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Rok 28. 


Szanownym Abonentom i Przyjaciołom “Gazety 
Polskiej,» którzy odebrali prywatne listy, zwracamy 
Uwagę, że teraz jest czas do zapisywania nowych 
abonentów od t-go Lipca, a osobliwie w miastach 
i miasteczkach, gdzie każdy ma zarobek i o dwa 


dolary rocznej 
zimową pora. 


PREMIE 


przedpłaty nie jest tak trudno, jak 


W. DYNIEWICZ. 


wartości jednego dolara wydają się z wszyst 
kich książek, to jest: do Nabożeństwa, 
Religijnych, 


Naukowych, Powieściowych, 


Historycznych I t. p. Kto żąda książkę droższą niż dolara, 


resztę dopłaca. 
premie, 


Tak samo wydaje się wszystkie obrazy na 
Tak do książek jak i do obrazów wydawanych na 


premię, trzeba koniec nie dołączyć ]() centów na przesyłkę. 
Na Rocznik Tygodnika trzeba dcłączyć 40 centów na prze- 


syłkę, lub odbierający sami ją opłaca, 


«Gazetę Polską w Chicago” można zapisywać od każdego 


czasu w ciągu roku. 


“Gazeta Polska w Chicago” kosztuje na rok $2.00, na pół 


roku $1.25, na kwartał 75c. 


“Gazeta Polska w Chicago” dla towarzystw polskich, wysy- 
łana na ręce sekretarza, kosztuje rocznie 50e. 
A ZZOZ ZZOZ Zz A 


NASI PODROŻCJĄCY A 


GENCI I KOLEKTORZY. 


Naszymi podróżującymi agentami obecnie są panowie: Wawrzy- 


niec Radomski i Władysław Michalski. 


Posiadają oni nasze zupełne 


zaufanie i mają prawo kołektować abonament za Gazetę Polską, Ty- 
godnik Powieściowo-Naukowy i Książki, na co wydają kwity. Kto im 
zapłaci, to tak dobrze, jakby sam redakcyi zapłacił. 

Pan Wawrzyniec Radomski jest obecnie i kolektuje w stanie 


Pennsylvania. 


Pan Władysław Michalski jest obecnie i kolektuje w stanie India- 


na, następnie pojedzie do Illinois. 


Abonenci, którzy mają opłaci 


é prenumeratę za Gazetę Polską, 


idąc do pracy, niechaj pozostawią w domu pieniądze i upoważnią swoje 
żony do zapłacenia abonamentu, a odbiorą zaraz od nich swoje premie, 


jakie sobie obiorą, 


onieważ wieczorem po 6-ej 


godzinie wnet 


zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, a dzień cały się zmurnuje. 


0D REDAKCYI. 

Z okazyi Sśw?go Dziu- 
laja” niniejszy numer ga- 
zety wysyłamy o dzień 
wcześniej. 


Wiadomości Zagraniczne, 


Skazany na rok więzienia. 


BERLIN, 28 czerwca. —Sąd 
Kzeszy w Lipsku uzoał re- 
daktora "Gazety Ostrowskiej”, 
Witolda Leltgebera, winnym 
zarzuconej mu zbrodni stanu, 
Popełnionej przez agitacyę na 
rzecz odzyskania niepodległo- 
ści ziem polskich i skazał go 
na I2-miesięczne więzienie. 

'Współoskarżeni Melerowicz, 
tecer I Kolenda, krawiec, acz- 
kolwiek również uznani win- 
nymi, zostali od kary uwol- 
aleni. 

Głównym świadkiem pro- 
kuratoryi państwa w procesie 
był Polak, niejaki Sniepoki 
(?), którego zresztą przytrzy- 
mano w więzieniu za krzy- 
woprzysięstwo. 

Z zebranego materyału do- 
wodowego wykazało się, że 
na Skarb Narodowy w Rap- 
perswylu, składają się Pola- 
cy wszędzie, a najwięcej w 
Stanach Zjednoczonych, 

+ 


* 
Kolej do Mekki. 


KONSTANTYNOPOL, 28 
czerwca, — Turcya na seryo 
się bierze do budowy kolei z 
Damaszku do Mekki. Będzie 
to najważniejsza droga w Azył 

niejszej, Na budowę tej dro- 
gi sułtan cfiarował dwunastą 
część swoich prywatnych do- 
chodów i rozkazał baszom 
tureckim wyłożyć na zakupno 
maszyn | wagonów 100,000 
tureckich funtów. 


Nowe ulepszenie telefonu. 
PREDE 28. czerwca. — 
Rząd francuski zamierza ku- 
pić od Dussanda nowy przy- 
rząd do telefonów, który no- 


tuje głos. z telefonu na sta- 
cyi odbiorczej i to z odległo- 
ści dziewiętnastu stóp. W tych 
dniach odbyły się w mieszka 
niu wynalazcy próby z wy- 
nalezionym aparatem Í wy- 
padły pod każdym wzglę- 
dem dobrze. Rząd wynala- 
zek ten zamierza użyć dla 
policyjnych celów. 
Wynalazca ma dopiero 30 
lat, Wynalazł on także cine- 
matograf dla ślepych i fono- 
graf dla głuchych. 
Andree podobno się znalazł 


BERLIN, 28 czerwca. —Ż 
Kopenhagi donoszą do ,„Lo- 
kal Anzeigera”, że pewne 
norwegskie pismo pomieściło 
telegram z Vardee, na pół- 
noc od Finlandyi, donoszący, 
że Andree, który balonem 
chcłał dostać się do bieguna 
północnego, żyje tamże bez- 
pieczny. 

Wiadomość ta nie znajduje 
tu żadnej wiary, 

Cd a * 
Rusyfikacya Finlandyi. 

WIEDEN, 28 czerwca. — 
Z Petersburga donoszą, że 
car ogłosił ukaz, mocą któ- 
rego od pierwszego paździer: 
nika wszelkie obrady we fin- 
landzkim senacie toczyć się 
muszą w języku rosyjskim; 
zaś począwszy od 1903 w 
senacie używany ma być 
tylko rosyjski język, a w dwa 
lata później po rosyjsku bę. 
dą musieli umieć mówić wszy- 
scy urzędnicy w rządowej 
służbie pozostający. Rząd ro- 
syjski mniema, że w ten 
sposób potrafi zruszczyć Fin- 
landyę. 4 


+ 
Anglicy ponieśli klęskę„w Aszanti. 


CAPE COAST CASTLE, 
28 czerwca. Pułkownik Car- 
ter 26 czerwca rano opuścił 
Hiawassa z zamiarem dania 
pomocy kapitanowi Hall oblę- 
żonemu przez murzynów w 
Bekwal. Kolumna pułkowni- 
ka składała się z 400 żołnie- 


rzy, 200 tragarzy, jednej sie- 
dmiofuntowej armaty i działa 
Maxime. W połowie drogi 
kolumna ta wpadła w zasadz 
kę. Kapitan Rompelł i kilku 
ludzi padło: po pierwszych 
strzałach. Wywiązała się po- 
tem walka, ale po pół godzi- 
ny wszyscy ludzie przy arma- 
tach wyginęli, a między nimi 
pułkownik Edwards i major 
Wilkinson. W walce Anglicy 
stracili 6 oficerów i 87  żoł- 
nierzy i kolumna musiała się 
cofnąć. Nieprzyjaciel stracił 
50 zabitych i znacznie więcej 
poranionych. Aszantyści liczy- 
li 1o,000 chłopa, i połowa 
zaopatrzona była w karabiny. 


* 
* * 


Rosya działać będzie na własną rękę. 


BERLIN, 29 czerwca. — 
Tutejszy *Vorwaerts", który 
zwykle najlepsze w adomości 
z Rosyl posiada, zamieszcza 
co następuje: 

“Z wiarogodnych źródeł 
dowiadujemy się że rosyjskie 
ministeryum wojny wysłało 
do wszystkich wojskowych I 
cywilnych władz w Rosył te- 
legraficzny rozkaz, aby po- 
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Hala muzyki na wystawie pun-amerykańskiej w Buffalo, N. Y., 1901 roku. 


siące ludzł straciło podobno 
życie, Rzeki Segura, Andar ł 
Almanzora wyszły z łożysk i 
zalały całe obszary. W Albox 
wydobyto bardzo wiele to 
pielców, a w San Christobal 
I Lorca tysiące rodzin znacho- 
dzi się w ostatniej nędzy. 
Deszcz ciągle pada jeszcze, 
Niesłychane szkody pozosta- 
wiła za sobą nawałnica, Win- 
nice zupełnie zniszczone, plan 
ty kolejowe zmyte, telegrafy 
i mosty zerwane, 
* 
* 
Zrzekł się prawa do tronu. 

WIEDEN, 29 czerwca, 
ArcyksiążeFerdynand de'Este, 
następca tronu austryackiego, 
i siostrzeniec cesarza Franci- 
szka Józefa, dzisiaj w obecno- 
ści cesarza, książąt, ministrów 
i dygnitarzy państwa złożył 
przysięgę, że on i jego przy- 
sła żona (hrabłanka Chotek) 
uważać będą swe  małżeń- 
stwo jako morgantyczne, to 
jest, że żona jego nie będzie 
uważaną za cesarzowę austry- 
acką, ani za królowę węgier 
ską i że dzieci z tego- mal- 
żeństwa nie będą miały praw 
do tronu, jakie mają dzieci 


rzy rozrzucono po całych 
Niemczech przez agentów e- 
migracyjnych, powstały na- 
wet dwa tygodniki *'brazylij- 
skie”, drukowane w języku 
niemieckim w Berlinie, a po- 
pierane przez wyższe sfery i 
kapitalistów oraz  fabrykan- 
tów, celem agitacył za emi 
growaniem do Brazylii. 
Urzędowo rząd naturalnie 
zaprzecza tym pogłoskom, ale 
trudno nie dopatrzeć się w tej 
agitacył chęci szerzenia niem 
czyzny i niemieckiego Vater- 
landu. Kolonizacyą nie zaj 
muje się wprawdzie rząd, ale 
towarzystwa przewozowe, za 
ufani agenci i pionierzy *'nie 
mieckiego postępu”, hanzea- 
tyckie towarzystwo koloniza- 
cyjne i towarzystwo kolei Rio 
Grande. Ci dopllnują, aby 
wszystko szło po nłemiecku. 
Dołożą oni starania, aby no- 
we kolonie nie zerwały sto- 
sunku z ojczyzną, owszem 
postarają się ją wypielęgno- 
wać, a gdy przyjdzie czas, 
wtedy te południowe stany, 
mające większość kolonistów 
niemieckich ogłoszą swą nie- 
podłegłość, a rząd niemiecki 


czyniono przygotowania do 
mobilizacył.” 

Zważywszy, że niektóre te- 
legramy z Chin donoszą, że 
tamże między wojskami na- 
stąpiło nie porozumienie, zna- 
czyłoby to, że Rosya przygo- 
wuje się do działania w Chi- 
nach na własną rękę, 


* 
* 


* 
Anglia i Rosya nie godzą się. 


LONDYN, 29 czerwca. — 
Opowładają w Klubie oficer- 
skim, że wice-admirał Sey- 
mour zażądał  telegraficznie 
silnych posiłków, jeżeli An- 
glia nie chce, aby Rosya do- 
minowała nad sytuacyą w 
Chinach. 

Wnioskować z tego można, 
że pomiędzy admirałem Sey- 
mour a jenerałem rosyjskim 
przyszło do nieporozumienia. 
Admirał Seymour wyraził ta- 
kże swój domysł, że jeżeli 
Chińczycy uprowadzą posłów 
do wnętrza kraju, to nie po 
to, aby ich zabić, ale aby ich 
trzymać jako zakładników. 


* 
* 


* 
Wielkie burze w Hiszpanii. 


LONDYN, 29-go czerwca, 
—Po kilku tygodniach nad- 
zwyczajnych upałów w połu- 
dniowo-wschodnich prowin- 
cyach Hiszpanii nadeszła wczo 
raj straszna burza trwająca 
przez 2 godziny, które spo- 
wodowała niesłychane szkody 
w prowincyach Murcia Alican- 
te i Almaria, w których ty- 


domu Habsburgów. Slub od- przyjdzie „wtedy z pomocą 


będzie się w niedzielę o 11 
rano w miasteczku Reichstadt 
na granicy Saksonii, Hrabia 
Gołrchowski minister spraw 
zagranicznych, odczytał doku- 
ment, poczem arcyksiąże pod 
szedł do krucyfiksu i położy- 
wszy palce na biblii, złożył 
przysięgę. 
* * 

Niemiecki apetyt na Brazylię. 

BREMEN, 29 czerwca. — 
Hanzeatycka spółka koloniza- 
cyjna rozpoczęła teraz na no- 
wo agitacyę za tworzeniem 
niemieckich kolonii w Santa 
Cstharina w południowej 
Brazylił, a pomocą w tej agl- 
tacył jest jej firma wyrobów 
żelaznych Arthura Koppel w 
Berlinie, która w tejże samej 
prowincył postanowiła zająć 
się budową linil kolejowych, 
łącząc takowymi wszystkie 
miasta i większe osady. Za- 
bierając się do rzeczy w taki 
sposób, spółka kolonizacyjna 
ma nadzieję przesiedlić do 
Brazylil tysiąc osadników co 
roku, to jest tyle, ilu rząd ze- 
zwala kraj opuścić, aby nie 
pozbawiać  posledziciełi rol- 
nych w Niemczech robotni- 
ka. Jeżeli zaś okaże się, że 
emigracył tej rząd byłby prze- 
ciwny, natenczas do emigra- 
cyi namawłani będą Niemcy 
osiedłeni w Królestwie Pol 
skiem, w Galicyl, albo też w 
Czechach. 


Tysiące i tysłące cyrkula- 


swym  *"landsmanom.” Nie- 
wyćwiczeni żołnierze brazylij 
scy nie dotrzymają miejsca 
dobrze wyćwiczonemu żołnie- 
rzowi niemieckiemu z połud. 
stanów. O wyniku nie można 
wątpić, W r. 1889, kiedy 
don Pedra usunięto, już wte- 
dy w niektórych koloniach 
niemieckich znać było mo- 
narchiczne dążności mieszkań- 
ców. 

Zniszczenie floty admirała 
Mello w r. 1894 nie osłabiło 
bynajmniej sprawy południo- 
wców; nie pozbyli słę oni 
myśli secesył, ale czekają tyl- 
ko lepszej sposobności na o- 
dłączenie się. Gdy 'tọ nastąpi, 
wtedy zażądają niemieckiego 
protektoratu, a znajdzie się 
zapewne dosyć pan-teutonów, 
którzy sprawę tą poprą. Ta- 
ki jest program kolonizacyj- 
ny, omawiany przez różne 
z plerwszorzędnych pism nie- 
mieckich. 

* 3 æ 
Pragną się przyłączyć. 

ST. THOMAS, wyspy 
Duńskie, 29 czerwca. Na ze- 
braniu plantatorów w St, 
Croix uchwalono wysłać do 
króla Danii prośbę, aby Duń- 
skie Indye Zachodnie przy- 
łączone zostały do Stanów 
Zjednoczonych. 


a 
Indyanie gotują się do wojny, 
ROT PORTAGE, Ont. 


30 czerwca.—Przy ujściu rze- 


ki Rainy zebrało się tysiąc 
Indyanów i wyprawiają tańce 
wojenne, drugi zaś szczep, 
Leach Lake wysyła tamże 
swoich wojowników, którzy 
kierują buntem i radzą mor- 
dować białych. Z tego powo- 
du niemały powstał popłoch 
między osadnikami białymi, 
którzy kobiety ł dzieci wy- 
syłają w „bezpieczne strony. 


* . 
Oregon osiadł na mieliźnie. 


SZANGAJ, 30 czerwca, — 
Donoszą tu, że najpotężniej- 
szy statek wojenny, amery- 
kański ''Oregon”, osiadł na 
mieliźnie w pobliżu wyspy Hu 
Ki, na północ od Cze Foo. 
Okręt szangajskiej kompanii 
ruszył mu na pomoc. Nie wia- 
domo jeszcze czy uszkodzenia 
są znaczne. 

Kapitanem okrętu Oregon 
jest Wilde. Oregon odpłynął z 
Hongkong w zeszłą sobotę, a 
włózł 164 żeglarzy I maryna- 
rzy przybyłych do Hongkong 
z Manili. 


Później doniesiono, że Ore-, 


gon da się uratować, W tym 
celu wysłano okręty, aby u- 
szkodzony okręt przywłodły 
do najbliższego portu do na- 
prawy. 


* * 
Absolatyzm w Austryi. 


WIEDEN, 30 czerwca. — 
Wskutek rozwiązania rady 
państwa, upoważnił cesarz 
Franciszek Józef ministeryum 
do wprowadzenia w życie pa- 
ragrafu 14 aż do końca roku 
1900. Wobec tego nastają w 
Austrył czasy absolutyzmu. 


Laburzenia w. Chinach, 


LONDYN, 28 czerwca. — 
Wczoraj nadeszła władomość, 
że do Tien Tsin weszła od- 
siecz, zasilając wyczerpane wal- 
ką wojska międzynarodowe. 
Równocześnie nadeszła wia- 
domość, że kolumnę admirała 
Seymour otoczyli Chińczycy i 
trzymają w zamkniętem kole 
tylko o 10 mil na północ od 
Tien Tsin. Dzisiaj nadchodzą 
alarmujące wieści, że w ca 
łych południowych Chinach 
wybuchł bunt przeciwko cu- 
dzoziemcom. Jak donosi ko- 
respondent londyńskiej gaze- 
ty Dally Express, do Nan 
Kin przybył znany ze swo- 
jej do cudzoziemców nienawi- 
ści Kang Wu, z pelnomoc- 
nictwem od cesarzowej chiń- 
sklej objęcia dowództwa nad 
ruchem zbrojnym w południo- 
wych prowincyach i usunął 
przyjaźnie dla cudzoziemców 
usposobionego wicekróla, Lin 
Kin Hih, który popadł w nle- 
łaskę, 

Tien Tsin wygląda teraz 
wprost okropnie, Miasto do 
połowy spalone, a po ulicach 
walają się niepogrzebane tru- 
py. Z Szangai donoszą, że 
amerykańsko-rosyjska kolum- 
na wysłana z pomocą admi- 
rałowi Seymour wpadła w za- 
sadzkę tuż pod Tien Tsin, u 
rządzoną przez Chińczyków. 
Poległo tam 180 Moskali i 11 
Amerykanów, a cztery razy 
tyle jest rannych. Nadto ko- 
lumna straciła parę armat i 
dużo amunicyi, 

Jak donoszą, na Nintsch- 
vang idzie 30 tysięczna ko- 
lumna moskiewska, 

Oficerowie angielskiego 
krzyżownika Terrible donoszą, 
że pomiędzy Moskalami a A- 
merykanami i Anglikami przy- 
chodzi coraz częściej do kon- 


tliktów, a nawet, iż zachodzi 
obawa, że Moskale sami zaj- 
mą Pekin. Prasa anglelska 
piętnuje postępowanie Moska- 
li, którzy pod Taku strzelali 
do bezbronnych ludzi, jako 
barbarzyństwo i czyn niego- 
dny cywilizowanego mocar- 
stwa. 

Niemcy mają wysłać do 
Chin 60,000 wojska. Sprzy- 
mierzeńcy Niemiec, Austrya l. 
Włochy pójdą ich śladem. 
Niemieckie wojska mają 
strzedz dystryktu rozciągają- 
cego się od Pekinu do Tien 
Tsinu. 


BERLIN, 29 czerwca. — , 
Jeden z oficerów świty cesar- 
skiej powłada, że cesarz i hr. 
Buelow ciągle konferują w 
kwestyi chińskiej i przycho- 
dzą do przekonania, że Niem: 
cy powinny wysłać jaknaj- 
więcej wojska do Chin, aby 
pomyślnie całą kampanię chiń- 
ską zakończyć. Jednakowoż 
cesarz jeszcze się nie zdecy- 
dował jak się w obecnej sy- 
tuacył zachować i z kim trzy- 
mać; czy z Rosyą i Francyą, 
czy też z Anglią, ze Stanami 
Zjednoczonemi i z Japonią. 


LONDYN, 29 czerwca. — 
Z Szangaj telegrafują: Admi- 
rał Seymour i kolumna wy- 
słana mu na pomoc, powró- 
ciły do Tien Tsin. Z poselstw 
zagranicznych nie ma żadnych 
wiadomości. Straty w kołum- 
nie międzynarodowej, która 
przybyła mu na pomoc z Ta- 
ku i przypuściła z zewnftrz 
atak na wojsko chińskie są 
następujące: Amerykanie za- 
bitych 3, rannych 2; Angli- 
ków zabitych 2, rannych 1; 
Niemców zabitych 15, ran- 
nych 27; Moskali zabitych 10, 
rannych 37. Razem zabitych 
57, rannych 67. i 
, “Angielski pułkownik Dor- 
vard, którzy prowadzil kolum- 
nę spieszącą z pomocą Sey- 
mourowi miał ciężką przepra- 
wę, zastąpiły mu bowiem dro- 
gę regularne wojska chińskie 
pod generałem Nieh i tylko 
dzięki doskonałej artyleryi a- 
merykańskiej otwarto sobie 
drogę naprzód. 

Admirala Seymour, znale- 
złono w dobrze oszańcowa- 
nym obozie, który zewsząd o- 
taczały nieprzejrzane okiem 
masy Chińczyków trzymane 


jednak przez dzielnego admi- 


rała w przyzwoitej odległości. 
Przez dni piętnaście ludzie a- 
dmirała dokazywali rzeczywi- 
stych cudów, odwagi, męstwa 
I wytrwałości. Przez dni pięt- 
naście musłano prawie usta- 
wicznie walczyć i bronić się 
przed zalewem. Przez ro dni 
ostatnich musial żołnierz za- 
dowalać się jedną czwartą zwy- 
kłej porcył żywności. To co 
pozostało w obozie wystarczy- 
łoby jeszcze najwyżej na je- 
den lub dwa dni. Potem na- 
stąpiłby był straszny głód. 
Pomoc przyszła zatem w po- 
rę, by wydrzeć tych ludzi 
wprost z paszczy śmierci. 
Kolumna admirała Sey- 
mour, po wymarszu w Tien 
Tsin przed 15 dniami na Pe- 
kin, początkowo dotarła aż do 
Lo Fa, ale gdy admirał zoba- 
czył, że wprost niepodobna 
mu przy jego sile (2,300 lu- 
dzi) przerznąć się przez nie- 
przeliczone wprost hordy chiń- 
skie, że zewsząd otaczają go 
płomienie, nakazał odwrót. A- 
le i tyły już zajął mu nieprzy- 
jaciel tak, że ze wszystkich 
stron wldział się otoczonym. 


Dokończenie na stronicy 4-tej. 


INTERES BANKOWY. 


Kurs pieniędzy, które wysyłamy do Europy, 
jest następujący: 


KURS PORTORYL 

.MARKA—do Niemiec, W. Ks. Poznańskiego, Prus 50 

Wschodn. i Zachodnich i Szląska . . . . . 24 100 15c 
A AT | NY 4158 25e 
RUBEL— do Rosyi, Litwy i Polski pod Moskalem . . 52 100 25e 
FRANK—do Francy!, Szwajcary! i Belgii „18% 15e 
GULDEN—do Holandyi | « o « : 1 ese 42; 25e 
KRONER—do Danii, Szwecyt i Norwegii . . . . . . 21% 25c 
LIRA doari 001 a en aN POR) Majera. 18% 25c 


1) Do każdej posyłki pieniędzy trzeba dołączyć 4c na revenue Stamp (podatek 
woje”ny). 2) Niewolno nikomu pośredniczyć w przesyłce pieniędzy, kto nie jest 
pod kontrolą rządową. 

WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


Pod Prusakiem. 
W. KS. POZNAŃSKIE. 


— Poznań. W powiecie 
leszczyńskim odbyły się, jak 
władomo, w tych dniach wy- 
bory do sejmu pruskiego. 
Kandydat polski przepadł, a 
przeszedł postępowiec, żyd. 
“Kuryer Pozn,” stwierdza, że 
katolicy niemieccy z bardzo 
małemi wyjątkami głosowali 
przeciwko Polakom, a za 
żydem. 

“Preuss, Lehrerztg.” donosi, 
że rejencya Bydgoska zamierza 
w szkołach ludowych znieść 
naukę czytania Í pisania wedle 
abecadła łacińskiego. Już od 
dawna kusili się o to naj- 
różnorodniejsł  karyerowicze, 
lecz widocznie bezskutecznie, 
gdyż najwytrawniejsi literaci 
i uczeni niemieccy zarzucają 
nieczytelną ipokrzywionąszwa 
bachę, a powracają do alfa- 
betu łacińskiego. 

— W Kicinie pod Po- 
znaniem włamał się przez 
okno do sypialni ks. prob. 


Lipiec. 
5 C. Cyryla i Metodego. 
6 P. Izajasza pr., Korneliusza. 
7 8. Wilibalda, Klandynusza. 
8 N. Kilijana, Elźbiety kr. 
9 P. Cyryla b., Lukrecyi, Zenona, 
10 W. Rufina i 7 braci śpiących. 
11 Śr. Piusa I, p., Plateona. 


POLSKA. 
Pod Moskalem. 


— We wsiPrzyłęg, 
w Król., uległa rodzina gospo- 
darza Smulskiego w jeden 
i ten sam dzień aż trzem 
nieszczęśliwym wypadkom. 
Najpierw umarł nagle ojclec 
rodziny, Józef Smulski, w go- 
dzinę później brat żony Smul- 
skiego, Adam  Lubczyński, 
- rąbiąc drzewo odciął siekierą, 
całą stopę lewej nogi. Nie 
zdążyła jeszcze nieszczęśliwa 
rodzina ochłonąć po tych | 
dwóch wypadkach, kiedy całe 
zabudowania stanęły w pło- 
mienlach. Spaliły się wszystkie 


Studniarskiego złodziej, za- 
nieruchomości,  domowizna, | brał leżące na krześle przy 
weksle na 800 r. I gotówką | łóżku ubranie, w którem było 
50 rb. 6o marek i pęk kluczy. Zło- 


dzieja dotąd nie wyśledzono. 


Z Paznania donoszą, iż 
hańbie naszej i klęskom nie 
ma końca I majątek za ma- 
jątkiem przechodzą w ręce 
komisyi kolonizacyjnej. Oto 


O strasznym wypadku 
donoszą z gub. wołyńskiej: 
W lasach wsi Listwin pow. 
owruckiego w ubiegłym ty- 
godniu pojawił się - wilk 
wściekły, który napadł na 
pasące się w lesie bydło wło- | znowu otrzymujemy  wlado- 
ścian wsi Pietraszewa, Fran- | mość o sprzedaży Niemczynka 
kówkł i Balanowic. Kilka w Wągrowieckiem. Wieść 
Sztuk udusił, a przeszło dwa | o toczących słę układach 
dzieścia pokąsał, poczem po- | w sprawie sprzedaży, od kilku 
biegł dalej I pokąsał 70 koni tygodni już rozeszła się w Po- 
ze wsi Listwina. Z polecenia znańskiem ;atoli przypuszczano, 
władzy zarządzoao obławę, | że rodzina zdoła zapobłedz 
której rezultatem było zabicie | katastrofie. Tymczasem sta- 
wściekłego wilka. Nad poką- | rania te musiały się okazać 
sanym  inwentarzem  rozcią- | dątemnemi, bo dziś już nie- 
gnięto nadzór sanitarny. Cała | mieckie gazety głoszą z całą 
okolica wypadkiem tym została | pewnością, że komisya kolo- 
bardzo przejętą z uwagi, iż nizacyjna nabyła dobra Niem- 
wściekłe zwierzę mogło po- | czynek. Jest to klęska, równa- 
kąsać więcej wilków. W obec |jąca się klęsce sprzedaży Pa- 
tego, w celu wytępienia znaj- | dniewa, a okoliczności, to- 
dujących się w lasach oko- | warzyszące temu haniebnemu 
licznych wilków, władze zæ | handlowi, nie mniej są ob- 
rządziły oblawę,złożoną z miesz ciążające w jednym jak i 
kańców sześciu wsl. w drugim wypadku. 


Z  Koźmina nadeszła 
wiadomość, że Pluciński, który 
przed sześciu laty nabył ma- 
jątek Wykowy z rąk nie- 
mieckich, a pracą swą I pil- 
nością doprowadził go do 
świetnego stanu, obecnie nie- 
spodziewanie sprzedał ten ma- 
jątek Niemcowi. Wiadomość 
ta wywarła tam większe wra- 
żenie, iż Pluciński znany był 
powszechnie jako dobry Polak, 
gorący patryota, był prezesem 
Kółka rolniczego i umial 
zjednać sobie powszechny sza- 
cunek. Wykowy liczą 1,200 
mórg ziemi. 


— Na 16 lat domu kar- 
nego skazał sąd przysięgłych 
w Toruniu robotnika Fran- 
ciszka Jakubowskiego. Oskar- 
żony dawniej za kradzież dwa 
razy domem karnym karany, 
stawał tym razem przed sądem 
za usiłowany rabunek i kra- 
dzleż. Dopiero w styczniu r.z. 


Prawie cały Skaryszew 
spłonął Z paruset domów 
pozostało zaledwie kilkanaście, 
między Innemł ocalał kościół, 
Mieszkańcy, których Skary- 
szew ma niespełna 2,000 obo- 
zują pod golem niebem. 
Energiczna pomoc jest po- 
trzebna I oczekiwana. 


— Druglem miastem spa- 
lonem jest Włodzimierz Wo- 
łyński. Wielki pożar nawie- 
dził go w nocy z dn. 27 na 
28. Spłonęło 150 domów 
mieszkalnych, oprócz innych 
zabudowań. Ze swego mienia 
pogorzelcy prawie nic nie 
uratowali. Nędza okropna. 
Pierwszą ofiarę (250 rub.) 
dał inżynier Jan Kempner 
z Warszawy. 


— W gubernił i powiecie 
wileńskim  zgorzało prawie 
doszczętnie miasteczko Doł- 
hinowo. W przeciągu dwóch 


godzin spłonęły dwie trzecie opuścił J. więzienie, a już 
R Sci rt Kra cztery tygodnie później do- 
owań. Szkody nieubezpie- | puścjł się dalej zbrodni, wla- 


czone wynoszą 300,000 rubli. 
Około 350 rodzin zostało bez 
dachu i chleba. 


— Do Warszawy nadeszły 
niedawno władomości o spa- 
leniu się jednej z największych 
rafineryl cukru w gubernii 
czernichowskiej "Krajukowka” 
przy stacyl tejże nazwy koleł 
libawsko-romeńskiej. Fabryka 
ta jest własnością towarzy- 
stwa akcyjnego, . którego 
akcye znajdują się w rękach 
p. Łazarza Brodzkiego. Przerób 
jej dosięga 1,700,000 pudów 
rocznie. 


mując się do pewnego właści- 
clela ziemskiego w Mikołaj- 
kach. Zabrał ztamtąd skrzy- 
neczkę z kosztownoścłami i 
papierowemi płeniędzmi, lecz 
ścigany przez mieszkańców 
domu porzucił ją na drodze. 

W dwa dni później włamał 
się do  pomieszkania pro- 
boszcza w  Brzeziu lecz i 
ztamtąd spłoszony ujść musiał, 
zabierając jedynie 4 marki 
w gotówce. Wreszcie areszto- 
wano go gdy pewnemu pa- 
robkowi skradł parę rękawic, 
Ze względu na dawniejsze 


dził, wie najlepiej, 
zaraz 


żaden 


GAZEJTA POLSKA. 


kradzłeże i więzienie, sąd przy- 


sięgłych skazał oskarżonego 
na powyższą karę. 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


— Gdańsk. O powodach 
do mordu popełnionego przez 
żydów na osobie gimnazyasty, 
tercyanera, Wintera podaje 
«Gazeta Gdańska” następu- 
jące szczegóły z "Danzinger 
Zeitung.” Ciekawą korespon- 
dencyą podaje “Danz. Allg. 
Ztg.” Pewien pastor, spełnia 
jący obowiązki duszpasterskie 
przy jednym z domów kar- 
nych, omawiał zbrodnią choj- 
nicką z jednym z więźniów, 
przechrzconym żydem, który 
mu wyłuszczył następujące za- 
patrywanie: W przypuszczeniu, 


iż młody Winter uwiódł jednę 


lub więcej żydówek, rodzice 
tychże byli zobowiązani donieść 
o tem rabinowi. Rabin zaś 
był zmuszony sprawę tę przed- 
lożyć osobnemu sądowi (ży- 
dowskiemu). Sąd ten (dawniej 
synedryn) składa się najmniej 
z 5 członków, a w ważniejszych 
wypadkach jeszcze liczniej- 
szych. Wypadek Wintera 
musiał zapewne należeć do 
ważniejszych, a ponieważ cho- 
dziło tu o wymiar kary, który 
przeż prawo krajowe był silnie 
zagrożony, przeto utworzono 
sąd z żydów zagranicznych, 
którzy wydali wyrok śmierci 
na Wintera I prawdopodobnie 
natychmiast go wykonali. Sąd 
ten zgromadził się tego samego 
dnia, w którym jak widziano, 
Winter miał oznaczoną schadz- 
kę z żydówką. Wintera za- 
rznięto na sposób rzezacki, 
a krew zebrano, aby nie było 
śladu zbrodni. Nieprawdą jest, 


jakoby krwi używano do celów 


ofiarnych. 
Chodzi więc o mor- 


derstwo spowodowane zemstą, 
raczej © 
[sanktlonirter 

— Naturalnie, 
tego dowieść, 


zadosyćuczynione 
Suhnenmord). 
że nie można 

gdyż żyd, 
takie rzeczy zdra- 
że byłby 
potępiony, a także 
zgubiony; wskutek tego 
z chojnickich wspól- 


który by 


ników zbrodni sprawy nie 
wyda. Że talmud lub też inne 
tajne pisma nie nakazują 


otwarcie morderstwa lub też 
wydania wyroku śmieci na 
niechrześcijanina, to nie po- 
trzebuje objaśnienia, lecz wtem 


lub owem tajnem piśmie znaj- 


dują się zapewnie takie wska- 
zówki, a przynajmniej w ustnej 
tradycył. 
dówka ujdzie bezkarnie, polega 
na zapatrywaniu żydowskiem, 
według którego kobieta pod 
względem moralności nie wiele 
co znaczy, Moje zapatrywanie 
kończy “Danz. Allg. Ztg.” — 
jest dość jasne, tem więcej, 
że 
o które tu chodzi, 
zaprzeczają, jakoby miały sto- 
sunkł z Winterem, chociaż to 
było rzeczą dowiedzioną. 


Że uwiedziona ży- 


dziewczęta żydowskie, 


uparcie 


Wąbrzeźno. 13letnl syn 
robotnika Heymanna napełnił 


butelkę niegaszonem wapnem 
i wstawił we wodę. 


Potem 
zawołał 10 letnią dziewczynkę 
Kolmann i kazał jej butelkę 


z wody wyjąć. W tem butelka 


pękła a wapno  poparzyło 
dziecku strasznie całą twarz 
i wypaliło jedno oko. Nie- 
szczęśliwą dzłewczynę odwie- 
złono do domu chorych, a 
lekarze orzekli, że dziecko 
wzrok zupełnie utraci, 


W Olsztynie przed izbą 
karną stawał 8 z. m. redaktor 
"Gazety Olsztyńskiej”, p. Pie- 
niężny, za artykuł zamieszczony 
w numerze 30 pt. "Krieger- 
vereining na Warmii.” Oskar 
żony bronił się sam, gdyż 
adwokat, który kilka razy 
zastępował go przed sądem 
tym razem nie chciał się podjąć 
obrony. Prokurator, naśla- 
dując ministra Miquela, wy- 
wodził, iż w Niemczech pol- 
skiej narodowości nie ma, są 
tylko Niemcy. Zarzucał Po- 
lakom, że nie potrafili się 
rządzić, że w Polsce była 
bieda, a dziś wcale Polacy 
nie byliby zdolni do rządów. 
Oskarżony redaktor też nie 
jest Polakiem, bo się rodzil 
w Niemczech I możz być za- 


dowolony, że się znajduje na 


łonie matki Germanii. Po 


tych pięknych kwiatach, pan 


prokurator — szkoda, że “Gaz. 


Olszt.” nie podaje jego naz- 
wiska — wniósł o 2 miesiące 
więzienia, ponieważ kary pie- 
niężne płacą za redaktorów 
towarzystwa pclskie (?!) Try- 
bunał 
zdania i po naradzie trwającej 
blisko godzinę, skazał p. Pie- 


niężnego na 100 marek kary 


| koszta. 


SZLĄSK PRUSKI. 


— Rząd austryacki 
zgodził się na połączenie tele- 
Szlązka 
z Austryą. Tymczasem połączą 
linię telefoniczną z Katowic 
przez Mikołów do Pszczyny 


foniczne Górnego 


prowadzącą z _ Bielskiem. 


Później ma nastąpić połączenie 
Raciberza z Cieszynem, — 
Rząd rosyjski na połączenie 


Sosnowca się nie zgadza, 


«Dziennik Szląski” oblicza, 
że w miejskich szkołach 
w Bytomiu i w pobliskim 
Czarnym lesie naucza razem 
12 nauczycieli, którzy pobie- 
rają 241,150 marek pensyi. 
Miasto Bytom wydaje na 
szkoły 328900 marek, na co 
300,000 marek trzeba złożyć 
w podatkach. Słusznie zau- 
waża "Dzien. Śl.” "Gdyby to 
za to przynajmniej po polsku 
nauczali!” Ale o tem oczy: 
wiście nie ma mowy; nietylko, 
że nie uczą po polsku, Ale 
biada temu dziecku, któreby 
się w szkole lub na dzie- 
dzińcu szkolnym choć jednem 
słowem po polsku odezwało! 
Za karę musi pisać w domu 
5o lub 100 razy: “Ich soll 
deutsch sprechen!” (Mam 
mówić po nłemiecku). Takie 
lub podobne kary są na po- 
rządku dziennym. 


Pod Austryakiem. 


GALICYA. 


— ZOświęcimia piszą: 
Dnia 27 maja 1900r. odbyła 
się, uroczystość poświęcenia 
kamienia węgielnego pod Za- 
kład Salezyański rzemieślniczo- 
naukowy dla biednych dzieci 
i sierót — powstający na rul- 
nach klasztoru Podominikań- 
skłego — oraz uroczystość 
poświęcenia statuy Matki Bos- 
kiej na kościele Podomini- 
kańskim, którego część a miła- 
nowicie  presbyteryum, już 
z ruin została odbudowaną. 

Poświęcenia dokonał ks. 
kanonik Bandurski z Kra- 
kowa w asystencyi ks. pra- 
łata Andrzeja Knycz, pro- 
boszcza w Oświęcimiu, którego 
niezmordowanej pracy zawdzię: 
czamy to powstające dzieło. 

Tłumy ludu z okolicy i ze 
Szlązka towarzyszyły tej pod- 
niosłej uroczystości, która miała 
każdemu obecnemu przywieść 
na pamięć podobną uroczystość 
przed blisko VII wiekami, 
kiedy poświęcano kamień wę- 
gielny pod kościół i klasztor 
OO. Dominikanów w Oświę- 
cimiu. Pierwszych OO. Domi- 
nikanów, którzy przybyli do 
kraju przed wiekami, niosąc 
światło wiary chrześcijańskiej, 
witali na czele udzielny książę 
oświęcimski z linii Piastów, 
świetne rycerstwo polskie i 
tysłące ludu polskiego z Mało- 
polski i ze Szlązka nie od- 
dzielonego jeszcze od macierzy 
żadną granicą. Głęboka wiara 
naszych praojców i wpływa- 
jąca z niej ofiarność, zbudo- 
wała wspaniałą świątynię, 
w której przez całe wieki 
brzmiała chwała Boża, a usta 
wymownych kaznodziei domi- 
nikańskich głosiły nauki wiary 
chrześcijańskiej. Zmieniły się 
jednak czasy. Wojny, pożary 
i inne ciężkie klęski i nie- 
szczęścia — doprowadziły także 
i ten prastary pomnik rell- 
gijności i kultury naszych pra- 
ojców — do zupełnej ruiny, 
jakby z upadkiem politycznego 
bytu ginąć miało wszystko, 
coby tę odmienną przeszłość 
przypominało, 

Uroczystość poświęcenia ka- 
mienia węgielnego  uświe- 
tałoną i podniesioną zostala 
błogosławieństwem Ojca św. 
Nadszedł bowiem telegram, 
a uczestnicy uroczystości, po- 
wstawszy z widocznem roz- 
rzewnieniem wysłuchali nastę- 


pującej treści: "Ojciec święty 
z najżywszem uczuciem udziela 


błogosławieństwa z powodu 
założenia kamienia węgielnego 
pod monument na cześć Zba- 


wicielowi.” 
dynał Rampolla. 


biecku. 
jednakże innego był ER ie 


daż. 
czajnem i 


blisko 


pomódz, 


zalecano. 


tekach. 


aiedztwie, 
Dı. Peter Fahrney, 
Hoyne svo., Chicago, Il. 


Dubiecko. 


ruskiej wsi 


centy, 


co dzierżawca 


Podpisano: kar- 


O 4 centy 
rozegrała się straszna scena 
Nocą o godz. 
10 przejeżdżał przez rogatkę, 
parobek z 
Tchórz. 


J. 


Ponieważ nie chciał 
zapłacić myta wynoszącego 
dzierżawca myta 
uczepił się wozu, aby go za- 
trzymać. Earobek zaciął konie, 
przez 
pnięty gwałtownie, upadł pod 
tylne kola, które złamały mu 
czaszkę. Sprawca znikł w ciem- 


szar- 


nościach, lecz wytropił go 
żandarm.  Rannego ciężko 
dzierżawcę, znaleziono nie- 


przytomnego, a lekarz który 
go opatrzył, wątpi czy uda się 
ocalić życie. 


Baterya elektryczna na sprze- 


Heumatyzm 


wszedłem 
leczenie 


gdy wreszcie nie mogli 


jest zwy- 
bolesnem cierpieniem 
i różne są lekarstwa przeciw temuż 
polecane. W ostatnich latach elek- 
tryczność została wprowadzoną w le- 
czenie tej choroby, 
ponad tą okazało się ziołowe le- 
Ikarstwo Dra Piotra Gomozo. 
stępujące wyłeczonia jest jednem 
z wielu dokonanych przez to le- 
karstwo po używaniu i odrzuceniu 
elektryczności. Pan Robert Fiszer, 
425 Hancock ave, Detroit, Mich., 
pisze o tem co następuje: "Onegdaj 
słyszałem o ozłowieku, który żył 
Bześć mil za miastem, a 
który oierpiał przez długie lata na 
reumatyzm. Udając się po inte- 
resie w tę strong, 
niego, a on odpowiedział mi, że 
wydał majątek na 
Udawał się od doktora do doktora, 


lecz lepszem 


Na- 


do 
się. 


mu 


kupił sobie elektryczną 
bateryę, którą mu bardzo gorąco 
Z mubolewaniem wyznał 
on, że uważał się za nieuleczalnego. 
Po krótkiej shwiłi namowy skło- 
niłem go do używania Gomozo i 
Olejo, czyli linimentu. Dotychczas 
zużył on około cztery butelki Go- 
mozo i spotrzebował dwie butelki 
Qlejo, a rezultatem tego jest, że 
dzisiaj czuje się zdrowym i we- 
sołym, a elektryczną bateryę ma 
na sprzedaż.” 


Dra Piotra Gromozo leczy reu- 


112—114 


Nasze dzieci. 


matyzm przez wyrzucanie kwasów 
moczowych ze krwi. 
znały o jego zadziwiających skut- 
kach. Nie ma go na sprzedaż w ap- 
Specyalni agenci je tylko 
mają. Jeżeli nie ma agenta w s89- 
piszcie do właściciela, 


Tysiące ze- 


So. 


Czternastoletnia Stasia ełyszy, że 


Mamo, dla czego myśmy nie 


li na twojera weselu? 


Sześcioletni Broniś: Jakaś 


rodzice rozmawiają o swojem wese- 


by- 


ty 


dziecinna! Nie byliśmy proszeni. 


PREMIE. 


Oprócz książek podanych w po- 


przednich numerach gaze- 
ty, wydajemy na premię 


w cenie 81.00 Książki 


do 


Nabożeńswa sprowadzone w 


tych dniach z Europy. 


Do 


każdej premii trzeba dołą- 
czyć 10 centów na prze- 


syłkę. 


ANIÓŁ STROŻC hrseścianina 


Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni awa dla dusz pobot- 
nych. dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla obojga płoi.) 72 11 
sk. W moonej oprawie ze zło- 
conymi brzegami i tytulikami 
format 34x6 ocali, 635 stronnio, 
(dawniej 81.00) teraz 


ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 


Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla duss pobot- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla obojga płci). 84x6 
W moonej oprawie, ze złoc. 
tytul., czerwone brzegi (da- 
wniej 850) teraz 


ANIOŁ STRÓŻ Chrześńcianina 


Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dła duas pobot- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. 3ł4x5 


400 


856 


(Wydanie dla obojga płci) s- 


okuciem i klamerką w skór- 
kowej oprawie (dawniej $1.50) 
teraz 


ANIÓŁ STROŻ Chrześcianina 


Katolika, Zbiór Modłów i Pie- 
śni ałużący dla dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. 34x5 
No.40 (Wydanie dla opojga 
płci) oprawna ozd. w skórkę 
oielęcą, z klamerką, pięknymi 
wyciskami i złoo. brzegami, 
oraz nabijanymi narożnikami 
metalowymi (dawniej 84.00) 
teraz 


na Katolika. Zbiór Modłów i 
pieśni, służący dla dusz pobo 
żnych dodatkiem Nieszporów 
ipieśni łacińskich. 3łx5 88 
(Wydanie dla obojga płoi), 
oprawne miękko w cielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wy- 
robami i złoconymi brzega- 
mi, cena 


600 


81.60 
ANIOŁ STRÓZ Chrześcijani- 


81.36 


ANIOŁ STRÓZ Chrześcijani- 


na Katolika. Zbiór Modłów 
i Pieśni, służący dla dusz 
pobożnych, z dodatkiem Nie- 
szporów i pieśni łacińskich. 
34x15 No. 45k (Wydanie dla 
obojga płci), oprawne ślicznie 
w aksamit z wyrobami z kości 
i metalu, z trzema medalika 
mi, okute i zsrebną klamerką 
złocone brzegi, cena 


ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijanina 


Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni, służący dla dusz po- 
bożnych, s dodatkiem nie- 
szporów i pieśni łacińskich. 
Wydanie dla obojga płci.(No. 
30b)Oprawne w miękkącielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wyro- 
bami, złotym krzyżem i zło- 
conymhi brzegami. Cena 


Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni, służący dla dusz po- 
bożnych, z dodatkiem Nie- 
szparów i pieśni łacińskich. 
(Format 34x5.) (No. 92.) O- 
prawna biało w imitacyę kości 
słoniowej, z kolorowymi 
kwiatami, s wyrobami z per- 
łowej macioy i mosiądzu, z 
kościaną klamerką i złoco- 
nymi brzegami. Cena 


danie warszawskie, osobne 
dla mężczyzn i osobne dla 
niewiast) 


dolarów 5, 8 i 


BOG Z TOBĄ. — Ksiąeżeczka 


do nabożeństwa dla Katoli- 
ków. Za pozwoleniem Zwie- 
rzchności duchownej. Format 
(24x34). Oprowne ozdobnie 
w imitatacyę skórki z złoco- 


nym tytalikiem, Cena 10a cy dla dusz pobożnych Z do- 
BŁOGOSŁAWMY PANU.— datkiem nieszporów i pieśni 
Zbiór Nabożeństw Katoli- łacińakich (Wydanie dla ko- 
ckich. oprawna w aksamit, biet) W moonej oprawie aa 
z wyrobami metalowemi, 0- złoconymi brzegami i tytulj- 
kuta j ze zamkiem . . . 1.00 kami format 34x5 oali, 72 11 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 


lepszych nabożeństw i pieśni teraz . . 4(0 
kościeltycha i Mały Pe ai CICHA ŁZA Chrześcianina Ka- 
34x8} (No. 90.) Oprawna tolika. Zbiór Modłów i Pia 
biało w imitacyę z kości sło- śni służący dla dusz pobct- 
niowej z wyciskanymi wyro- nych. Z dodatkiem niesspo- 
bami z perłowej macicy, z rów i pieśni łacińskich (Wy- 
kościaną klamerką i złocony- danie dla kobiet.) W mocnej 
mi brzegami, — Cena 600 skitogon ae ea z Semion l 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- a m i pl 
lepszych nabożeństw i pieśni p" zd ił (damani 
kościelnych. Mały format $1.50) toras > ŁAW 600 


24x34 (No. 92) Oprawne 
biało, w imitacyę z kości sło- 
niowej, s kolorowymi kwiata- 
mi, z wyrobami z perłowej 
macicy i mosiądzu, z kościa- 
nąklamerką i złoconymi brze- 


gami. Cena 81. 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x33 (No. 30b.) Oprawna 
w miękką cielęcg skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami i zło- 
conymi brzegami. Cena 


OHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 


lepazych nabożeństw i pieśni 


kościelnych. Mały format 
24x34 (No. 39.) Oprawna w 
najlepszą cielęcą skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami, złot. 
krzyżem i złoo. brzegami. $1 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x33 (No. 40.) Oprawna w 
najlepszą cielęcą skórkę, 2 
wyrobami, nabijana gwoś- 
dzikami, aby skórka się nie 


oboierała i s klamerką. Cena 81.35 
CHWAŁA BOGU. 


Zbiór naj: 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x34. (No. 45k.) Oprawna 
ozdobnie w aksamit, z wy- 
robami z kości i metalu, o- 
kuta, z zamkiem i x trzema 
medalikami. Cena 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x3% (No. 93.) Oprawna 
ślicznie biało w imitacyg s xo- 
ści słoniowej, z kolorowemi 
kwiatami, z wyrobami z per- 
łowej mavicy i mosiądza s 
klamerką x kości i złocony- 
mi brzegami. Cena 81 


CHWAŁA BOZA Zbiór Na- 


bożeństwa Katolickiego, za- 
wierający w sobie Nabożeń- 
stwo przy Mszy Świętej, do 
Spowiedzi i Komunii świętej, 
do Najświętszej Maryi Panny 
itd. itd. Oprawna ozdobnie w 
miękką skórkę, z wyciśniętym 
krzyżykiem, złoc. brzegami i. 
tytulikiem, cena k: 


CHWAŁA BOŻA Zbiór Na- 


bożeństwa Katolickiego, za- 
wierający -w sobie Nabożeń- 


stwo przy Messy Świętej, do - 


Spowiedzi i Komanii świętej, 
do Najświętszej Maryi Pan. 
ny itd. itd. (68).  Oprawne 
ozdobnie w skitogen z kia- 
merką i złoconymi brzegami 
Cena . . . . 


81.00 
ANIOŁ STROŻ Chrześcijanina 


81.50 
BĄDZ WOLA TWOJA (wy- 


83.00 i 83.50 
BOG MOJA NADZIEJA po 


800 


1.09 


CICHA ŁZA Kosiążka do na- 
bo żeństwa dla katolików, 
wydał Franciszek Rudziński, 
Oprawna w czarną skórkę, 


CICHA ŁZA. Książka do Na- 
bożeńgtwa dla katolików, wy- 
dał Franciszek Rudnicki, O- 
prawne w morrokko, Eo 

CICHA ŁZA Chrześcijańska. 
Zbiór Modłów i Pieśni, słu- 
żący dla dusz pobożnych, z 
dodatkiem Nieszporów i pie- 
śni łacińskich. 34x5 No. 4b k. 
(Wydanie dla niew.) ślicznie 
oprawne w aksamit, z wyro- 
bami z kości i metalu, z trzema 
medąlikami, oknte i z are- 
brag klamerką, złocone brze- 
gi, cena 81.00 

CICHA ŁZA Chrześcijańska, 
Zbiór modłów i pieśni, służę. 
cy dla dusz pobożnych z do- 
datkiem Nieszporów i pieśni 
łacińskich. (34x5.) (No. 94.) 
Oprawna biało w imitacyę ko- 
goi słoniowej, z kolorowymi 
kwiatami i wyrobami z per- 
łowej macicy i mosiądzu, z 
kościang klamerka 1 szło- 
conymi brzegami. Cena $1.50 

CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni stasgoy dla dasz pobo$- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. (Wy- 
danie dla niewiast). pra- 
wne w twardą cielęcą skórkę, 

z wyciskanym krzyżem i wy- 
robami, z srebrnemi punkoi- 
kami i klamerką złoconymi 
brzegami i tytulikami, format 
34x5 oali No.40 635 stron, 
(dawniej 84.00) teraz . 81.60 

CICHA ŁZA Chrześciańska, 

Zbiór Modłów i Pieśni słnżą- 


400 


13. 


sk. 635 stron., (dawniej 91.00) 


CICHA ŁZA  Ohrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. (Wy. 

00 danie dla niewiast.) płicznie 
oprawne w najlepszy aksa- 
mit, okute, z klamerką x 
krzyżem z kości i pięknemi 
wyrobami z mosiądzu i sta- 
li, złoconymi brzegami i ty- 
tulikami, format 34x5 ocali, 
635 stron., (dawniej $4.00) j 
teraz - . - 8L 

CICHA ŁZA. Książka do Na- 
bożeństwa dla katolików, wy- 


kościelnych. Mały format dał Franciszek Rudnicki, O. | 
34x34 (No. 89.) Oprawne kuta w morrokko x metalo- 
biało w imitacyę kości sło- wym krzyżem, i okute i z 

„niowej z wyciskanymi wy- posrebrzaną klamerką 150 dj 
Ag; r dnckciwwikkikać CICHA ŁZA  Chrześcianina 
R aja 45c | Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- śni służący dla dusz poboż- 
lepszych nabożeństw i pieśni _ nych. Z dodatkiem nieszpo- 
kofojolnyan r Ses rów i pieśni łacińskich (Wy- 
34x33 (7% Ilek.) Oprawne o danie dla niewiast). Oprawne 
zdobnie w skitogen ze złoco- w miękką cielęcg skórkę z 
nymi brzegami. Cena 306 wyociskanym słotym krzyży- 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- kiem, złoconymi brzegami i | 
lepszych nabożeństw i pieśni tytulikami, format 34x5 cali, | 
kościelnych. Mały format. 635 stron., (dawniej $3.00) p 
34x52 (No. 49.) Ślicznie o- teraz  - - - $1.20 4 
prawna w najlepszą cielęcę CICHA ŁZA  Chrześcianina 
JĄCE > NEO mi wyro- Katolika. Zbiór Modłów i 

ami, zioconymi brzegami 1 Pieśni służący dla dusz po- 

klamerką. W środku ksiąt- |  pożnych. Z dodatkiem niii LEN 
ki na pochewce znajduje się porów i pieśni łacińskich, fo 
krzyż z perłowej macicy i fi- (Wydanie dla niewiast.) W 

gurą Fam, PE, aaa aksamitnej oprawie, okute, z 1 
się przedstawia. — J e st to klamerka, krzyżyki 
coś nowego. Cena 82.(0 EO BER 

CHWAŁA BOQU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 


Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz pobo- 
źnych. Z dodatkiem nieszpo-. 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla niewiast.) Opra- 
wne w imitacyg kości ałonio- 
wej z wyciskami s mosiądzu 
i stali z klamerką i złotymi 
brzegami. Dawniej cena 4.50 
teraz tylko . 81.80 
CICHA ŁZA Chrześcijańska, 
Zbiór Modłów i Pieśni, słu- 
żący dla daas pobożnych, z 
dodatkiem Nieszporów i pie- 
śni łacińskich. 34x5 No.39. 
(Wydaniedla niewiast),opr w 
ne miękko w cielęcą skórkę, 
z wyciskanymi wyrobami i 
słoconymi brzegami, cena $1.35 
CICHA ŁZA "Chrześcijańska. 
Zbiór modłów i pieśni, służą- 
oy dla duaz pobożnych, z do- 
datkiem  Nieszporów s pie- 
śniami łacińskiemi, (Format 
84x5.) (No 30b.) Oprawne 
w miękką cielęcą skórkę, z ? 
wyciskanymi wyrobami i sło- 
oonymi brzegami. Cena  $1.00 
CICHE WESTCHNIENIA. — 
Modlitwy i rozmyślania na = 
wszystkie dni tygodnia i u- | 
roczystości kościelne całego 
roku, w pięknej oprawie akór- i 
kowej, złocone brzegi i tyt. 
Cena g 4 x : 150 a 
DUNINA, książka do nubożeń- 4) 
stwa,wydanie dla kobiet, opra- y 
wna w skórkę, wyzłacane brze- 
gi. . . . . 81.00 
DUNINA, książka do nabożeń- 
stwa, wydanie dla kobiet opra. 
wna w dobrą skórkę, Okuta i 
ze zamkiem . © «  $1.50 
DUNINA, książka do nabożeń- 
stwa, wydanie dla mężczyzn 
oprawna w dobrą skórkę, o- 
kuta i ze zamkiem + « $150 
DZIECIĘ DO BOGA, z dodat. 
kiem miniatrantury.(Oprawne 
w płótno) . . 


ści, złooonymi brzegami, for- 
mat 84x5 cali, 635 stronio 
(dawniej 82.00) teraz - 800 
CICHA ŁZA  Chrześcianina 
10 
` 


„50 


400 106 


f 

| DZIENNIK albo krótki sposób 

! nabożeństwa codziennego (wy 

1 danie szłązkie) gruby druk w 
moc. Opr., ze złoconym. tyt. . 


KWIAT NIEWINNOŚCI. — 
Książeczka do Nabożeństwa. 
Osobne wydanie dla chłopców 
i dziewcząt. Mocno oprawne 
w płótno. Cena . . 


MANNA DUCHOWNA albo 
Nabożeństwo katolickie dla 
młodzieży szkolnej. Ułożył 
ks. Józef Krośmiński. * Mały 
format. Oprawne w biało w 
czeskie “chasta”, z chromo 
fitografiami ma obydwóch 
stronach i obwódką złotą. 
Cena z . 5 

NOWY BREWIARZYK Ter- 
cyarski ułotony przez O. L. 
K. Oprawne ozdobnie w 
płótno z powa grzbie- 
tem i czerwonemi 


OGRODEK DUCHOWNY,— 
sa mieszczający Nauk., Modli 
twy i Pieśni, które dła pobo- 
żnego ludu katolickiego ze- 
brał ks. Jan Maliszewski. 
(Wielki drak) 


OGRODEK DUCHOWNY, — 
sa mieszczsjący Nauki, Modli- 
twy i Pieśni, które dla pobo- 
żnego ludu katolickiego ze- 
brał ke. Jan Maliszewski, 
okuta i ze zamkiem. Cena 


OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
modłów i pieśni służący dla 
dusz pobożnych, z dodatkiem 
Nieszporów i pieśni łaciń- 
skich. (Format S$x5.) (No. 
80b.) prawne w miękką 
cielęcą skórkę, z wyciskany- 
mi wyrobami i złoconymi 
brzegami. Cena 


OŁTARZYK POLSKI Kato- 
liokiego Nabożeństwa itd. W 
Sprawie skórkowej, złoc. tyt. 
złoo. brzegi, z chromo-obra- 
zkiem na okładce. Cena 


OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni, służący dla 
dusz pobożnych, x dodat- 

| kiem Nieszporów i pieśni 
łacińskich. No 39 34x5 (Wy- 
danie dla mężczyzn), opra 
wne miękko w cielęcą skór- 
kę, z wyciskanymi wyrobami 
l i złotymi brzegami, cena 


OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
| dusz pobożaych. (Wydanie 
| dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
skich. W moc. opr. ze złoo. 
brzegami i tytulikami format 
84x5cali,No. 7 11sk 635 stron- 

nio, (dawniej $1.00) teraz 


OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężosyzn.) Z dodatkiem 
niessporów i pieśni łaciń- 
skich, z okuciem i klamerką 
w skórkowej oprawie 8$ż15 
8łx5 (dawniej $1.50) teraz 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
skich. W mocnej oprawie ze 
słoo. tyt. czerwone brzegi 
8415 (dawniej 85) teraz 

PANIE ZOSTAN Z NAMI, 
Oprawne w skórkę, wyzłaca- 
ne brzegi i wyciski z chromo 
obrazkiem na okładce 


OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dasz pobożnych. (Wydanie dla 
mężczyzn). No. 40. Z dodat- 
kiem nieszporów i pieśni łaciń 
skiob, oprawna ozd. w skór- 
kę cielęcą, z klamerką, pię- 
knymi wyciskami i  złoc. 
brzegami, oraz nabijanymi 

» narożnikami metalowymi for- 
| mat 34x5 (dawniej $4.00) 

teraz 4 . . . 

4 OŁTARZYK ZŁOTY Zbiór 
Nasbożeństw i Pieśni, służący 
dla dusz pobożnych. (Wyda- 
nie dla mężczyzn). Z dodat- 
kiem Nieszporów i pieśni ła- 
cińskich. Oprawa z kości ało- 
niowej z wyrobami z stali i 
mosiądzu, z klamerką i złoco- 
nemi brzegami, format 34x5 


e $""m.R=="mmwa A 


na 3 ° . 
OŁTARZYK POLSKI Oknute 
zamkiem, Cena . . >» 
OŁTARZ Rzymsko- Katolicki 
w Modłąch i Pieśniach na 
cześć Boga i Najświętszej 
Pannie Maryi wystawiony, 
Rozmiar 84x54. 690 stronie, 
(No. 28). Oprawne czarno w 
ozdobną robioną akórkę, z 
| wysłacsnymi brzegami i ty- 
tulikami. Cena z 
i OŁTARZ Rzyrmsko - Katolicki 
ke, w Modłach i Pieśniach na 
"i cześć Bogu i Najświętszej 
= Pannie Maryi wystawiony, 


o a 871 


` 


(No. 68). Oprawne w ozdo- 
bng robioną skórkę z wyzła- 
Ganymi brzegami 1 tytulika- 


/ PANIE ZOSTAŃ Z NAMI, 
+ a Bama, w mocnej oprawie 
ze złooonemi brzegami, i ty- 

tulikiem, cena ow 
PERŁY NABOŻENSTWA.— 
Modlitwy św, Alfonsa wyjęte 
a sprobowanej przez zwiers- 
chność duchowną "książki 
do nabożeństwa na cześć 
Najświętszej Panny Maryi 
Nieustającej Pomocy.” Z do- 
datkiem modlitw w różnych 
okolicznościach życia i pie- 
śni. (No 6s.) Oprawne w 
miękką cielęca skórkę, z wy- 
ciskanymi wyrobami i złoco- 

= nymi brzegami. Cena 

PERŁY. Zbiór modłów i pie- 
éni, służący dla dusz poboż- 
nych, z dodatkiem Nieszpo- 
rów z pieśniami łacińskimi. 
(Format 3415.) (No. 30b.) 
Prawne w miękką cielęcą 
skórkę, z da SĘ wy: 
robami i złoconymi brzeg8- 
mi. Cena 


650 


150 


150 


rzegami, $3.25 


750 


$1.00 


«81.00 


150 


$1.25 


400 


606 


850 


500 


$1.60 


1.00 


150 


_ Rozmiar 84x64. 690 stronic, . 


3 sokotei zzamkiem. Cena $1.00 


50 


T50 


x 


$1.00 


PERŁY. Zbiór rajlepszych 
nabożeństw i pieśni koście]- 
nych. (Format 3x4.) (No. 
90) Oprawna biało w imi- 
tacyę kości słoniowej, z wy- 
ciskanymi wyrobami z perło- 
wej macicy, z kościang kla- 
merką i złocoonymi brzegami. 
Cena 81.00 

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format 3x4.) (No. 
45k.) Oprawne ozdobnie w 
aksamit, z wyrobami z ko- 
ści i metalu, z zamkiem i 
trzema medałlikami. Cena $1.00 


PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format 3x4.) (No. 
93) Oprawna biało w imi- 
tacyę kości słoniowej, z ko- 
łorowymi kwiatami, wyroba- 

mi z perłowej macióy i mo- 
siądzu, z kościaną klamer- 
ką i złoconymi brzegami. 
Cena 81.50 

PERŁY. Zbiór najlepszego 
nabożeństwa i pieśni kościel- 
nych. (Format 8x4.) (No. 
98.) Oprawna ślicznie biało 
w imitacyę kości słoniowej, 

z kolorowymi kwiatami, z 
wyrobami z perłowej macicy 
i mosiądzu, z klamerką x 
kości i złoconymi brzegami. 
Cena $2.00 


SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeńetw i pieśni 
kościelnych. Format 3x4 
(No. 68), Oprawne ozdobnie 
w skitogen, że złoconymi 
brzegami, okute i z zam- 
kiem, cena . < * 

SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 45k.) Oprawne ozdob- 
nie w aksamit, z wyrobami 
x kości i metalu, z zamkiem 
i trzema medalikami. Cena 81.00 


BKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 39.) Oprawna w rajle- 
pszą cielęcą skórkę, z wyci- 
skanymi wyrobami, złotym 
krzyżem i złoconymi brzega- 
mi. Cena 81.00 

SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 49.) Oprawne ślicznie 
w najlepszą oielęcą skórkę, 
z wyciskanymi wyrobami i 
złoconymi brzegami i kla- 
merką. We środku książki, 
na pochewoe, znajduje się 
krzyż z perłowej macicy z fi- 
gurg Pana Jezusa. Ślicznie 
się przedstawia, i jest to coś 
nowego. Cena 83.00 


3KARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
ko>śsielnych. (Format 8x4.) 
(No. 40.) Oprawne w naj- 
lepszą cielęcą skórkę z wyci- 
skanymi wyrobami, nabijana 
gwoździkami, aby skórka się 
nie oboierała, z klamerką, — 
Cena 81.25 

SKARB DUSZY. Zbiór naj: 
lepssych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 89.) Oprawne ozdobnie 
biało w imitacyę kości słonio- 
wej, z wyciskanymi wyroba- 
mi i złoconymi brzegami. — 
Cena 

SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepssych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Format 3x4 (7% 
1lsk.) Oprawne ozdobnie w 
skitogen, ze złoconymi brze- 
gami, Cena 

SKARB DUSZY. Zbiór najle- 
pszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 92.) Oprawna biało w 
imitacyę kości słoniowej, z 
kolorowymi kwiatami, wyro- 
bami z perłowej macicy 1 
mosiądzu, z kościaną klamer- 


500 


500 


250 


ką i złoconymi brzegami, 
Cena 81.35 
SKARB.DUSZY. Zbiór naj 


lepszego nabożeństwa i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 93.) Oprawna ślicznie 
biało w imitacyę kości sło- 
niowej, z kolorowymi kwia- 
tami, z wyrobami z perłowej 
macicy i mosiądzu, z klamer- 
ką z kości i słoconymi brze- 
gami, Cena 81.75 

SKARB DUSZY. Zbiór naj. 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 30.) — Oprawna biało 
w imitacyę kości słoniowej, 
z wyciskanymi wyrobami i 
aak macicy, z kościaną 
lamerką i słoconymi brze- 
gami. Cena i 


SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 30b.) Oprawna w mięk- 
ką cielęcą skórkę, z wyciska- 
nymi wyrobami i złoconymi 
brzegami. Cena. 850 

U STOP KRZYZA po dola- 

rów 7.50, 9.00, 12.00 i 15.00 


U STOP MARYI.—Msza ów. 
Nowenny, Litanie i modli- 
twy odpustowe na cześć N. 
Maryi Ba zebrane i uło- 
żene przez Maryę Rafaelę. 

prawne ozdobnie w płótno 
z złoconemi brzegami i ty- 
tulikami, cena 


150 


800 


.U STOP MARYI.—Masza św. 


Nowenny, Litanie i modli- 
twy odpustowe na cześć N. 
Maryi Panny zebrane i uło- 
żone przez Maryę Rafaselę. 
Oprawne ozdobnie w płótno 
z złoconemi brzegami 1 ty- 
tulikami, cena 

U STOP MARYI.—Mss św. 
Nowenny, Litanie i modli- 
twy odpustowe na cześć N. 
Maryi Panny zebrane i uło- 
żone przez Maryę Rafaelę. 
Oprawne ozdobnie w płótno 
ze złoconemi tytulikami i 
brzegami, cena 81.50 


156 


WIANEK MARYI, w opra- 
wie skórkowej, wyzłacane 
brzegi, ze złoconym tytuli 
kiem okute i ze zamkiem. $1.00 

WIANEK MARYI, w skórce 
wyzłacane brzegi, ze złoco- 
nym tvytulikiem . . 

WIELBIJ DUSZO MOJA 
PANA, po dol. 4.50, 6, 9, 12 į 15 

WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób nabożeństwa codzienne- 

o dla rzymsko katolików z 
Śodaśtkiow ieśni. (Format 
3x44 cala) (No. 89.) Oprawna 
biało w imitacyą kości słonio- 
wej, z wyciskanymi wyroba- 
mi i złoconymi brzegami. 
Cena 

W YBOREK, czyli krótki spo- 
sób nabożeństwa codziennego 
dla rzymsko katolików z do- 
datkiem pieśni. (Format 
3x44.) (No. 92.)  Oprawne 
biało w imitacyę kości słonio- 
wej, z kolorowymi kwiatami, 
z wyrobami z perłowej ma- 
cicy i mosiądzu, kościaną 
klamerką i złoconymi brze- 

ami. Cena 

WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób nabożeństwa codziennego 
dla rzymsko-katolików z do- 
datkiem _ pieśni. (Format 
3144) (No. 30b.) Oprawne 
w miękką cielęcą skórkę z 
wyciskanymi wyrobami i sło- 
oonymi brzegami, Cena 

WYBOREK, czyli krótki apo- 
sób Nabożeństwa codzien- 
nego dla  Rzymsko-Katoli 
ków, z dodatkiem piaśni No. 
89. 3x44. Oprawne miękko 
w cielęcą skórkę, z wyciska- 
nymi wyrobami i złooonymi 
brzegami, cena c 81.00 

WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa  codzien- 
nego dla Rzymsko-katolików. 
No. 45k 3x44. Z dodatkiem 
pieśni, oprawne w aksamit, z 
wyrobami z kości i metalu, 
s trzema medalikami, okute, 
z srebną klamerką i złoco- 
nymi brzegami, cena 

WYBOREK czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa Codziennego 
dla Rzymsko Katolików. Z 
dodatkiem pieśni w mocnej 
oprawie, i złoconemi brze- 
gami. 73 1lsk 34x4. Cena 

WYBOREK osyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa Codzienne- 
o dla Rzymsko-Katolików. Z 
odatkiem Pieśni. — W mo- 
onej oprawie i wyciskami o- 
kute i z klamerką 34x14 (da- 

wniej $1 00), teraz i 

WYBOREK oprawna w cielęcą 
skórkę, z klamerką s nabite- 
mi po obydwu stronach gwoź- 
dzikami (aby się skóra nie 
obcierała.) S4x4. (Dawniej 
$2.50, teraz A $1.35 

WYBOREK osyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa Codzienne- 
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni. W moonej 
oprawie, i czerwone brzegi 

WYBÓR osobliw. nabożeństw 
(Katolik w modlitwie;) gru- 
by druk, oprawna w skórce, 
złocone brzegi. $1.00 

ZBIOREK MODLITW dla 
członków apostolstwa Serca 
Jezusowego zebrał i ułożył 
X. M. Mycielski, T. J. Oso- 
bne wydanie dla mężczyzn 
i kobiet, oprawne ozdobnie 
w płótno z skórkowym grzbie- 
tem i czerwonemi brzegami 

ZDROWAŚ MARYA, nabo- 
żeństwo dla młodego wieku 
i ozdobnie oprawne w angiel- 
skie linteum s wyciśniętemi 
wyrobami (dla niewiast), $1.00 

ZDROWAŚ MARYA, opraw- 
ne ozdobnie w morrokko. $1,50 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Bt., Chicago, Ill. 
| a P 


WYJAZD EMIGRANTÓW. 


Znany pisarz i współpraco- 
wnik wielu pism humorysty- 
cznych p. Kazet, opowiada w 
«Dzienniku polskim” o tem, 
jak na stacyi w Delatynie wi- 
dział przejeżdżających eini- 
grantów z powlatu tlumackie 
go do Ameryki południowej. 
Posłuchajmy jego bardzo zaj- 
mującej opowieści: 

Dziś dwa osobne pociągi 
przewiozły koleją Stanisławów- 
Woronienka około 500 rodzin 
emigrantów do Argentyny, 
po większej części z powiatu 
tlumackiego. Pięćset rodzin, 
a przeszło 1000 głów ; 1000 serc 
pożegnało na zawsze ziemię 
rodzinną, nie matkę, lecz ma 
cochę! Gdym dowiedzławszy 
się przypadkiem o przejeździe 
wychodźców szedł na dworzec, 
by ich pożegnać, przypom- 
niały mi się słowa poety: 
O ty ziemio polaka, tak bogata, 
Ty wyżywić mogłabyś pół świata; 
A dla własnych dzieci nie masz 

chleba. 
Żyzne twoje łąki, bujne niwy, 
Zawsze pełne twoje nieba. 
A podobnaś do popiołów urny 
I twój naród chodzi smatny, chmur- 
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500 


1.25 


850 


150. 


250 


500 


300 


150 


Często diay, ach bo nieszczęśli- 
O ty ziemio polak, ty macocho 
gminu, 
Wyjechało kilkanaście wo- 
zów III klasy. Sami chłopi. 
W każdem oknie pełno głów 
i główek dziecinnych. Nie 
odrazu poznasz, że to włościa- 
nie, bo większa część już 
zmieniła strój narodowy na a- 
merykański, kosmopolityczny 
kabat. ` 


GAZBTA POLSKA. 


— Co to za stacya? pyta- 
nie, z wszystkich okien, gdy 
się do stopni wagonu zbliży- 
lem. Na twarzach już znać 
było znlecierpliwienie i bardzo 
głębokł smutek. 

— A daleko wy ludzie je- 
dziecie? 

— Oj, daleko panie, daleko, 
— do Argentyny — rzekł 
młody jeszcze mężczyzna, a 
taka rzewność była w jego 
słowach, taki głęboki smutek 
w głosie, że mi się szczerze 
żal zrobiło. 

— Po co jedziecie? — spy- 
tałem go. 

— jakto po co? — panie, 
pracować chcemy, zarobić na 
życie, bo nam tu i chleba bra- 
nie. 

— My nie chcemy panie 
jechać — wmieszał się drugi 
do rozmowy, my musimy, bo 
by nam tu z głodu zemrzeć 
przyszło. 

I mówił dalej już jakby się 
skarżył nie przedemną, lecz 
przed sedzią najwyższym. 

— Krowę zabrali, jałówkę 
zabrali za podatki, a dzieci 
nasze nawet szkoły nie mają, 
po cóż tu dalej siedzieć będę, 
Tam inaczej, tam lepiej. 

— Kto was namówił? 

— Swol panie, pisali po 
nas z Argentyny, więc my 
jedziemy. 

— A drogo was podróż 
kosztować będzie? 

— Dziewięćdziesiąt cztery 
papierki od osoby. 

— Macie dosyć pieniędzy 
ze sobą? 

— Mają panie — wmie- 
szał się do rozmowy kondu- 
ktor — u niektórych widzia- 
łem i po trzy tysiące. 

— Sprzedaliście grunt ży- 
dom? 

— Nie panie, swoim są- 
sładom! żydzi ałe chcieli ku- 
powaćl 

— A nie żal wam było po- 
rzucać ojcowiznę? | 

— Ta, żal panie, ale cóż 
robić! 

— Szkoda, że pana nie 
było w Tłumaczu — zaczął 
znów konduktor — tam się 
takie komedye działy, że i 
teatru nie trzeba! Baby zawo- 
dziły jak na pogrzebie, biły 
głową o ziemię, włosy sobie 
tarpały, a z tego wielkiego 
strapienia tak dali soble wszy- 
scy na plec, że aż hal 

— Bójcie się Boga ludzie 
— mówiłem do wieśniaka, 
który najmniejszego śladu upi- 
cla nie zdradzał — nie pijcie, bo 
zginiecie marnie, bo ta wódka 
to nieszczęście wasze! 

— Dobrze pan mówi, do- 
brze, niech Bóg panu da 
zdrowie.... my wiemy, że 
nie trzeba. 

Czułem, jak mu ze wzru- 
szenia głos drżał, 

— Wy sam? — spytałem. 
— Gdzie tam panie, ot jest 
żona i dzieci troje. 
Wspląłem się na stopnie, 
Młoda ładna kobleta podnio- 
sla ku mnie dziewczątko o- 
winięte w chustę czerwoną; 
dziecko płakało głośno. 

— A ot tu — dodał wska- 
zując na ławkę — jeszcze śpi 
dwoje. 

— Zeby tylko podróż szczę- 
śliwie przebyły. 

— Może Bóg da, tyle dni 
jeszcze, a z dziećmi już teraz 
kłopot wielki. 

— Macie karty do jazdy o- 
krętem? 

— Mamy wszyscy, popłaci- 
liśmy za nie po ro papierków 
zaliczki! * 

Wyciągnął z zanadrza zielo- 
ną kartę okrętową. P rzeczy- 
talem rutę "Udince-Buenos- 
Ayres”. 

— A nle stoi tam, panie, 
jak długo pojedziemy? Bo coś 
gadają, że 27 dni; samym 
morzem mówią dni 17. 
Westchną ł głęboko. 

— Wrócicie do kraju? 

— Jabym i teraz wrócił 
panie, żeby można, żeby żyć 
zaco... Bóg pozwoli, to wró- 
cę. 

Dano znak do odjazdu. 

— Bądźcie zdrowi, niech 
was tam Bóg prowadzi i 


niech wam pozwoli wrócić. 

— Dziękujemy, Bóg za- 
płać — odezwały się liczne 
głosy. 


Ciemne wozy zaczęły się 
sunąć zwolna, jak za konduk- 

Większa 
choć była 
W jed- 


tem pogrzebowym. 
część już spała, 
dopiero 9 wieczorem. 


nem oknie mignęła mi 

wetka wyrostka: 

Blady, jak- nędza, a tak jeszcze 
mały 

Że mógł zapomnieć się i wołać 
matko 

«I mógł broić psoty 

I pocałunków żądać i pieszczoty 

I spać na piersiach ojca, a tak 
drżący 

Jak ptak wyjęty z gniazda, a już 
mrący. 

— Proszę pana, mówi do 
mnie hucuł — który przez ca- 
ły czas przysłuchiwał się na- 
szej rozmowie — niechno się 
pan ''podywyt” na tę starę 
— tam w wagonie. Na 
szczo ona ide? Ryba ją zje 
nim dojedzie — zakończył ma- 
chnąwszy ręką, 

Czarny sznur wagonów 
znikł w ciemności. Na tle 
nocy widać było daleko dwo- 
je czerwonych oczu jak 
krwią nabiegłe. Zdawało mi 
się, że to cały pociąg płacze 
krwawemi łzami, a czasem, że 
to tryumfujące spojrzenie sza- 
tana; który cieszy się z do- 
konanego dzieła. Pociąg od- 
dychał ciężko, jakby podźwi- 
gnąć nie mógł tego lańcucha 
tęsknoty, który wlókł się za 
nim od zagonów ojcowskich, 
aż do Ndine, po Buenos Ay- 
res, po puszczę Argentyny, 
które w pocie czoła uprawiać 
będzie. Czy ten łańcuch tę- 
sknoty się nie przerwie z cza- 
sem? Czy wrócą oni jeszcze 
do ojczystej ziemi, gdzie trze- 
ba całe życie łzy zasiewać, a 
zbierać niedolę? Czy to ser- 
ca nie stracone na zawsze? 


Rzuciłem to pytanie w ciem- 
ność... w dali, jak karbunku- 


syl- 


"ły śwłeciły oczy szatana. 


KONIEC WOJNY. 


Po  bohaterskim oporze, 
który świat cały wprawiał w 
podziw, Boerowie ulegli prze- 
mocy angielskiej i dzisiaj, kle- 
dy na gmachu rządowym w 
Johannesburgu i w Pretoryi 
powiewa flaga Wielkiej Bry- 
tanii, wojnę można uważać 
za skończoną. Zwycięzcą jest 
lord Roberts, ktoremu wy- 
czerpani Boerowie poprostu 
ustępowali z drogł, tak, że 
zwycięstwo jego mniej ko- 
sztowało krwi, aniżeli opera- 
cye jenerałów Gatacre'a i 
Bullera. Jaki będzie wynik 
wojny, to można już było 
przewidzieć z chwilą, gdy 
Roberts przekroczył d. 26 
maja rzekę Vaal i gdy zaję- 
cłe Johannesburga stało się 
już kwestyą kilku dni, 


Wojna skończy się nie za- 
warclem jakiegoś formalnego 
pokoju, lecz poprostu anne- 
ksyą rzeczypospolitej tran- 
swalskiej i uczynieniem z niej 
prowincyi angielskiej. Z wol- 
nem państwem orańskiem już 
to podobno uczyniono, za- 
prowadziwszy tam admini- 
stracyę wojskową, jakkolwiek 
pewnych wiadomości jeszcze 
o tem nie ma, Krok taki lor- 
da Robertsa byłby zupełnie 
zgodny z postępowaniem woj- 
skowego gubernatora w Bloem 
fontein, jenerała  Pretyma- 
na, który zająwszy stolicę 
wolnego państwa orańskiego, 
wydał dekret, że w promie- 
niu 12-milowym od miasta 
skonfłskować każe dobra tych 
wszystkich, którzy nie złożą 
broni. 

Tego rodzaju postępowanie 
sprzeciwia się prawu między- 
narodowemu, odpowiada je- 
dnak wyobrażeniu Chamber- 
laina i jego przyjaciół, że rze- 
czypospolite południowo-afry- 
kańskie są hołdowniczem pań- 
stwem Anglii, że  Boerów 
traktować należy jako roko- 
szan, W październiku ubie- 
głego już roku przy otwarciu 
nadzwyczajnej sesył parlamen- 
tu londyńskiego, wygłoszono 
w mowle od tronu zdanie, 
że wojnę prowadzi się dlate- 
go, aby w południowo-afry- 
kańskich posładłościach kró- 
lowej zaprowadzić porządek. 

Anglicy domagają się an- 
neksyi, a jeżeli tu i ówdzie 
słyszy się o zamiarze nawią- 
zania układów pokojowych 
ze strony Boerów, to układy 
te mogą się tylko odnosić 
do traktowania poszczegól- 
nych miarodajnych w Preto- 
ryi osobistości, które albo mo- 
gą jeszcze ujść rąk zwycięz- 
ców albo bezwzględnie im się 
poddać. Ale Anglii nie bę- 
dzie np. obojętnem, czy pre- 
zydent Kruger pozostanie pod 
ich kontrolą, czy też do ja- 


kiego innego schroni się kra- 
ju, gdzie miałby swobodę 
pióra i słowa. 

Zwycięzki pochód lorda Ro- 
bertsa wpłynie, rzecz prosta, 
na nowe ukształtowanie się 
stosunków politycznych w An- 
glił, W krótkim zapewne cza- 
sie ster rządów przejdzie z 
rąk Salisbury'ego w ręce 
Chamberlaina, który obecną 
wojnę wywołał i który zażar- 
tym jest przeciwnikiem nieza- 
wisłoścł Boerów. 

Jak już wspomniano powy- 
żej to, jak "poucza przykład 
z państwem Orańskiem, gdzie 
dzisiaj już sprawuje rządy je- 
neral angielski, Rzeczpospolł- 
ta transwaalska przestanie 
istnieć, mimo to jednak nie 
straci ona swego dotychcza- 
sowego charakteru narodo- 
wego. Niezawisłość państwo- 
wa stłumiona, atoli wolności 
narodowej Anglicy nie zni- 
szczą, tak jak nie umieli jej 
zniszczyć w kolonii Przyląd- 
kowej, gdzłe mimo straszne- 
go antagonizmu pomiędzy 
Anglikami a Holendrami, 
parlament—wskutek przewa- 
gi ludności—jest holenderski 
ł gdzie takie panują stosun- 
ki, że Anglia z wielkim tyl- 
ko trudem zdołała powstrzy: 
mać swych poddanych holen 
derskich, aby nie szli w po 
moc pobratymczym Boerom, 


! Pasy Elektryczne. i 


Najskuteczniejszem lekarstwem 
przeciw różnym chorobom są Pasy 
elektryczne. Pcsyłałem je dawniej 
na czas 30dniowy, ale teraz posy- 
łam je tylko po otrzymaniu 83.00. 
Kto pisze o poradę, niechaj załą- 
czy Zcentowy znaczek pocztowy. 


TEODOR SYWULICZ, 


145 Schoolly st., Hxtrere Boro, 
(23—35) Pittston, Pa. 


Nowość na Fortepian! 


W księgarni W. Dyniewiczs, 
582 Noble at., Chicago, jest na 
składzie utwór na fortepian 


0j ten mazur, 
czysta bieda, 


przez B. J. Zaleskiego, dyry- 

genta chórów śpiewackich i or- 

kiestr polskich w Chicago. 
Cena 50 centów. 


NOWY WYNALAZEK 


na wzmocnienie i utrzymanie 


Tysiące łysych dostali piękne 
włosy. Wetrzymuje wypadanie wło- 
sów z głowy w krótkim ozasie. W 
miejsce starych porastają nowe na- 
der barwne włosy. 


Offis 256 Grand St., Wms. 
Po szczegóły piszcie pod adres: 
PROF. J. M. BRUNDZA, 
Box 2361 New York. 


50 YEARS’ 
EXPERIENCE 


TRADE MARKS 
DESIGNS 
RIGHTS ŚC. 
Anyone sending a sketch and AI may 
qnickly ascertain ^ur opinion free whóther an 
Invention ia probably patentable. Communica. 
tions strictly conódentfał. Handbook on Patenta 
sent froe. Oldest res for secaring anta. 
Patanta taken through Munn & Co. receive 


special notice, without charge, in tha 


Scientific American. 


A handsomely |linstraled weskly. Jarrest cir- 


culation of any acientifńc journal. Terma, $3 a 
year: tour months, $L Bold by ali newadealers, 


MUNN & Co,36'8rsas New York 


Branch Ufice, 6% F Bt. Washinaton. D, 


CUDOWNE LEKARSTWO. $ 


Po długoletniem doświadczeniu, dzięki © 
dłagiej i mozolnej pracy, wynalazłem kom- 
binaczę ziół i korzeni, która w połączeniu © 
z winem daje zdumiewający środek na ka- © 
tar żołądka, kiszek, niestrawność, choroby > 
wątroby, choroby skórne, na nerwowość, $ 
które to lekaratwo powiększa nadto Ilość © 
krwi I wzmacnia cały organizm. Gorzkie 
© Wino Dr. M. F. Bożyncz, wyrabiane pod @ 

osobistym jego nadzorem jest najlepezem, 

jakie ktedykolwiek istniało lub istnieje I 
© jest uznane przez największe powagi le- 
Bit jako jedyny wynaleziony środek 


w ewoim rodzajn. Jest to owoc długole- 
tniej pracy i doświadczeń człowieka odda- 
nego swemu zawodowi, a nie jak ludzi nie: 
kompetentnych w dziedzinie nauki, a tem g 

@ mniej w medycynie. Już sam fakt, że po © 
: użyciu jednej butelki chory czuje nad- 
zwyczajną ulgę, świadczy dostatecznie o g 

© jego skuteczności. Spróbujcie a przekona- 
a cie sią sami, jakie cudowne są jego sku- 
© tki. Nabywać można w aptekach lub też g 
@ u włatciciela Dra. Rożynez, 519 Milwaukea © 
Ave., Chicago, IN. = 

i tWw”Uważajcie, aby na butelce był pod- @ 
© vi: Dr. M. F. Bożyncz, gdyż tylko takia © 
2 pntelki zawierają prawdziwe niepodrabia- 8 
ne lekarstwo. 


FIRST 
NATIONAL BANK 


OF CHICAGO. 
PIERWSZY 


Narodowy Bank 


W CHICAGO. 
Nar. Monroe ! Dearbora wm. 


KAPITAŁ $3,000,000. 


WEKBLE. 

Bariin—Niemncy, Wiedeń—Austrya, Potara 
—oaya i wszystkie tona enropejakia kraju 
tad na wazystkie kursująse pianiądsa. 

LISTY KREDYTOWE 

dla użytku podróżnych w wszystkie części Świe. 
ta, ściągania spadkobierstw (achedów) I czak > 
kieh należności s Polaki, Niamiea Austryt M 
myi | wasystkich europejskich krajów sa barda 
umiarkowaną komisyg. 


ZARZĄD. 
Bam’) M. Nickerson, Prea. 
dua. B. Forman, Vica prea. 
Riohard J. ftreat, Kasyar. 
Holmes Hoge, Asst Kasyca 
Frank È Browa, f Asst Kasym 


DYREKTORZY. 
fam'i M. Nickarson B P. Lawrence 
8. W. ANarton P. D. Gray 
Forman B. Ream Seisa Morris 
R C Mickarsoa Richard J. itma 
Eugene A Pila daa B. Porgna 
A A. Carpantaa 


DR. KALLMERTEN, 


e 
ogólnie znany specyalista, 
leczy ehoroby chro- 
niczne, nerwowe | 
rywathe mężczyn, 
obiet 1 dzieci I o- 
fiarnje 
Wagrośy $1,000 
każdemu lekarzo- 
wi w Anieryce, któ- 
ry tyle trudnych 
chorób wyleczył w 
w takim samym 
przeciąwu cznsn, w 
jakim je Dr. Kallmerten uskutecznił. 
Jego lekarstwa przyrządzane są z korze- 
ni t ziół w jego własnem, wielklem la- 
baratoryum 1 dla każdego pacytnia oso- 
bno, Ir. Kalimerten wyleczył tysiące. 
Z tych bardzu wielu uznanych było 
przez innych doktorów za nieulecza|- 
nych. Choćby choroba wydawała się 
nieuleczalną, piszcie do Dr. Kallmerten 
po bezpłatną poradę. Opiszcie dobrze 
chorohę, podajcie płeć, wiek 1 wagę, 
trwanie choroby, zułączcie komyk wło- 
sów z głowy. chorego I 2-centowy zna- 
czek pocztowy, a odwrotną poczt; utrzy- 
macie od Dr. K. bezpłatną porade I uez- 
ciwą opinię, czy pacyent bedzie mógł 
hyć wyleczonym czy nie. Adres: 
DR. F. J. KALLMERTEN, Toledo, 0. 
UWAGA! pe ątroby | żółci, aibo na 
chroniczny katar glowy, nosa, żołądka I pęcha 
rza, jak również cierpiące na vtratą apetyta, 
niestmwność 1 zatwardzenie lob na kaszel. 
ciężki oddech, na drżenie ciałą na reumatyzm, 
bule piersi albo kolk! w bokuch, a któr" przez 
dłnrie cierpienia osłabione znalazły przeszkodą 
w pełnieniu swych obowiązków, bez sposobu 
wyleczenia sią, mogą być wyleczone w bardzo 
krótkim czszie przez użycie extrakto z korze- 
nia wężowego, preparowaneyo przez br. F. Šat- 
tler, spocyalirtą w leczenin powyższych eler- 
pień. Cena za flaszkę S3.00. Należy zgłosić 
się listownie Jub arobiście do 


Dr. P. SATTLER, 
R. 405 New Era Buildings 
CHICAGO, ILLINOIS 


Henry Bchoellkopf, 
GROSERNIK 


KHertowny i Drobiazgowy, 


202-234 E. RANDOLPH ETR. 
Pomiędzy Pranklia | Market siłą 


OHICRQO. 


EH Sprzedaje pa najtańszych cenach, 


Faji wdni auwaj maai 

[ej Tiamani | sor Piza v 
e ua 

JE S Wenanatajaki || ri 

BRranfwioki salseson. 

falami heane esy nki. 4 

Wądzona | marynowane wa 2 

Bolnadakie mka, vien. 

Nowe Hollandskia fladmia, runyjuki Buw 

yay | mmy 


jek 
Nalepa jęmleb portowy, X naszą 


wi 
wieże orzechy, aigdały, 
ana Nic 
Włoskie RZE (audla,) 
aniha 


Hali 
jr roayjaką herbatą, autrasi mięSRA 
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Henry Bohoellkopé 


Tajemnicą Piękności. 
Jest ładna cera i zdrowa 
wątroba. 


Używajcie Dra Bonkers Complexion 
Cream i Dra Bonkera mydło na kom- 


pleksyę, (Dr. Bonker's Complexion Boap) bo 
one usuwają PIEGI, OPALENIZNĘ. krosty tak 
zwane *"bleckheada,'' żółte plamy na twarzy je- 


| dynie przez ich rzadkie własności lecznicze. 


Przyczyniają się do zdrowej | dla tego pięknej 

jej jak aksamit cery twarzy, © Jakiej u- 
trzymanie każda niewiasta alg stara. 4 

Utrzymuje waszą wątrobą w stanie czynn: 

PADL pigułek rata Dr. Bonkera Vezetatla 
Liver Pills; cera wasza będrie nędzną i u- 
mysł wasz zgnębionym, jeżeli wątroba wasza nie 
wykonuje jej czynności podczas parnych dni lata, 
Trzy te preparacve zostanę wysłane do ja 
kiejkbiwiek części Stanów Zjednoczonych pa 
otrzymaniu $1.00. 


JOEN H. XELOWSKI, 


Aptekarz polski, 
109 MILWAUKEE ATE. CHICAGO. 
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GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Gidast Polisa Newspaper In the United Ntaten. 
Appearing Every Thursdaf. 
Batablished 1873. 


HZe=pree-nte the interesata of nearly 2,000,000 
po  residing throughoant the United Area and 


Subscription, Two Dollars per year. 


BATES OF ADYE EKTIKING: 


1 year $30.00 
| £ momnthn a - 815.51) 
One Inch < 3 montha -~ . $10.00 
| 1 month a a . iuu 
LóOne time -« O - $2.00 
Qne line ono tima 50e. 


Beading matter 40 centa per lime per Issertlca. 


"The «Gazeta Polska”, read in all the Statea 
and Territorte of tha Union. i in Canada, Moxico, 
Centra) America, Brazil, Chile, A ntine Re- 
public, in France, Great Britain and Ireland, Ger- 
many, Auatria, Switzerland, Servia, Danubian 
Principalities, Turkey, in Asia, Africa and Aue 
tralia, and in all the provinces of ancient Poland, 
in really a First Clara Advertining Medium. 


m Gommuulcation: Ought to ba Addressed; 
W. DYNIEWICZ, 
Publisher “Gazeta Polska”, 

532 Noble St., Chicago, Tla. 


“G AZEA 1 POLNKA'S” BOOK DEPAKTANEKNT. 
Imported Books. We bave over 400 worka 
of our own publicatlou aad edition. 


GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Najstarsze Czasoplumo Polnkie w Staa. Zjeda, 


Wychodzi co Czwartek każdego tygodnia. 


PRENU NE RATA WYNOSI ROC ROW ZNIE: 
W Stanach Zjeda., Canadzie I Meknyku... $2.00 
W Europle, Azyl, Afryce, Australii, 
Amaaryce | Poładniowej I Arodkowej.. 


POSZUKIWANIA kr "wnych lab znaj: mych nia nie 
wynoszące jednego cala druku „DA raz jeden 
50 centów, następnie połowy. 

POSZTKIWANIA na raz leden jak | ogłoszenia 
o zmianie mieszkania lonb założeniu jakiego 
przedniąbiomtwa dla aboaentów naprzud plá- 
inych, bezpłatnie. 


«. $3.00 


A SEE znidniający adres powinni podawać 
stary in res 


PIENIĄ: IZE | niżej Jednego idolara można przyse- 
łaćw1 lub $-centowych znaczkach pocztowych. 


PIENIĄDZE wione. być przenyłane 
Money Orńer, Expres lub SAIE] 


rzez P o. 


cy tyle ym. 


Rękopisów nie zwraca "fi. 


Wanzelkie isty, , koreapondencye I SISTRdze: 
winne hyć adresowane! 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str. . Chicago, Ill. 


PIERWSZA KSIĘGARNIA POL SKA W ANERYC E 
poslada na składzi 

Kasiążk! importowane z OS raz włannezo 

wydania | nakiadn przeszłe 400 dzieł I dzlełek. 

aaa 


Chicago, IH. 5-go viir 1900 
JEREMIA8Z CURTIN I JEGO ZDA- 
NIE 0 BIENKIEWICZU. 


Tym, który w Ameryce 
szeroko rozsławił imię autora 
“Quo Vadis“, jest Ameryka- 
nin p. Jeremiasz Curtin. 

«Przeczytałem pilnie — pi- 
sze do niego Sienkiewicz — 
wszystkie moje dzieła w a: 
merykańskiem wydaniu. Poj- 
muję, jak wielkie były trudno 
ści, które Pan pokonałeś, tłó- 
macząc moje powieści, zwła- 
szcza historyczne, których ję 
zyk jest nieco archaiczny. 

«Podziwiam nietylko praw- 
dziwą sumienność i dokład- 
ność, ale także zręczność, z 
jaką Pan dokonałeś tego 
dzieła. 

«Pańscy ziomkowie ocenią 
lepiej niż ja Pańską zasługę; 
co do mnie, to mogę sobie 
tylko życzyć, aby Pan, nie 
kto inny, tłómaczył wszystko, 
co piszę". 

Ziomkowie p. Curtin oce- 
nili jego zasługi, a świadczą 
o tem setki tysięcy egzem- 
plarzy angielskich tłómaczeń 
dzieł Sienkiewicza, rozrzuco- 
ne po wszystkich ziemiach 
rasy anglo saskiej, i setki li- 
stów dziękczynnych, które p. 
Curtin po każdem ukazaniu 
się angielskiego Sienkiewicza 
ze wszystkich stron amery- 
kańskiej linii odbiera. 

‘Mówiąca po angielsku 
publiczność — pisze “Boston 
Courrier” — nie może być 
dosyć wdzięczną p. Curtin za 
zapoznanie jej z arcydziełami 
Sienkiewicza w tak wspania- 
łym I jędrnym języku angiel- 
skim. 

«Dlug nasz względem au- 
tora nie jest mniejszy od 
długu wobec jego tlómacza i 
przyjaciela, p. Jeremiasza 
Curtin. Bogactwa języka, sil- 
ny pęd myśli, obrazowa wy- 
obraźnia w opisach — wszyst- 
ko to jest tutaj. 

“Czystość języka, dokład- 
ność w oddaniu abstrakcyj- 
nych pojęć, trafne zastosowa- 
nie słów do przedmiotu jest 
uwagi godne. 

«Tłómaczenia te mogą slu- 
żyć za wzór angielskiej pro: 
Zy., aden inny umysł nie 
był lepiej wyposażonym od 
natury do przedsięwzięcia 
trudnego zadania odtworzenia 
dzieł Sienkiewicza w języku 
aoglelskim”. 


Oto kilka szczegółów blo- 


graficznych udzielonych nam- 


łaskawie przez pana Curtin: 
Urodził on się w roku 1838 
w Milwaukee, Wisconsin. Stu- 
dya uniwersyteckie odbywał 
w “Harward University" w 


„Bo, 


WWI TOTJK TEE WEG ję diaaa. Ge ERS E tma. | BoE EMR | KONIN A |AEUTCRDEO niedaleko Bosto- 
nu, w najstarszym z amery- 
kańskich uniwersytetów, bo 
założonym jeszcze w r. 1636. 

W październiku 1864 r. ów- 
czesny prezydent Stanów 
Zjednoczonych Abraham Lin- 
coln mianuje go sekretarzem 
ambasady amerykańskiej w 
Petersburgu. 

Rozpoczęte w swej ojczy- 
źnie studya nad językiem 
polskim podejmuje p. Curtin 
nanowo w Petersburgu i w 
pierwszych latach swego tu- 
taj pobytu zapoznaje się z 
dziełami Mickiewicza, Kra- 
sińskiego i innych polskich 
pisarzów. Wrodzone zdolno- 
ści lingwistyczne zwracają go 
do poznania innych słowiań- 
skich języków; studyuje więc 
język czeski, serbski i'buł- 
garski. Trudne to było dla 
Amerykanina przedsięwzięcie 
przejąć się do glębi duchem 
Słowiańszczyzny i poznać jej 
historyę. Ale Amerykanin 
nie zwykł się zrażać przeciw- 
noścłami, więc też i p. Cur- 
tia z energią właściwą swej 
rasie bierze siz do dzieła. 

W roku 1869 widzimy go 
w Pradze, podczas 500-nej 
rocznicy urodzin Jana Husa, 
gdzie w imieniu zagranicz- 
nych gości wygłasza odpo- 
wiedź na powitalną mowę 
praskiego burmistrza. 

Lata 1870 — 1880 wy- 
pełniają dalekie podróże po 
Kaukazie, Mniejszej  Azyi, 
Turcyi, I Grecyl. W roku 
1883 wraca do Ameryki i 
zostaje członkiem Instytutu 
Smithsona w Washingtonie, 
tej amerykańskiej Akademii 
Umiejętności. 

Ale niespckojny duch pcha 
go ciągle naprzód, i nasz 
niezmordowany podróżnik i 
uczohy badacz przebiega znów 
wzdłuż i wszerz Stany Zjed 
noczone, Meksyk i Amerykę 
Środkową. Zbiera materyały 
do etymologii szesnastu ję- 
zyków pierwotnych ludów 
Ameryki północnej. 

Wolne od badań chwile 
poświęca  Sienkiewiczowi i 
wśród dzikich |Indyan, nad 
brzegami Oceanu Spokojae- 
lub w niedostępnych 
puszczach Gwatemali, rozko- 
szuje się cudownymi "opisami 
Trylogii i postanawia odkryć 
swym ziomkom nieznane im 
dotychczas skarby polskiej 
myśli. 

Jak ten zamiar przyoblókł 
ślę w czyn, opowiada nam p. 
Curtln w zajmującym opisie 
zatytułowanym: *'Moje znajo- 
mości z Sienkiewiczem”, o- 
głoszonym w amerykańskim 
« Century” (lipiec 1898): 

«Zajmując się badaniami 
etnograficznemi w Instytucie 
Smithsona w Washingtonie, 
zamówiłem sobie egzemplarz 
Trylogii Sienkiewicza. 

Sledząc z upodobaniem 
rozwój literatur słowiańskich, 
wiedziałem, że dzieła te wy- 
wołały wielkie załnteresowa- 
nie wśród Polaków I Rosyan. 
Wiedziałem także, że były o- 
ne znacznej objętości, ale zo- 
baczywszy na mem biórku 
trzynaście tomów o blisko 
40,000 stronicach, byłem co- 
kolwiek przerażony  obję- 
tością, 

"Wziąłem się do* czytania 
Trylogii, bez zamiaru jej tłó- 
maczenia, odkładając to na 
czas wolniejszy. Przeglądając 
«Ogniem I Mieczem”, znala- 
złem pierwszy rozdział tak 
znakomitym, że jednym tchem 
przeczytałem wszystkie czte- 
ry tomy. 

«Potem przyszła kolej na 
“Potop” ł "Wołodyjowskie- 
go”.  Wspanłałe opisy ak 
cył i charakterów w tych po- 
wieściach były dla mnie źró- 
dłem wielkiej i prawdziwej 
rozkoszy. Znalazłem nowy 
umysł, człowieka różnego od 
innych: — Odkryłem Sienkie- 
wiczal — zawołałem,  skoń: 
czywszy Trylogię. — Czytel- 
nicy amerykańscy będą się 
rozkoszowali temi dziełami — 
muszę je przetłómaczyć. 

“Pomimo licznych zajęć, 
przetłómaczyłlem w Washing- 
tonie dwa rozdzłały "Og- 
niem i Mieczem”, w sam raz, 
aby się zabrać na seryo do 
dzieła. W jakiś czas później 
udałem się nad brzegi Ocea- 
nu Spokojnego, celem dal: 
szych badań nad Indyanami. 
W dzień studyowałem Indy- 


an, wieczorem, a często i 
późno w noc słedziałem nad 
“Ogniem i Mieczem” i na 
stępnego roku, nad brzegami 
rzeki Dlamath, skończyłem 
przekład angielskiej tej po- 
wieści. Wtej dzikiej okolicy, 
zamieszkałej przez Indyan ł 
garstkę górników, omało że 
nie straciłem mego gotowe- 
go już manuskryptu, podczas 
przeprawy w _ spróchniałem 
czółnie przez głęboki i nie- 
bezpieczny Klameth. Straciw- 
szy go, pewnie drugi raz nie 
byłbym się zabrał do tej pra- 
cy, tak byłem zmęczony wal- 
ką z ludźmi i pustynią. Dru 
gi raz tłómaczyć nie byłoby 
łatwem zadaniem. 

«Pewien nowoyorski księ- 
garz,» który wiedział o mem 
przedsięwzięciu, zażądał ode 
mnie tłómaczenia,  Posłałem 
mu — ale nie przyjął go, 
gdyż przedmiot był zupełnie 
obcy dla niego.  Nakładca 
oświadczył mi, że dzieło 
wspaniałe i oryginalne; ale 
dodał, że gdyby “Ogniem i 
Mieczem” dotykało jakiej in- 
teresującej epoki z historyi 
Francyi. Niemiec lub Anglii, 
nie wahałby się ani chwili 
przyjąć go, ale historya pol- 
ska to przedmiot zbyt obcy I 
odległy. 

Uczysiiem to, com zamie- 
rzał odrazu: posłałem manu 
skrypt wydawcom Little, 
Brown i Co. w Bostonie, 
którzy już wydali Inne moje 
dzieła. "Ogniem i Mieczem” 
ukazało się na czas.  Powo- 
dzenie odrazu było ogromne. 
Książkę przyjęto z takiem 
uznaniem, że postanowiłem 
zabrać się do “Potopu”. 
Pierwszy tom był gotów 2 
końcem 1890, reszta do la- 
ta 1891 r. Książka ukazała 
się w rok po rozpoczęciu, 
chocłaż w tym czasie byłem 
bardzo zajęty innemi pracami. 
Wołodyjowskiego”  tłóma- 
czyłem w  Irlandyi, gdziem 
bawił, zbierając EOT T, 
bohaterskie”. 

«Powodzenie ' Trylogii cie- 
szyło mnie bardzo; miałem 
w tem nagrodę, że sąd mój 
o amerykańskich czytelnikach 
był usprawiedliwiony. Wkrót- 
ce po „wydaniu "Ogniem i 
Mieczem” zacząłem odbłerać 
listy od całkiem mi niezna- 
nych osób, tak mężczyzn jak 
i kobiet, ze wszystkich stron 
amerykańskiej linii. Pisali 
oni do mnie poprostu dlate- 
go tylko, aby mi donieść, że 
czytali Trylogię z taką rozko 
szą, iż czują potrzebę zawia- 
domienia mnie o tem i po- 
dziękowania za przyswojenie 
tych dzieł czytelnikom amery- 
kańskim”, 

W lecie 1897 r. nasz u- 
czony członek Smithsoniań 
skiego Instytutu wybiera się 
do Europy i szczęśliwy traf 
sprowadza go do  Ragatz, 
miejsca kąpielowego w Szwaj- 
caryi, gdzie właśnie bawił na 
kuracył Sienkiewicz. Ciekawe 
to spotkanie obisuje pan Cur- 
tin we wspomnianym niżej 
artykule. 

<Zajechałem do Quellenho- 
fu w porze śniadania. Zarząd- 
ca hotelu przyjął mnie z u- 
przejmą  troskliwością, którą 
się odznaczają szwajcarscy ho- 
telierzy, i wskazał mi żądany 
pokój. W sali jadalnej o- 
śwładczył mi, ku memu wiel- 
kiemu zdziwieniu, a jeszcze 
większej radości, że posadzi 
mię przy tabldocie obok pew- 
nego polskiego pisarza, naz- 
wiskiem Sienkiewicz. 

“Autor Trylogii, dowie- 
dzławszy się kim jestem, wy- 
raził mi swą radość i zdzi- 
wienie, gdyż usładłem obok 
niego zupełnie niespodzianie, 
a czytał właśnie amerykańskie 
wydanie ‘Quo Vadis,” 

‘Gości było dosyć w Quel- 
lenhofie, kilku Amerykanów, 
trochę więcej Anglików, 
Niemców i Francuzów. By- 
li także i Polacy, jak hr. 
Tyszkiewicz, towarzysz podró 
ży Sienklewicza po Afryce, i 
kilku innych, 

cW takiem towarzystwie o- 
bracał się Sienkiewicz, pra- 
cował i żył w odosobnieniu, 
trzymając się zdala od towa 
rzystwa, którego jednak nie 
unikał. 

«Swoboda } samotność, a 
przytem nowożytny komłort 
gęsto zaludnionego hotelu, 
mają dla mnie wielki urok. 
W takiem miejscu dobrze się 


GAZETA POLSKA. 


pracuje. Takiego samego u- 
czucia doznaje Sienkiewicz i 
najwięcej pracuje w hotelach, 
począwszy od Los Angelos 
w Kalifornii, gdzie napisał 
«Szkice węglem” aż. do ho- 
telu w 'Nizzy” gdzie skończył 
«Quo Vadis.” 

W pisaniu trzyma się Sien 
kiewicz następującej metody: 

Wypracowuje naprzód 
szczegółowy plan i skrupulat- 
nie go spisuje, 

Plan ten, jak sam o sobie 
powiada, “wre i fermentuje” 
w jego głowie. Będąc goto- 
wym do rozpoczęcia dzieła, 
dzieli swój czas nie na dni, 
lecz na tygodnie, i tak z ty- 
godnia na tydzień spisuje 
pewną ilość, Pisze prawie bez 
poprawek i nigdy nie przepi- 
suje tak, że ma zawsze tylko 
jeden manuskrypt i ten od 
syła do druku. Chociaż ca- 
ły plan dzieła ma naprzód 
ściśle obmyślany, ale nie zaw- 
sze ściśle go się trzyma, 

"Wrzenie i fermentacya” 
wywołują zmiany I stosownie 
do tego zmieniają się i szcze- 
góły. Obchodzi się przytem 
bez pomocy sekretarza lub 
pisarza. Pisać takie dzieła bez 
przepisywania i poprawek, to 
może najwięcej zadziwiające 
«tour de force” w literackim 
zawodzie. Studya literackie 
odbywa sam, zwiedza i bada 
miejscowości, „Aki zobaczyć 
mu wypada, a czy to pisze 
w Szwajcarył, czy we Wło- 
szech lub we Francył, wozi z 
sobą potrzebne książki i za- 
myka się z niemi podczas go- 
dzin pracy, które dla niego 
zaczynają się o 8 lub 9 rano 
do 1-po południu, a także i 
kilka godzin później. Wieczo- 
rem po obiedzie nie pisze 
nigdy. 

Pewnego dnia przy śnia- 
daniu, oznajmił mi, że właś- 
nie otrzymał telegram z War- 
szawy, donoszący mu, że syn 
jego był pierwszym w klasie. 
Był tem bardzo uradowany, a 
gdym mu winszował, dodając: 
«Sądzę, że pan tak samo jest 
ucieszony, jak był nim pań- 
ski ojciec, gdyś pan złożył 
egzamin.” — Oh! — odrzekł 
mi na to Sienkiewicz — ja 
mam daleko większy powód 
do radości, niż mój ojciec; 
nigdy nie byłem celującym 
uczniem, ani w szkołach po- 
czątkowych, ani w gimnazy: 
um. Byłem czem innem za- 
jęty — czytałem powieści. 
Bardzo często, gdy trzeba by- 
ło się uczyć, ja zagłębiałem 
się w Skocie lub Dumasie. 
Czytanie powieści nawet w 
godzinach szkolnych nie by- 
ło ze szkodą dla pana, rze- 
klem. Rzeczywiście było to z 
korzyścią dla mnie; miałem 
pociąg do tego I czyniłem zaw- 
sze to, co mi najwięcej doga- 
dzało. Syn mój jest zupełnie 
inny; ma zamiłowanie do na- 
uk ścisłych; elektryczność po- 
ciąga go. 'Dla niego dobry 
stopień w naukach jest pra- 
gnieniem. Córka moja, jak na 
swój wiek, ma wielkie zdoł 
ności narracyjne; ma zamiło- 
wanie do powieści, nawet już 
jakąś na. isała, W toku roz- 
mowy kolej przyszła także na 
literaturę angielską. P. Cur- 
tn przytacza własne słowa 
Sienkiewicza w tym względzie: 


“Z powieścłopisarzów an- 
gielskich najwięcej lubię Dic- 
kensa. Jego “Dawid Cop- 
perfild” zdaje mi się być naj- 
więcej zbliżonym do ludzkiej 
natury. Ze wszystkich utwo- 
rów angielskich tego stulecia, 
Dickens rozkoszuje się ludź: 
mi, których opisuje, ma praw- 
dziwe i żywe uznanie dla 
niezwykłych charakterów. 


«W literaturze Szekspir stoi 
całkiem osobno. Jego znajo- 
mość ludzi wydaje mi się 
nadnaturalną. Jestem z po- 
dziwem dla jego zmysłu 
spostrzegawczego i pełnej głę- 

bokiej prawdy, wyobraźni, 
zwłaszcza gdy go porównywam 
z innymi pisarząmi. 


“Skott odznacza się praw- 


dziwie fenomenalną siłą opo- 


wiadania, ale w jego powieś- 
ciach jest dużo rzeczy nie- 
prawdziwych. Nieraz na 
swój sposób przyozdabi . i u- 
piększa, inaczej niż myślał. 
Jego opewiadanie o rycerstwie 
średniowiecznem zupełnie nie 
zgadza się z prawdą. Pomi- 
mo tego był cudownym pisa- 
rzem. 


« Thackaray jest wielkim no- 
wellstą, ale wydaje mi się 
zawsze mniej lub więcej ule- 
głym towarzystwu i do pewne 
go stopnia przez nie opano- 
wanym, co jest z krzywdą dla 
artysty. 

«Tenyson ma śliczny język, 
ale sztuczny; był poetą nie 
całej ludzkości, lecz pewnej 
sfery towarzyskiej, a odda- 
nie się pewnej klasie zawsze 
osłabła autora. 

“Z nowych Anglików, Kip- 
pling stoi sam jako autor krót- 
kich opowieści. Du Maurier 
jest daleko więcej artystą z 
natury. Opis paryskiego ży- 
cia artystów w Trilby jest 
piękny, ale książka ta, cho- 
ciaż interesująca jest zbyt fan- 
tastyczną, zwłaszcza koniec o 
hypnotyzmie jest ponad wszel- 
ką miarę nieprawdziwy. 

“Z całego Ridera Haggarda 
poznałem tylko jedną nowe- 
lẹ “Ona,” którą przeczytałem 
w Aftyce. 

«Literatura angielska, cho- 
cłaż bardzo bogata, ma w 
jednym _ kierunku t. j. pod 
względem umysłowego two- 
rzenła, słabą stronę, i zdaje 
się, już jej nie poprawi, t. j. 
w fabule.” 

Po kilkunastodniowym po- 
bycie opuścił p. Curtin Ra- 
gatz, aby się znowu spotkać 
z Slenkiewiczem w Zakopa- 
nem. Trafił na niepogodę, 
więc nic dziwnego, że pierw- 
sze wrażenie było niezbyt ko- 
rzystne. Także i brak euro- 
pejskilego komfortu niechętnie 
usposobil naszego podróżnika. 

' Ale wycieczka do Czarnego 
stawu, urządzona przez Sien- 
kiewicza wśród cudnej pogo- 
dy, wesołe towarzystwo i o- 
chocze tańce górali, które p. 
Curtin przypominały żywo ta- 
niec wojenny Indyan: zwa- 
nych Seneca, w Nowym 
Yorku, zapisały się na długo 
w jego pamięcł, jak piękny 
poemat lub romantyczna opo- 
wieść. 

* 

Jak już wyżej wspomnla- 
łem, właściwem polem badań 
e e p. Curtin jest et 
nologia i lingwistyka (włada 
siedmiu językami) i na tem 
polu ma za sobą szereg po- 
ważnych prac, które otworzyły 
wstęp do Smithsoniańskiego 
Instytutu. 


Wojna Transwaalska, 


LONDYN, 28 czerwca. — 
Gen. Sır Leslie Rundle mial 
ostrą potyczkę artyleryjską z 
Boerami pod Senecal w ubie- 
gly piątek. Boerzy są silnie 
oszancowani. Gen. Rundle nie 

zaatakował szańców, czując, 
że byłoby to dla niego za ry- 
zykowne przedsięwzięcie. 

Forpoczty Boerów są bar- 
dzo czynne na północno za- 
chód od Pretoryi. Linie tele- 
graficzne między Standerton 
1 Newcastle są znowu zerwa: 
ne i Buller zmuszony jest ra- 
portować za pomocą heliografu. 

Dowódca De Wet dąży na 
czele 3,000 ludzi i 3 dział w 
kierunku północnym. Utrzy- 
mują, że on ì Botha dali so- 
bie przyrzeczenie, że żaden z 
nich nie podda się, dopóki dru- 
gi będzie jeszcze w polu. 


PRETORYA, 29 czerwca, 
— Ucieczka Kruegera z pie- 
niędzmi bardzo zrazila Boe- 
rów. Do Machadodorp wy- 
słano dwie deputacye Boerów, 
które starać się mają nakłonić 
Kruegera, aby się poddał, Po- 
nieważ prezydent Transwaalu 
cierpi na wielką chorobę, An- 
glicy podobno zezwolą mu po- 
zostać w polud. Afryce. 


LONDYN, 29 czerwca, — 
Generał Rundle zetknął się z 
Boerami w podliżu Senekal i 
wydał im podobno bitwę. 
Nadchodzą wiadomości, że 
prezydent Steyn przebił się ze 
swymi wojskami przez linie 
jenerała Rundle. 

Jenerał Botha i Delarey 
trzymają się na swych pozy- 
cyach na półaoc od Pretoryi, 
pomimo, że codziennie ' przy- 
chodzi do potyczek. Przy Stan- 
derton Boerowie otaczają woj- 
ska jenerała Bullera. 

Zanosi się na bunt Basuto- 
sów, a to z powodu, że Boe- 
rowie śmiercią ukarali tych | 


LONDYN, 30 czerwca. — 
Telegram z Kapstadtu dono- 
si, że Boerowie zamierzali wy- 
sadzić w powietrze kazarmy 
artyleryjskie w Pretoryi. Je- 
den z artylerzystów, który w 
czas jeszcze zapobiegł eksplo- 
zyi przez usunięcie tlejącego 
się lontu, został zasztyletowa- 
ny przez Boera, którego je- 
dnak pochwyciły straże angiel- 
skie i chciały zaraz powiesić. 

Władze angielskie transpor- 
tują całe masy Holenderczy- 
ków do ifolandyi, gdzie bę- 
dą sądzeni za nadużycie pra- 
wa neutralności. 

Prezydent Steyn znajduje 
się w Betjehem, gdzie nara- 
dza się z jen. Dewetem, zaś 
prezydent Krueger wciąż je- 
szcze znajduje się w Macha- 
dodorp i stamtąd nie chze ru- 
szać się, gdyż sądzi, że wszyst- 
kie okoliczne mosty są podmi- 
nowane. 


LONDYN, 30 czerwca. — 
Korespondent «Daily Tele- 
graph” donosi pod wczorajszą 
datą z Pretoryi, że jedenasta 
dywizya z generałem French 
na lewem, a z generałem Ha- 
milton na prawem skrzydle 
usiłowała otoczyć zeszłej so- 
boty znaczniejsze siły Boerów 
o 15 mil od Pretoryi. Wal- 
czono 3 dni, aż we wtorek ra- 
no spostrzeżono, że miejsca 
gdzie stał nieprzyjaciel są próż- 
ne. Boerowie uciekli, W bit- 
wach tych stracić mieli An- 
glicy 150 r w zabitych. 


ZABURZENIA W CHINACH. 


Dokończenie ze stronicy 1-szej. 


Nie pozostało nic innego jak 
oszańcować się | czekać zmi- 
łowania Bożego. Próby sko- 
munikowania się za pomocą 
heliografu nie miały żadnego 
rezultatu. 

Komunikacya kolejowa po- 
między Taku a Tien Tsin na 
nowo przywrócona Í szykuje 
się nowa wyprawa na Pekin. 
Weźmie w niej udział około 
20,000 żołnierzy różnej broni. 
Większą część tej armii sta- 
nowią Japończycy. 

Los posłów zagranicznych 
i cudzoziemców w Pekinie cią- 
gle jeszcze nie znany. 


LONDYN, 29 czerwca. — 
Z „Szangaj donoszą, że wczo- 
raj, w Czwartek, spalili Bo- 
xerzy cesarski pałac w Peki- 
nie. 

Donoszą także, że w we- 
wnętrznych prowincyach od- 
była się rzeź chrześcijan, przy- 
pominająca podobną rzeź w 
Armenii. 

W Mandżuryi zanosi się na 
ogólne powstanie Mongołów, 
pragnących zrzucić jarzmo mo- 
skiewskie. 


BERLIN, 29 czerwca. — 
W Pekinie znajduje się 10,000 
katolików i 25 misyonarzy. 
Jest tam nadto 100 misyona- 
rzy protestanckich. **Volkszei- 
tung” dziwi się, że na taką 
ilość ludzi nikt się nie znalazł, 
ktoby wysłał do portu wia- 
domość o prawdziwym stanie 
rzeczy w Pekinie. 


LONDYN, 30 czerwca. — 
Wszyscy obawiają słę o los 
ambasadorów w Pekinie. Po- 
dobno uwięziono ich wszyst- 
kich. Lord Salisbury przyzna 
je, że położenie w jakiem się 
znajdują jest niebezpieczne. 

Okazuje się, że Li Hung 
Czang, albo umyśłnie oczy 
mydli, albo też sam był źle 
poinformowany, kiedy ciągle 
zapewniał wszystkich, że am- 
basadorowie znajdują się w 
obozie admirała Seymoura, 
który cofa się ku Tien Tsin. 

Chińczycy znowu bombar- 
dują Tien Tsin, trzeba będzie 
nasamprzód dać odsiecz te- 
mu miastu. 

Tymczasem Anglia groma- 
dzi swe wojska w Taku. Kil- 
ka tysięcy wojska z Indyi wy- 
lądują tam niebawem. Japo- 
nia wysadza w Taku swych 
żołnierzy, a wkrótce przybędą 
tam amerykańskie regimenty 
z Manili, 

Anglia pragnie dowiedzieć 
się | przekonać, jakie właści- 
wle stanowisko zajmą Chiny 
w obec mocarstw. Jeżeli ce- 
sarzowa faktycznie chce na 
zawsze odłączyć Chiny murem 


krajowych robotników, którzy | od świata cywilizowanego, to 
naprawiali zepsutą linię komu- | przyjdzie do wojny jakiej je- 


nikacyjną jenerała Robertsa. 


szcze świat nie widział. 


Jeżeli ambasadorowie mo- 
carstw w Chinach zostali za- 
bici, lub są trzymanł jako za- 
kładnicy, mocarstwa wszystkie 
zwrócą ambasadorom chiń- 
skim mandaty i zerwą z Chi- 
nami stosunki dypiomatyczne. 


LONDYN, 30 czerwca. — 
Korespondent gazety '*Dally 
Mail” z Szangaj donosi pod 
datą wczorajszą: 

“Dekret cesarski wzywa 
wszystkich wicekrólów do jak 
najenergłczniejszej ochrony 
poselstw zagranicznych. Wiem 
o tem z jak najpewniejszego 
źródła. I musi tak być bo rząd 
chiński wie jaka go czeka od- 
powiedzialność i musi się sta- 
rać o ochronę posłów.” 

Korespondent zaś gazety 
«Daily Express” telegrafuje z 
Szangai: 

"Urzędnicy chińscy oświad- 
czają, że rząd poleci im po- 
wiadomić kogo należy iż po- 
słowie mocarstw dnia 26 czerw- 
ca opuścili Pekin i pod opie- 
ką silnego oddziału wojska 
znajdują się w drodze do Tien 
Tsłn. Wiadomość ta wyma- 
ga jednak potwierdzenia. 

Z Petersburga donoszą, że 
w kołach marynarskich panu- 
je niezwykle ożywiona czyn- 
ność. Wiadomość, że i rezer- 
wy rosyjskie powołane będą 
pod broń potwierdza się. W 
tych dniach wyrusza na wo- 
dy chińskie 1 o łodzi torpedo- 
wych celem wzmocnienia e- 
skadry tamtejszej. 


WASHINGTON, D. C, 
30 czerwca. — Ministeryum 
floty otrzymuje telegram na- 
stępujący: 

"CZE FOO, 29 czerwca. — 
Admirał Seymour powrócił z 
rannymi żołnierzami do Tien 
Tsin nie mogąc dostać się do 
Pekinu. Posłów mocarstw za- 
granicznych niema w jego 
ekspedycył. Nic o nich nie 
wiemy. Kempf”. 


SAN FRANCISCO, Cal., 
30 czerwca. — W niedzielę 
wyrusza z tutejszego portu 
transportowiec ''Grant”, który 
przewiezie na swoim pokładzie 
800 ludzi z 6 pułku kawale- 
ryi, 300 rekrutów, 200 mary- 
narzy i korpus sanitarny do 
Chin. W ten sposób w naj- 
bliższej przyszłości generał 
Chaffee, naczelny wódz sił 
zbrojnych amerykańskich w 
Chinach będzie mieć w cało- 
ści 6o00 do 8000 ludzi do roz- 
porządzenia. Z korpusem sa- 
nitarnym jedzie także trzech 
lekarzy, 


LONDYN, 2 lipca.—Kon- 
sulowie w Szangaju otrzymali 
wiadomości, stwierdzające wie- 
ści o zamordowaniu ambasa- 
dora niemieckiego dnia 18 
czerwca. Jechał on właśnie 
konno do tsing-li-jamen, gdy 
go sekcłarzeri żołnierze regu- 
larnego wojska otoczyli i z 
konia ściągnęli. Następnie 
roznieśli go na szablach. Am- 
basadę spalono do szczętu i 
służbę wrzucono żywcem w 
ogień. Konsulowie mocarstw 
w Szangaju obawiają się o los 
pozostałych ambasadorów, i 
sądzą, że mocarstwa na seryo 
wytoczą wojnę Chinom. Krą- 
żą też pogłoski o wymordo- 
waniu wszystkich bez wyjątku 
cudzoziemców w Pekinie. 

Angielskiemu ministeryum 
spraw zagranicznych doniesio- 
no urzędownie o zamordowa- 
niu ambasadora niemieckiego, 


Z FILIPIN. 


MANILA, 28 czerwca. — 
Dziewięciu przewódców Ali- 
pińskich zostało wczoraj wy- 
puszczonych na wolność po 
złożeniu przysięgi wierności 
dla flagi Stanów Zjednoczo- 
nych. Między tymi znajdują 
się jenerał Pio del Pinar, 
Concepcłon, Garcia i Alwa- 
rez. Senor Buencamino zło- 
żył przysięgę w poniedziałek. 

MANILA, 29 czerwca, — 


Porucznik Draper z 22 pułku 
piechoty rano dnia 28 czer- 


wca utonął w rzece niedaleko - 


San Antonio na wyspie Lu- 
zon. Zwłok dotychczas nie 
znaleziono. 


EEE: EDEN. 
Przełgał się. 

Przy pewnym miłośniku prawdy 
opowiadano o ozłowieku, który 
wybornie głosy zwierzęce naślado- 
wał. 

— Eh! to fraszka — rzecze na to 
miłośnik — ja znałem osłowieka, 
który tak naśladował koguta, że jak 
BoE piać, słońce zaraz wschodzi- 
o. 


GAZETA POLSKA. 


b 


ON Ś  Ó Ó Ó 


AMERYKA. 


Zastrzelony przez niewiadomą osobę. 


STEWENS POINT, Wis., 
28 czerwca. —Gabryel Green, 
ów polski żydek, który zabił 
Louisa Wiesnera dnia 8 
stycznia b. r. został sam nie- 
bezpiecznie postrzelony wczo- 
raj przed południem. Green 
stał na krzyżówce ulicy, roz- 
mawiając z młodą polską pa- 
rą, gdy w tem nagle padł 
strzał karabinowy, a kula u- 
godziła go w plecy na wylot 
przez żołądek. Greena odsta- 
wiono do jego mieszkania, 
gdzie umarł w dwie godziny 
później. 

Przed śmiercią zeznał on, 
że zastrzelony został przez 
Leona Wiesner, brata zabite 
go Louisa i Franciszka Kli- 
szczyńskiego. Sledztwo wyka- 
zało, że obaj-byli w domu w 
chwili morderstwa. Podejrze- 
nie pada na inne osoby, lecz 
dotychczas nikogo nie are- 
sztowano, 

Lasy się palą. 

WEST SUPERIOR, Wis., 
28 czerwca.-—-Most znajdują 
cy się na kolei South Shore 
w miejscowości Rockmount 
zapalił się wskutek pożaru 
lasów i zgorzał całkowicie. 
Most ten jest więcej niż pół 
mili długi i zapewne minie 
kilka tygodni zanim go od- 
budują. Ogień w lasach szerzy 
się w zastraszający sposób 
w okolicy Rockmont nad 
linią koleji Duluth, South 
Shore and Atlantic. Zabudo- 
wania farmerskie są zagrożo- 
ne zniszczeniem. 

Wielkie burze we Wisconsin. 


BLĄCK RIVER FALLS, 
Wis., 28 czerwca. — Wczo- 
raj po południu szalała tu- 
taj ogromnab urza, która poza- 
lewała i poniszczyła wszystkie 
drzewa cieniodajne, słupy te- 
legraficzne i zapełniła nimi uli- 
ce i chodniki. Wicher prze- 
wrócił mur starej fabryki i 
przywalił trzech młodych lu- 
dzi, raniąc ich niebezpiecznie. 


Jeden rabuś zatrzymał pociąg. 
LINCOLN, Nebr., 29 czerw- 
ca.—Pociąg kolei Burlington 
& Missouri River został za- 
trzymany w pobliżu Brad- 
shuw o g. 1-szej w nocy. 
Zatrzymania pociągu dokonał 
jeden tylko rabuś. Z rewol- 
werem w ręku zmusił on słu- 
żbę, aby go prowadziła do 
pullmanowskich wagonów. 
Ponieważ nikt ze służby ra: 
busiowi się nie oparł, zdołał 
on zabrać około $200 od pa- 
sażerów, i nieco kosztowno- 
ści, poczem umknął. Areszto- 
wano kilka podejrzanych o- 
sobistości, ale dotąd na zło 
czyńcę nie natrafiono. 


Pieszo do Klondyke. 


PHILADELPHIA, Pa. 29 
czerwca. Leon Neberg i jego 
żona Freda wyruszają jutro 
pieszo do Klondyke na mo 
cy zakładu uczynionego o 
$5000 przez miejscowych 
sportsmanów, Nebergowie ma 
ją podróż odbyć w 340 dniach, 
robiąc mniej więcej po 25 
mil dziennie. Jednym z wa- 
runków zakładu jest tea, że 
muszą onł otrzymać podpis 
urzędnika kolejowego na ka- 
żdej stacył, przez którą będą 
przechodzili. | 

Nie będzie to ich pierw- 
sza piesza pielgrzymka. Ne- 
berg urodził się w Berlinie i 
i zawsze miał zamiłowanie do 
wycieczek. Twierdzi on, że 
pięć lat temu odbył on ple- 
szo podróż z New Yorku do 
San Francisco w 167 dni. W 
kraju Neberg odbył podróż 
zWiednia do Tryestu w 17 dni. 


Bzczeka i kąsa. 


New York, N. “Y. 28 
czerwca. Do szpitala Belle- 
vue przywieziono oryginalną 
pacyentkę—14 letnią dzie- 
wczynkę Annę Fitch, któ- 
ra szczeka, rzuca się na lu- 
dzi i wogóle zachowuje się 
zupełnie jak pies. Dziewczyna 
mieszkała pn. 545 W. 13 ul. 
Matka jej wynajmuje umeblo- 
wane pokoje, ojciec jest cu- 
kierałkiem w Avon N. J. 

Tydzień temu dziewczyna 
wróciwszy z groserni, zaczęła 
szczekać i wyć, a następnie 
dostała ataku histeryi. Zawe 
3 Zwani lekarze, byli zdziwieni 

niezwykłą chorobą. Dziewczy- 

aa mą wielkiego new-foun- 
candzkiego psa z którym się 
bawiła ciągle, Lekarze z po: 


czątku sądzili, że może pies 
ten się wściekł i ukąsił An- 
nę. Ale pies jest zupełnie 
zdrów i nigdy się nie wście- 
kał. Gdy paroksyzm przej- 
dzie, dziewczyna jest nieco 
osłabiona ale zupełnie przyto- 
mna. 
Wielki pożar w Buffalo. 

BUFFALO, N. Y., 29go 
czerwca. — Dzisiaj rano pa- 
stwą pożaru padły zakłady 
fabryczne Milsona w Cheekto- 
waga, jedne z największych 
w Stanach Zjednoczonych. 
Fabryki spłonęły w godzinie, 
a to z powodu, że wszystkie 
piętra nasycone były olejami 
i tłuszczami. Szkody obli- 
czeno na $300,000. 


Wagon kolei ulicznej wjechał 


do sklepu. 
BOSTON, Mass., 29 czer- 
wca. — Dwadzieścia dwie o- 


sób poranionych zostało dzi- 
siaj po południu, a to wsku- 
tek tego, że wagon kolei 2- 
lektrycznej wyskoczył ze szyn 
| skręciwszy w bok wjechał 
do środka sklepu rzeźnika. 
Przyczyną wypadku było, że 
hamulec się zerwał, a ponie- 
waż wagon biegł z pochyło- 
ści, skutkiem tego przyszło 
do nieszczęścia. 


Śmierć przy gaszeniu pożaru. 

PITTSBURG, Pa., 30go 
czerwca. — Wczoraj wybuchł 
ogień w fabryce Best M'ig 
Co. i przy gaszeniu pożaru 
jeden strażak został zabity, a 
jedenastu ciężkie odniosło u- 
szkodzenia. Strażacy znajdo- 
wali się na drabinach przy- 
stawionych do ściany, zkąd 
zalewali ogłeń. Wtem ściana 
zachwiała się i nim nieszczę- 
śliwi zmiarkowali co ich cze- 
ka, ściana zawaliła się, grze- 
biąc pod sobą 11 osób. Je- 
den Williams, na miejscu zo- 
stał zabity, pozostałych dzie- 
słęcłu zawieziono natychmiast 
do szpitala. Ogień zauważo- 
no o godzinie 6.18, a w pół 
godziny później cały gmach 
stał w płomieniach. Szkoda w 
budynku wynosi $400,000. 


Trzysta osób zginęło w ogniu, 


NEW YORK, N. Y, 2 
lipca. Prawdopodobnie 
trzysta, a niektórzy obliczają, 
że pięćset osób zginęło w sobotę 
w strasznym pożarze, jakiemu 
rówiego roczniki bodaj nie 
podają. Wszyscy ci nieszczę- 
śliwi albo żywcem spalili się 
w ogniu, albo potopili słę, 
ratując się przed ogniem. lie 
naprawdę osób zginęło, trudno 
na razie orzec, to jednak 
pewna, że ofiar tej strasznej 
katastrofy są setki. 


Pożar, o którym mowa, po- 
wstał na dokach towarzystwa 
przewozowego Północno nie- 
mieckiego Lloyda i oprócz 
utraty w życiu ludzkiem wy- 
rządził szkody na Io do 15 
milionów dolarów. Ogień 
zniszczył wszystkie doki to- 
warzystwa Lloyda, hambur- 
skiego towarzystwa, składy 
w Hoboken, trzy wielkie pa- 
rowce oceanowe, dwanaście 
okrętów kanałowych i sześć 
małych parowych łodzi. 

Katastrofa to tak straszna, 
tak wstrząsająca do głębi du- 
szy, że żadne płóro dobrze o- 
pisać jej nie potrafi. 

Pożar powstał w składach 
bawełny na dokach I w ciągu 
15 minut objął taką prze- 
strzeń, że o ratunku mowy 
być nie mogło, w dodatku 
żar był tak silny, że straż po- 
żarna nie mogła się zbliżyć 
do miejsca. Parowce Saale, 
Bremen, Main i Phoenix zgo- 
rzały do szczętu prawie. je- 
den z największych parow- 
ców Kaiser Wilhelm zdołano 
holowcami wyciągnąć na śro- 
dek rzeki i przez to został 
uratowany. 


Na parowcach, które spło- 
nęły znajdowało się podczas 
wybuchu pożaru bardzo wie- 
le ludzi, jużto służby, jużto 
gości, zwiedzających okręty. 
Gdy spostrzeżono pożar dano 
natychmiast alarm, ale nim si- 
kawki przybyły dwa doki by- 
ły w ogniu, a ludzie na okrę. 
tach przyglądali się pożarowi, 
nie spodzłewając się nieszczę- 
ścia. Ale wnet ogień przerzu- 
cił się na drugą stronę okrę- 
tów i nim widzowie mieli 
czas obejrzeć się spostrzegli, 
że olbrzymie parowce są w 
ogniu. Wiatr teraz powstał 
silny i niósł płomienie dalej i 
dalej, wydawał na żer ognia 


coraz to nowe okręty, I ludzi 
na nich się znajdujących. 

Zaczęli teraz ludzie wska- 
kiwać do wody, ale nie było 
w kanale tyle łodzi, aby wszyst- 
kich można było ratować, to- 
nęli więc dziesiątkami i to w 
oczach tysięcy widzów, któ 
rzy nad brzegiem się zgroma- 
dzili. Wnet też ucieczkę od- 
ciętą mieli i ci, którzy na do- 
kach się znajdowali. I ci nie 
chcąc palić się żywcem, wska- 
kiwali do wody i tonęli. U- 
tworzone na prędce pogoto- 
wie ratunkowe nie mogło po 
dołać zadaniu, zginęło więc 
około trzysta, a może więcej 
osób, a poranionych zostało 
około pięćset. 

Wszystkle szpitale i hotele 
w mieście przepełnione są po- 
parzonymi. 


R 


Drobne wiadomości 
krajowe. 


— Fabryki Natłonal Steel 
Works w Sharon, Pa., pusz- 
czono w ruch:w zeszłym ty- 
godniu. 

— W New Yorku umarł 
kontr-admirai John W. Philip, 
komendant brooklyńskiej sta- 
cyi okrętowej. W czasie woj- 
ny hiszpańskiej brał on też 
udział w zniszczeniu floty Cer- 
very. Na miejsce Philipa na- 
znaczony został kapitan Mer- 
ril Miller. 

— Walcownie stali w Bay 
View, przy Milwaukee, Wis., 
zostały zamknięte, i to do cza- 
su dopóki nowa skala płacy 
nie zostanie przyjęta. Tym 
sposobem pozbawiono pracy 
1600 robotników. 

— Połowa wioski Oneida, 
Ill., spaliła się w niedzielę 
rano. Spłonął tamtejszy dom 
bankowy i kilka plerwszorzę- 
dnych składów. Straty $20,- 
000. 

— W Milwaukee odbywa- 
ły się próby z nowym pod- 
wodnym statkiem wynalazku 
Raddatza. Statek zbudowany 
w formie cygara zanurzył się 
ośmnaście stóp pod powierz- 
chnię wody. Próby wypadły 
bardzo dobrze. - 


— Amerykańscy właścicie- 
le fabryk wyrabiających przed- 
mioty stalowe odbyli posie- 
dzenie w Pittsburgu, celem 
utworzenia trustu z kapitałem 
$50,000,000. 

— Na jeziorze Ontario za- 
tonął okręt Pieton, a wraz z 
nim zginęła także załoga, skla- 
dająca się z kapitana Sibley, 


jego rodziny, oraz _ pięciu 
majtków. 
— Firmy “The Pressed 


Steel Car Co.” 1 “Malleable 
Iron Co.” w MckKees Rocks, 
Pa., zamierzają powiększyć 
swoje zakłady fabryczne. Od 
dłuższego już czasu obie kom- 
panie traktowały o kupno 
gruntu przylegającego do fa- 
bryk, dotąd jednakże Pressed 
Steel Car Co. nie mogła zgo- 
dzić się na żądaną cenę. Dru- 
ga, "The Malleable Iron Co.” 
zakupiła już obszar gruntu za 
75 tysięcy dolarów, przylega- 
jący do zakładów  fabrycz- 
nych. W przybudowanych za- 
kładach znajdzie pracę 150 ro- 
botników. 


— Wystawa Ohioska w To- 
ledo, Ohio, mająca się odbyć 
w roku 1903 nie odbędzie się, 
ponieważ sprawę ubito naj. 
pierw w legislaturze, a na- 
stępnie w sądzie wyższym. 


— W Morencia, Ariz., spa- 
lily siłę do szczętu fabryki fir- 
my Detroit Copper Mining 
Co. należące obecnie do Phelps, 
Dodge & Co. z New Yorku. 
Szkody wynoszące milion do- 
larów, pokrywa asekuracya. 


— Na parowcu “Gustin” 
przybyło z Alaski do San 
Francisco 300 poszukiwaczy 
złota, którzy przywieźli z so- 
bą piasku złotego wartości 2 
miliony dolarów. 


— W fabrykę India Rub 
ber Co. w Millton, N. J. u- 
derzyl piorun, zniszczył wy- 
soki komin i porysował ścia- 
ny. 

— Przy Logansport, Ind,, 
pocłąg osobowy kolei Wabash 
omal że nie wykoleił się lub 
nie rozbił, ponieważ hamulce 
pnematyczne zawiodły. Pociąg 
pędził z szybkością 60 mil na 
godzinę i dopiero pod górkę 
Clymer, gdy pary w kotle za- 
brakło zdolano go zatrzymać. 


„A. Parkersburg Mill Co. w KAZANIA na wszystkie w roku 


Parkersburg, W. Va. podwyż- 
szyła śwoim robotnikom pła- 
cę o Io procent. Pracuje tam 
500 robotników, a fabryki są 
w ruchu przez cały rok prawie. 
— W Donora, Pa., pracuje 
300 robotników nad kopaniem 
ziemi pod fundamenta nowej 
fabryki Union Steel Co. 


Korespondencye. 


BLOOMFIELD, N.J., 24 czerw- 
ca, 1900. Szanowną Radakcyą *"'Ga- 
zety Polskiej” upraszam o umiesz- 
czenie następującej korespondencyi. 
Towarzystwo ćw. Walentego odby- 
ło swe posiedzenie roczne w hali J. 
Lewandowskiego d. 9 czerwca i wy- 
brało następujący zarząd na rok 
przyszły: Adam Waszkiewioz, pre- 
zes; Adolf Sławiński, wiceprezee; 
Stanisław Karow, sekr. prot; Fran- 
ciszek Zbikowski, sekr. finan; Jan 
Lewandoweki, kasyer; Kazimierz 
Kwiatkowski i Zygmunt Lewandow- 
ski, opiekunowie kasy; Franciszek 
Szozech, marszałek; Julian Delnic- 
ki, kontroler. Towarzystwo liczy 
69 członków i jest na silnych finan. 
sowych podstawach. Gdyby choć 
połowa naszych rodaków ta za- 
mieszkałych uznała potrzebę nale- 
żenia do miejscowej polskiej orga- 
nizacyi, stałoby się nasze Towarzy- 
stwo najsilaiejszem w okolicy, a 
wtenczas mogłoby pomoc nieść nie 
tylko członkom do niego należą- 
cym, ale i kościołowi, który tu od 
roku istnieje. Lecz niestety nasi 
miejscowi polacy wolą do innych 
należeć towarzystw pozagranicą, 
które też nie mają lepszych zalet, 
wolą opłacać kolej uliczną, które 
to pieniądze mogliby złożyć jako 
ofiarę na kościół, gdyby do miej- 
aoowego należeli Towarzystwa. Za- 
leca się wszystkim mającym chęć 
wstąpić do Tow. św. Walentego, 
aby nie zwlekali, ponieważ wkrót- 
ce będzie podwyższone wsparcie w 
chorobie i zarazem będzie podwyż- 
szony wstęp do Towarzystwa. 

Teraz jest wstęp 200 dol., 35 
centów miesięcznego podatku, zaś 
w razie choroby ozłonka 4.00 dol. 
tygodniowego wsparcia. Nasze To- 
warzystwo jest na czysto rzymsko- 
katolickich zasadach i zarazem bro- 
ni ile możności od zangielszczenia 
się polskości w naszej okolicy. By- 
łemu prezesowi J. Kwiatkowskie- 
mu, za którego bytności Towarzy- 
stwo powiększyło się o 40 osłon- 
ków, jako i całemu komitetowi za 


sumienną pracę, należy się publi- 
ozne uznanie. / szacunkiem Stani- 


sław Karow, sekr. protokółowy. 


STURGEON LAKE, Minn., +6 
czerwca, 1900. O ile z wiosną za- 
powiadały się u nas dobre plony,o 
tyle teraz wszystko zdaje się zmar- 
nieje na polu, od zimy bowiem nie 
padła tu ani kropla deszczu. Zboża 
na polu poschły już prawie zupeł 
nie, kartofle tylko zielenią się nie- 
Go, ale i na tych nać nabiera żół- 
tawego koloru i jeżeli rychło deszcz 
nie spadnie, to wszystka zielenizna 
wyginie. Na domiar tego nieazczę 
ścia poczęły się palić lasy w na- 
szej okolicy. Pastwą pożaru padły 
też zabudowania farmerskie Józeta 
Bulawy, a Świątkowi spaliły się 
chlewy i stodoła. Jeżeli Pan Bóg 
nie zeszle deszczu, to nam tu chy- 
ba z głodu umrzeć przyjdzie. 

Rozpoczęliśmy też przed niedaw- 
nym Ozasem budowę kościoła, ale 
ta bardzo powoli idzie, i nie mo- 
temy wiedzieć, kiedy ukończona 
zostanie. St. Dunajski. 


Zwracamy uwa- 
gę Wiel. Ducho- 
„ Wieństwa na no- 


we książki treści religij- 
nej, sprowadzone w tych 
dniach z Europy£ 


KAZANIA na Niedziele i Święta 
całego roku miane w kościele św. 
Krzyża w Warszawie (Kas. Ant 
Chmielowski M. 8. T.) Dwa tomy, 

w mocnej oprawie, cena $5.25 

PRZEWODNIK dla Kleryków i 
młodych Kapłanów czyli grunto- 
wne wykazanie potrzeby powoła- 
nia Bożego do stanu kapłańskie- 
go, jako też cech i zyubności ró- 
żnych zaniedbanych przywar, ja- 
kim zwykle klerycy I młodzi ka- 
płant podlegają, z przydaniem 
mnóstwa przestróg I nader prakty- 
cznych sposobów do udoskonale- 
nia się moralnego, dedykowany 
Dostojnym i Przewielebnym Re- 
ktorom Seminaryów oraz tychże 
wychowawcom, przez X. H. Du- 
bois, tłomaczony przez X A. Mar- 
cińskiego K. B. T. Cena $3.00 

HYMNY Kościelne z Brewlarzy, 
Mszału i Kaląg Liturgicznych wy- 
ęte t wedle porządku pacierzy 
tapłańskich na 6 części podzie- 
lone. Przełożył z łacińskiego Ign. 
Hołowiński, Arcybiskup Mohyle- 
waki. Wydanie pośmiertne, mo- 
cno oprawne, cena 82.00 

KAZANIA Pasyjne, dwie serye wy- 
dane z dzieł dawnych nuszych ka- 
znodzleł przez X. Izaaka Isakowi- 
cza, mocno oprawne, cena $ 

OJCZE NASZ na8 nauk Pasyjnych 
rozłożony, tudzież Przypowieści 
Chrystusowe w naukach Pasyjnych 
wykładane, cona $3 

WYKŁAD Ewangłelii św. Mateu- 
sza w 90 homiliach zawarty ów. 
Ojca naszego Jana Chryzostoma, 
Arcybiskupa Konstantynopolitań- 
skiego. Z grecklega na język pol- 
skl przełożył Jan Krystyniacki. 3 
tomy, w mocnej oprawie, cena $5.00 

KAZALNICA Parafialna czyli Zbiór 
Nauk na wszystkie Niedziele I u- 
roczystości w roku, przez X. *,* 

8 tomy w mocnej oprawie, $8.00 

KAZANIA Postne Józefa Ludwika 
Kolmara, biskupa mogunckiego w 
języku niemieckim spisane, a na 
jązyk polski przełożone przez X. 
Seratina Prusa, w mocnej opra- 
wie, cena $1.00 

NOWE NAUKI Majowe przez X. 
Józefa Krukowskiego, w mocnej 
opruwie, cena è 

NAUKI Katechizmowe na całość 
prawd wiary áw. katolickiej, przez 
X. Józefa Krukowskiego, w mo- 
cnej oprawie, cena 33.50 


1.35 


Niedziele św. Alfonsa Liguorego 
Doktora Kościoła, na jęzęk pol- 
ski przez Leona Gondawę Giży- 
ckiego przełożone, w mocnej o- 
prawie; cena 33.00 
ROCZNIK Kazań Niedzielnych wy- 
pracował kapłan dyecezyi wroaław-. 
skiej, X. J. K. Matulski, w mo- 
cnej oprawie, cena $1.75 
NAUKI Parafialne Ludowe na Nie- 
dziele całego roku przez X. Jó- 
zefa Osieckiego, 2tomy w mocnej 
oprawie, cena $ 
ROK KOSCIELNY. Nabożeństwo 
na wszystkie Niedziele i Uroczy- 
stości kościelne. Wykład obrzędów 
kościelnych i całej nauki chrze- 
ścijańskiej = rzymsko-katolickiego 
Kościoła. Wydanie ilustrowane, 
rysunkami przeważnie z wzorów 
katakumbowych wziętemi, przez 
SZA]. K. Bot W mocnej o- 
prawie, cena $2.50 
KAZANIA przez X. Józefa Šzpa- 
derskiego, w mocnej oprawie, 3 
tomy, cena 82.00 
KAZANIA na niektóre Niedziele 
i Święta oraz przygodne, ory głnal- 
nie napisane przez X. Józefa Pa- 
wlickiego, w mocnej oprawie 82.50 
KAZANIA na niektóre Niedziele 
i Święta oraz Mowy Przygodne 
przez X. Leona Lubicza Potockie- 
go, 2 tomy, w mocnej oprawie $1.75 
KAZANIA o Siedmiu Sakramen- 
tach Kościoła św. Katolickiego X. 
Piotra Skapgi, w mocnej opra- 
wie, cena $1.75 
KAZANIA na wszystkie Niedziele 
i święta uroczyste w roku, zasto- 
sowane do potrzeby i ducha cza- 
su, przez X. Jul. 5moHńskiego, 2 
tomy, w mocnej opruwie, cena $4.00 
KAZANIA przez X. Innocentego 
Szeligę, w mocnej oprawie 31.00 
KAZANIA Dogmatyczne i Moralne 
przez X. Wł. Wierczyszewskiego, 
w mocnej oprawie, cena 31.75 
KAZANIA Niedzielne | Świąteczne 
przez X. Wł. Wierczyszewskiego, 
w mocnej oprawie, cena 33.00 
ROCZNIK II Kazań Niedzielnych 
na cały rok przez X. Józefa Wil- 
czek, w mocnej oprawie, cena 82.00 
KAZANIA Pasyonalne o warun- 
kach pokuty i Homilie a Męce 
Pańskiej przez X. Józefa Wilczek, 
w mocnej oprawie, cena 31.50 
MOWY, Przemowy ślubne, pogrze- 
bowe, Instalacyjne itp. przez X. 
Józefa Wilczek, w mocnej opra- 
wie, cena $1.50 
KAZANIA na wszystkie w roku 
Niedziele i Święta przez X. Józe- 
fa Knlasantego Mętlewicza, 4 tœ 
my, w mocnej oprawie, cena $3.50 
RITUALE Sacramentorum ac alla- 
rum Ecclesiae ceremoniarum ex 
decreto Synodi Provin. Petrico- 
lensis ad uniformem ecclesiarum 
Regni Poloniae usum reimpres- 
sum. W skórkowej oprawie, wy- 
złacane brzegi, cena $6.00 
KAZANIA a Męce Zbawiciela na- 
szego Jezusa Chrystusa, na trzy 
pay podzielone przez X. Karola 
, Fablany, w mocnej oprawie 32.00 
SPIEWNIK Kościelny, Cantlonale 
Ecclesiasticum, obejmujący Pie- 
śni, Hymny, Antyfony, Nieszpory 
itd. z melodyami oraz objaśnienia 
tyczące się Świąt i obrzędów Ko- 
ścioła rzymsko-katolickiego, uło- 
żony podług muzyki kościelnej, 
chóralnej i figuralnej Romualda 
Zientarskiego, w mocnej oprawie, 
cenu $3.50 
KAZANIA na Niedziele i Święta | 
całego roku, przez X. Piotra Skar- * 
gę, cena 83.00 
POSTILLA Catholica, ząwiera ka- 
zania na święta Panny Maryi, A- 
postołów, Zaka rd i innych 
swiętych, których Kościół obcho- 
dzi od adwentu aż do św. Jnna 
Chrzcłeiela, przez teologa Jakóba 
Wuyka S. J. 2 grube tomy 216.00 
CANTIONALE Ecclesiasticum, ko- 
ścielny śpiewnik, przez Grabskie- 
go, w mocnej oprawie ze złocone- 
mi brzegami i tytulikami 35.50 


RITUALE Sacramentorum ac alia- 
rum ecclesiae Romano Catholicae 
Ceremoniarum ex Rituali Romano 
atque ex Rituali Synodt Provin- 
clalis Petricoviensis Depromptum. 
{Mały format). Oprawne w płótno 
z czerwonemi brzegami $2.00 

KAZANIA Ks. Karola Antonlewl- 
cza Towarzystwa Jezusowego. Wy- 
danie drugie znacznłe powiększo- 
ne, zebrał ke. Jan Badeni, T. J. 
Cztery tomy. Oprawne ozdobne w 
płótno z czerwonemi brzegami $7.00 

MISYA Apostolska do pokuty i po- 
wstania z grzechów prowadząca, 
na trzy części podzielona, przez 
ks. Karola Fabrtanego, kanonika 
kaliskiego, szkół wydziałowych 
łęczyckich kauznodzieję napisana, 
po różnych miejscach mówiona 
i do druku podana. Trzy tomy, 
ozdobnie oprawne w płótno z 
czerwonemi brzegami 

KAZANIA na Niedziele i Święta 
całego roku ks. Piotra Skargi 8. 

J. Trzy tomy, oprawne ozdobnie 
w płótno z czerwonemi brzegami $16 


Inne Książki. 


GRAMATYKA Łacińska dla szkół 
gimnazyalnych i realnych przez 
prof. Ant. Jerzykowskiego, dokto- 
ra filozofii i wyższego nauczycie- 
la przy katolickłem gimnazyum 
Maryi Magdaleny w Poznaniu, w 
mocnej oprawie, cena 82.00 

PRAKTYCZNY Kucharz Warszaw- 
ski, zawierający 1508 przepisów 
różnych potraw oraz pieczenia 
ciast i przygotowania zapasów spi- 
żarnianych, w mocnej oprawie $3.00 

365 OBIADÓW za 5 złotych przez 
Łucynę Cwierczakiewiczową, w 


rtlocnej oprawie, cena 83.00 
W. DYNIEWICZ, 
532 Noble st, Chicago, Ill. 


NOWE KSIĄŻKI. 


Z pod prasy “Gazety Polskiej” 
wyszły następfjące książki: 


Dolina Almeryi 


czyli Dobrotliwość Boska, po- 
wieść dla starszych i młodzie- 
ży. Cena 25 centów.. 


Trzeci Maja, 


Obraz Historyczny w pięciu 
aktach, przez Bolesławitę. Ce- 
na egzemplarza 50 centów. 


Anzelm w ture- 

ckiej niewoli, 
powieść pizez Józefa Chooi- 
szewskiego, cena 15 centów. 


O leczeniu chorób, 


koni, bydła, świń, owiec, i psów, 
dla użytku gospodarzy napisał 
J. Łebkowski, cena 50 centów. 


Tak samo jak książki do 


nabożeństwa, powieściowe 


i inne, wydaje się na premię następujące roczni- 
ki Tygodnika Powieściowo-Naukowego w mocnej 
oprawie, za dołączeniem 40c na przesyłkę lub 
też może sam opłacić przesyłkę, jeżeli Express 
dochodzi do ich miejscowości. 


PRMAANOD NN DDD A 


Pierwszy Rocznik Tygodnika 

Powieściowo—Naukoweg0, w 
moćnej oprawie, ozdobiony 54 ry- 
cinami, zawiera: Czartowa Góra, Bes- 
imienns, Córka Hetmańska, Krwa- 
we Sieroty, Obrazek z naszej ziemi, 
Partyjka sztosika czyli zakład wy- 
grany, Dwaj sąsiedzi, Poczciwi lu- 
dzie, Cnota i wina, Szymek i Han- 
dzia, Pierwsza pycha—drugie ła- 
komstwo, Bóg nie opuści, kto się 
Nań spuści, Szymon z Zawiśla, Pi- 
sanki Wielkanocne; wiele powiastek 
czysto polskich — ludowych, obra- 
ków historycznych, baśni i wi*le 
opisów rozmaitej treści naukowej. 

CENA $1.00. 


Drugi Rocznik Tygodnika Po- 

wieściowo-Naukowego, w mo- 
onej oprawie, obejmujący 380 stro- 
nio wyraźnego druku na pięknym 
papierze, zawiera: Trzy miesiące, 
Jaskinia Potępieńca, Opactwo Car- 
rów, Opowiadanie Imć Pana Nar- 
woja, rotmistrza konnej gwardyi 
koronnej (A.D. 1760), Bratobójca, 
Pamiętniki ks. Makryny Mieczy- 
sławskiej, Dzieci Wdowy, Dwie Ma- 
rye, Klara czyli zwycięztwo onoty; 
oprócz tego wiele pomniejszych po- 
wieści i powiaatek, baśni, bajek i 
artykułów naukowych. 

CENA $1.00. 


Czwarty Rocznik Tygodnika 

Powieściowo - Naukowego, w 
mocnej oprawie, obejmujący 416 
stronic wyraźnego druku na pięk- 
nym papierze, zawiera: Bracia Ry- 
wale, Olitypa, czyli ptak stepowy, 
Hortenzya, czyli ofiara dumy, Moi. 
na, czyli niepojęte drogi Opatrz- 
ności, Z przeszłości Pomorza, Sta- 
rogrodzka kapela, Cześnikówny, Ke. 
Augustyn Kordecki, przeor Pauli- 
nów, obrońca klasztoru częstochow- 
skiego, Książę Almanzor i jego sła- 
ga Mustafa, czyli jak sobie kto po- 
ściele tak się też i wyśpi; oprocz 
tego artykuły naukowe, jako to: 
Cudowna gospodarka w  przyro- 
dzie zi różności. 

CENA $1.00. 


Piąty Rocznik Tygodnika Po- 

wieściowo-Naukowego, w moc- 
nej oprawie, zawiera: Dwie Mazur- 
ki, József młody jeniec tatarski, 
para przygody Lorka Szlązaka, 

eliga, Luter w drodze do nsrze. 
czonej, Tajemnica Grobowca, Piotr 
Krempa, Władysław Pan na Inọ- 
wrocławiu, Powieści Serbskie, Dwa 
śluby, Dowcipne lekrastwo, Wojtuś 
jakich mało, Dwie wioski, Urocze 
oczy, Strach złapany, Szkodliwe 
Leki, Jan Samaulczak czyli oboi- 
wośó ukarana, Dwurożny ozłowiek, 
Rozbójnik morski. Utwory drama- 
tyczne: Łobzowianie, Błażek Opę- 
tany, Chłopi Arystokraci, Flisacy, 
Przed śniadaniem, Piosnka Wuja- 
aska, Berek zapieczętowany, BereX, 
odpieczętowany, Mały nauczyciel. 


CENA $1.00. 


Szósty Rocznik Tygodnika Po- 

wieściowo-Naukowego, w mo- 
crej oprawle, zawiera: Walka o mi- 
lioay e R.dzina Lanquierów, 
Leśny młyn nad Czernają, Nowo- 
żeńcy, Orżnął żyda, Królewski dzia- 
dek, Ulicznik warszawski, Ładowa 
pieczara, Żyd w beczc', Majster i 
czeladnik, Werbel domowy, Dwa 
worki złota, Sprawa o wóz, Kozioł 
ofiarny, Kuźma Jeż, Renegat, Jał- 
mużna i przypowieść o pszenicy, 
Opowieści stepowe, Ktoby się spo- 
dziewał; Okrężne, Walka na śmieró 
i życie, Złapał się, Pożar na morzu. 


CENA $1.00. 


Siódmy Rocznik Tygodnika 

Powieściowo - Naukowego, w 
moonej oprawie, zawiera: Ponury 
dom w Warszawie, czyli Hrabia 
Bogumił Kamiński, Stanisław mło- 
dy Pustelnik, Wiesław, Moje le- 
czenie wodą ks. S. Kneippa, Koś- 
ciuszko pod Racławicami, Perła Ge- 
nai, Bohaterka z powstania 1868 r. 


CENA $1.00. 


Osmy Rocznik Tygodnika Po- 

wieściowo-Naukowego, w mo- 
onej oprawie, zawiera: Jan III So- 
bieski czyli ślepa niewolnica z Ssi- 
ras, Pomorzanie w Gąsawie, Barna- 
ba Fafuła i Jóżo Grojseszyk, Zima 
dystylacya, Sybiracy, Historya o- 
kropna o walecznym Stasiu i 0 
pięknej Anuloe, Jaskinia potępień- 
ca, Zbójcy na Czorsztynie, Koń wo- 
ziwody, Ksiątę Adolf i bogini 
szczęścia, Ktoby się spodziawał, O- 
sadnicy u źródeł rzeki Susqushan- 
na, Sejm pijacki, Trapia wieża, No- 
we suknie hrabiowskie, O leniwym 
parobku, Rskrat. 


CENA $1.00. 


Dziewiąty Rocznik Tygodniką 

Powieściowo - Naukowego, w 
moonej oprawie, zawiera: Blada Hra- 
bina, Wierna Rózia czyli zwycięs- 
two wiary katolickiej, Surdut i 
Siermięga, Nowelki amsrykańskie, 
Nłeszozęśliwe żony, Ulicznik Pary- 
ski, Piękne przykłady z history 
Polskiej, Skarbczyk poesy polskiej. 

CENA $1.00. 


Dziesiąty Rocznik Tygodnika 

Powieściowo - Naukowego, w 
moonej oprawie, zawiera: Branki w 
Jasyrze, Dwaj bracia różnego wy- 
chowania, Hrabia parobkiem u kmie- 
cia, Papugi naszej babuni, Apte- 
karz Polski, Robert Djabeł, Do-, 
branoc sąsiedzie, Prima Aprilis, 
Toast polski, Zaczarowana sroka, 
Oryl, O Janie królewiczu żar-ptaku 
i o wilku wiatrolocie, Dziwne po- 
dróże na lądzie i na morzu. 


CENA $1.00. 


Jedenasty Rocznik Tygodni- 

ka Powieściowo - Nankowego, 
w moonej oprawie, zawiera: Adry- 
anna, Narzeczona skazańca czyli Ta- 
jemnica Bastylii, Harold król cy- 
anów, Czyli = Kdeleńskie, 
„ARE ozyli Krakowiacy i Górale, 
Po kweście, Dwaj roztargnieni, Fa- 
biola, Adam i Ewa, (Gałązka jaá- 
minu, Młyn Qjabelski na górze 
wiedeńskiej, czyli Rycerz Ginter ze 
Szwaroenau. 


CENA 81.00. 


Trzynasty Rocznik Tygodni- 

ka Powieściowo—Naukowego 
w mocnej oprawie, zawiera: — 
Agay Han, powieść historyczna; 
Nemezis; Pszczoły i pszozelnictwo 
(x rycihami); Gałganduch, czyli 
Trójka hultajska. melodram w 8ch 
aktach; Sierota; Quo Vadis, H. Sien- 
kiewicza; Dach Puszczy, opowiada- 
nie z amerykańskich'borów; Ogród 
wiejski, popularny przewodnik przy 
zakłataniu i pielęgnowaniu ogu 
dów (s rycinami); Kasper Karlir 
aki, dramat historyczny w 3 aktach, 
Historya o szlachetnej i pięknej 
Meluzynie; Nad Bagiem, obrazek 
ladowy w 3ch aktach; Cyrulik ze 
Zwierzyńca, obrazek ladowy w je- 
dnym akcie; Napa aoną Pier- 
ścień; Hiatorya o wielkim wojowni- 
ku Gabryelu Hołubka; Stryj orzy- 
jechał, komedya w jednym akcie; 
Historya kapua Chrześcijanina. 


CENA $1.00. 


Warunki do otrzymania premii z powyższych rocz- 
ników Tygodnika Powieściowo-Naukowego: 


1) Musi dołączyć 40 centów na opłacenie przesyłki rocznika Ty- 
godnika lub też sam przesyłkę opłaci na Express offisie. — 3) Gazeta 
ması być opłacona na cały rok naprzód. —8) Kto już wybrał premię, a 
chciałby uzyskać jeszcze obeonie wydawaną premię, niech opłaci Gazetę 
jeszcze na rok dłażej.—4) Płacący półrocznie lub kwartalnie na *Ga- 
zetę Polską, nie mogą żądaó żadnych podaruuków; podarunki wydaja 
się na to, aby “Gazeta Polska” była opłacona za cały rok z góry. *"Ga- 
zeta Polaka” kosztuje na rok Dwa Dolary, na pół roku $1.35, na 


kwartał 750. 
tylko jeden numer na okaz. 


W. DYNIEWICZ, 


532 Noble St., 


Żądającym, a nie przysyłającym przedpłaty, posyła sig 


CHICAGO, ILL. 


Pierwszy 


TABAKI 


Pabrykant DO ZAŻYWANIA 


BIAŁEGO ORŁA. 


Wyrabia najlepeazą tabak: aityeh gatnnkach na spoaóh 
ARONA AKI Pray SEI =e Eo ma snak 
Białega Orła. Gee akg anaiduje ma każdem naca 

GE 
ra 


wysyłamy pró 
jemy'znaczny 


IGNACY WOLFF, 


e tabak Gala, R . 
= Rama W. 


W starości, 
DR. PIOTRA G60M020 


dobrze znane szwajcarskie lekarstwo ziołowe stwarza nową 
siłę żywotności. Nie można go dostać w aptekach. Sprzedają 
Po szczegóły piszcie wprost d0---=*= 


go tylko lokalni agenci. 
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IGNACY WOLFF, 


R 
RSS 


778 DUBOIS 8T. 
DETROIT, MICH. 


mnawca tabaki do satywania zaświadczam 


mik darmo. Hurtownym ed 


ochremny 


sumiennie. ża 
podróżający 


gdy siły podupadają, 
matura domara zię pomocy, 
aby wzmocalć ciało, 


DR. PETER FRHRNEY, 112-114 S. Hogne Ave., Chicago, M. 
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GAZETA POLSKA 


zdradziecką krew wytoczył I hańbę domu 
mego zmazał, Gdzie ten płes potępiony? 
Oddajcie mi go, miłościwy kneziu! Ja się pod 
waszą moc schowałem, ja wam służyć przy- 
szedłem, nłe pozwólcie, aby mnie przy was 
taka krzywda i sromota spotkała, mnie na- 
miestnika waszego | 

— Jakże to, będziezłe mordować męża 
waszej córki? — ozwał się teraz kneź, przy- 
bierając uroczystą minę. -—— Już jest ona jego 
małżonką od dni kilku! Przystojne tu, wedle 
dawnego zakonu, zawarli śluby; są na to 
świadkowie. Weselną ucztę sam sprawiłem 
tak świetną, że chyba tylko knezłowskie córy 
miewają podobne. Czego jeszcze chcecie? 
Mnie tu gwałtownie napadliście, bez pozwo- 
lenia wdzłeracie się, gdy przy uczcie siedzę, 
najwyższego dostojnika mego w obliczu mo- 
jem bezcześcicie, i za te wszystkie zuchwałe 
uczynki głowy cudzej żądacie w nagrodę?! 
Wy to, nle wojewoda, na gniew mój i karę 
zasłużyliście! Ale wolę baczyć na wasz włos 
siwiejący ... 

— Miłościwy kneziu! — przerwał z unłe- 
sieniem Jaksa, zrywając się z ziemi, — Więc 
odmawiacie mi sprawiedliwości?  Pozwolicie 
na moją krzywdę i sromotę? I sądzicie, że to 
wam zjedna ochocze sługi? że pójdą za wami 
ludzie, którzy sprawiedliwość miłują! Zosta- 
niecie z samymi zdrajcamł, rozbójnikami, ło- 
trami! Sami... 

— Hej chłopcy! Bierzcie tego głupiego 
dziada 1 za drzwi wyrzućcie! — wybuchnął 
nagle Masław, który drżał z wściekłości, jaka 
w nim pomału wzrastała, aż przy ostatnich 
słowach Jaksy doszła do najwyższego | sto- 
pnia. — Złość, że mu się zdrada nie udała, 
zamąciła jego łeb siwy. Za drzwi z nim! 

Nadbiegli słudzy, chcąc pochwycić sta- 
rego władykę, lecz on porwał za miecz, wi- 
szący mu u pasa, I wywijając nim, krzyczał: 

— Precz odemnie! Precz służalcy! Ja 
sam opuszczę te zdradzieckie progi! Niechaj 
będzie przeklęty dzień I godzina, w której je 
przestąpiłem po raz płerwszy! Ty zaś, samo- 
zwańczy kneziu, wiedz, że od tej chwili ja 
twój wróg śmiertelny, że walczyć będę prze- 
ciw tobie i twoim opryszkom, póki duszy 
w ciele, póki tchu w gardzieli! 


BEZ PANA. 


Powieść historyczna z XI wieku 
Przez STA,*„ 


(Ciąg dalszy). 

Płocki kneź, choć ochrzcony, poklonił 
się starym bogom. O tem wiedzieli wszyscy, 
on więc był wszystkich pogan patronem. 

Po całem mieście kręciły się kupy zbroj- 
ne, gęślarze, wróżbici, wróżki, otoczeni ga- 
wiedzią, przygrywając na gęślach, ciągnęli 
przed gontynę, uczynioną z kościoła Bene- 
dyktynów. Na dziedzińcu powytaczane stały 
beczki miodu i piwa, z których czerpał kto 
chciał, gdyż znowu jakieś liczne poselstwa 
Pomorzan przybyły do Masława, a on hucznie 
kazał je podejmować. 

Ledwo Semko miał czas rzucić okiem 
tu i owdzie, gdy w dziedzińcu pokazał się na 
spienionym koniu Jaksa i jak szalony pędził 
prosto przed dworzec. Słudzy zdążalł za 
panem. 

Masław siedział za stołem przy uczcie, 
otcczony. naczelnikami przybyłego pomorskie- 
go poselstwa i swoimi dostojnikami. Wrzawa 
głośna panowała 'w izbie, gdyż uczta miała się 
już ku końcowi, a złociste kubki, zagrabione 
po dworach i gródkach, krążyły gęsto. “Ma- 
sław zaś ciągle zachęcał lubych gości do 

' picia. 

Wtem jeden z dworzan oznajmił, że wła- 
dyka z Krasnegodworu przyjechał i gwałtem 
drze się do knez!a. Masław się zmarszczył 
i chciał coś odpowiedzieć, ale nim usta otwo- 
_rzył, dwaj pachołkowie, pilnujący wejścia, od- 
skoczyli w dwie strony, drzwi się raptem 
otwarły | Jaksa, wpadłszy gwałtownie do izby, 
zmierzał prosto do Masława, u którego nóg 
zachwiał się i padł na kolana. Nie uczynił 
on tego, co prawda, z pokory, ale żal, gniew 
szalony, gwałtowne wzruszenie | zmęczenie 
podcięły mu nogi. Kneź cofnął się zdumiony 
i gniewny, marszcząc groźnie swe rude brwi 
krzaczaste. Zrozpaczony starzec na nic nie 
zważając, począł przejmującym głosem: 

— Panie mój najmiłościwszy, a kneziu! 
przychodzę do was z żałobą wielką, błagając 
sprawiedliwości i pomsty! Krzywdę straszną 
wyrządził mi sługa wasz, wojewoda Czepiec. 

Masław uśmiechnął się nieznacznie, ale 
udał zdziwienie, pytając dość niedbale: 

— Czepiec wam krzywdę wyrządził? To 
coś nowego? I kłedyż się to ta krzywda wam 
stała I jaka ona? 

— Niecny ten zdrajca porwał mi córkę... 
jedyne dziecko... i dom zrabował! — wołał 
unosząc się władyka, rozdrażniony lekcewa- 
żeniem swej boleści, jakłe zauważył u Masła- 
wa. — Kary żądam na gwałtownika i rabusła! 
Krew podłego zdrajcy rozlaną obaczyć mu- 
szę, łeb jego dostać! 

— Wojewoda Czepiec to mój urzędnik, 
więc jeno go przed czasem zdrajcą nie mia- 
nujcie! — zawołał kneź gniewnie. Prawicie, 
że was wojewoda zdradził, a on się żalił, że 
to wy jego zdradziliście... 

— Zdrajca to i kłamca bezczesny! — 
wrzasnął Jaksa. 

— Krwi jego! krwi! Mieć ja muszę! 

— Milczcie! — rzekł Masław groźdłe. — 
Czepiec żalił się na was, że odmówiliście mu 
dziewki po bracie, udając, jakoby już poślu- 
biona była innemu, choć o nią ja sam przez 
posła prosiłem dla niego. Gdy spostrzegli- 
ście, że bajce waszej ‘nle wierzy, kazaliście 
mu dziewkę wykradać, sami zaś, niby ze stra- 
chu przed zemstą, a w rzeczy samej dla ja- 
kichś krętych spraw | zdrad, które jeno obaj 
z biesem znacie, nie chcieliście być i patrzeć, 
odjechaliście więc do obozu. Wojewoda uwie- 
rzywszy, dał wam się ułudzić, a wy dziewkę 
wywieźliście, czy gdzieś ukryli. Czepca na 
śmiech ludzki podając. 

— Kłamstwo! Po stokroć kłamstwo! — 
wołał władyka. — Nie wierzcie, miłościwy 
panie, temu nikczemnemu zdrajcy! Dziewka, 
o którą prosił, była i jest w domu, a on mi 
córkę jedyną porwał i dobro moje, krwawą 
pracą zebrane zagrabil! Ale ja... 

— Czepiec prawi — przerwał Masław 
— że dzłewkę waszą rodzoną wziął, gdy wi- 
dział, jakeście go haniebnie zdradzili, uwożąc 
kasztelankę. 

— Klamie! kłamie jak ples — wołał co- 
raz gwałtowniej Jaksa. — Nikt kasztelanki 
nie uwoził. Była ona i jest w Krasnymdwo- 
rze, wszyscy mol ludzie ją widzieli, mogą za- 
przysłądz... Pocóż młałbym Bożenę ukrywać, 
zgodziwszy się naprzód na jej porwanie, gdy 
mi ten lotr bezczesny waszą niełaską i .gnie- 
wem zagroził? Dla was to, miłościwy kneziu, 
dom temu szatańskiemu synowi zostawiłem 
otworem. Dla tego tylko, żeście wy swatali 
tę nieszczęsną dziewkę, pozwoliłem na por- 
wanie już poślubłonej. Nie chcąc sam patrzeć 
'na to, odjechałem sobie, wilka wściekłego 
do owczarni wpuściwszy. Teraz wy mnie, 

i miłościwy, jego oddać winniście, abym tę 


Błesiadnicy pozrywali się z miejsc swo- 
ich, ale stali w osłupieniu wobec tej bezprzy- 
kładnej zuchwałości władykłi, nikt jeszcze nie 
ośmielił się podobnych słów rzucić w twarz 
knezłowi. Słudzy cofnęli się przerażeni, a wszy- 
scy ze strachem patrzeli na Masława, który 
w tej chwili wyglądał groźnie, Twarz jego 
drgająca konwulsyjnie, wyrażała żądzę dzi- 
kiej, okrutnej, niepohamowanej zemsty, zęby 
mu szczekotały, krwawemi oczyma powiódł 
po obecnych, a z ust planą nabiegłych, wy- 
dał się ryk wściekłości: 

— Do jamy! Do jamy wrzućcie tego 
psa! Do jamy! Tam niech gnije, dopóki mę- 
kami nie wywlokę jego niegodziwej duszy 
z brzydkiego cielska! 

Jaksa już był blisko progu, jeszcze krok 
jeden, a stanie za drzwłami. Lecz na krzyk 
Masława rzucili się słudzy drugi raz na wla- 
dykę, uderzając z tyłu. Nim się zdołał od- 
wrócić, już go pochwycono I rozbrojono, zra- 
nił jednak dwóch pachołków. Skrępowano 
natychmiast nieszczęśliwego i za drzwi wle- 
czono, on zaś wrzeszczał. 

— Bądź przeklęty i ty, niewolniczy synu, 
który się za kneziowskiego potomka poda- 
jesz! Bądź przeklęty, niewdzięczniku I zdrajco 
bezecny własnego pana, który cię łaskami 
obsypał! Bądź przeklęty, zaprzańcze wiary św. ! 
Bodaj ród twój nikczemny na tobie wyginął! 
Bodajś w hańbie i męce wyzionął twą po- 
gańską duszę|,,, 

Dalszych słów Jaksy już nie słyszał Ma- 
sław i jego towarzysze, bo wywlókłszy wła- 
dykę za próg, drzwi zatrzaśnięto., Kneź upadł 
na siedzenie i sapał długo, nie mogąc ochłog 
nąć z wściekłości. Naraz, jakby sobie coś 
przypomniał, zawołał: 

— Co to ten stary głupiec bajał? Bo- 
dajnie, że kasztelanka jest w Krasnymdworze? 
Żali to prawda? To się Czepiec ucieszy przy- 
najmałej, gdy tego drugiego ptaszka schwyci! 
Dalejże-no Dobek, pchnij tam konnego do Ho. 
rodyszcz do wojewody, niech co tchu przyby- 
wa dotąd. Jeszcze nocą może skoczyć po dru- 
gą żonkę... sprawię mu drugie wesele! Nasz 
zakon nie broni. Ą czeladź tego starego psa 
zamknąć, aby nie zaniosła wieści do Krasne; 
godworu o tem, co tutaj słę stało, boby ka- 
sztelanka drugi raz poszła koło nosa Czep- 
cowi. 

Dobek wyszedł wydać rozkazy, a Ma- 
sław wołał, aby nalano kubki I pito na zdro- 
wie szczęśliwego wojewody. ; 

Semko tymczasem, przedarłszy się do 
samej sieni z swym krewnym, który tu był 
dobrze znany jako sługa kneziowski, ujrzał 
nagle swego pana, wleczonego przez Masła- 
wowych pachołków. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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ł A g niejszych Ma- 
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y az f 5 aa Czy nie. życzyliście sobie 


kiedy nabyć maszynką do dru- 


Każdy radzaj 
CZY JESTEŚ | powietrz 
GŁUCHYM ? | niemi tylko nie są 

da wyleczenia. No- 


da Szum ustale natycAmiast. (R dobrae 
awój atan słuchu, my zbadamy | damy bes- 
płatną radą. 


DIR. DALTON'S AURAL CLINIG, 
569 La Ralie Ave., Chieage, Ill. 


H. 0. PATTERSON, 


Własność Realna_-o 
Pożyczki i Dzierżawy. 
208 LA SALLE STR., 
Pokój 505, Homo Insarance Building, 
GMICAGO 


kowania ża 850 lub 8100? Je- 
< i żeli tak, to Amerlcan Type- 
wież” writer No. 4 zndowolni wat. 
4 a 
pad X Czy nie życzyliście sobie 
H kiedy nabyć maszynki dobrej 
E do owego byznesu, klubu, to- 
9 warzystwa, Iirzędowania ltp.? 
J W, to American Type- 
/ writer No. 3 jert tą E E 
którą wy potrzebujecie. 


Maszyaki podohnej 
konsłrukcy! konztoją $100 
American Typewriter 
| No. 2 tylko " . „7 610 
= Zaoszczędziele zatem . $890 
5! zrobi ona wam to samo, co 
droga maszyna. Posiada Oba 
wsżyntkie wiejkia I małe lite- 
RA liczby oraz znaki pirar- 
skic. Jent topiernsza maryn- 
ka w tak niskiej cenie, ktora 
posiada wazyntkie nolskie li- 
tery akcentowe. 


Bezpłatna próba dla osłabio- 
nych mężczyzn. ' 

Zadziwiajacą | hojna ofertą robil do- 
brzo znany Instytut Universal Pita-/] 
line Co., w Hammond, Ind. Kompa- 
nia ta składa sią z pewnej ilości o- 
czonych enuropejskich, którzy życia 
awe poświęcili badsniu I karacył cho- 
ób płciowych. Ta kompania pośle le- dobrą, a kosztuje tylko $i0. Polacy byznesiści, adwokaci, księża, nauczyciele, towarzystwa, mogą nabyć Nò 2 American Typewriter tylko za 310 


karstwa na próbą zupełnie darmo ka- `] 7 4 1 
każdemu cierpiacemn DG nA iner J Nie dziwota, $ nie używaliście stodolarowej maszyny, ale dziwno by było, gdybyście nia używali No. 2 Arican zA aoe ALT BE: Pa: 
we ediy Ha EEEE międkóci z książki, ponieważ drukniąc na nfć|, niejako uczą sią wymawiać i składać słowa. Jost to nieosuzacowaną rzeczą dla dzieci przy formowaniu | skia- 
Ofarin IRAE niona PEE TENS aE ch datilu wyrazów. Nie ma obawy, aby sie popsuła, gdyż jest mocno zbudowana. Chcemy, aby kaźdy Polak zamówił sobie u nas tę maszynką. Przy- 
iniieżce śliw cipizekonaćj rA PEE E obiecujemy kazdemu uroczyście zwrócić pieniądze, gdy maszynka nie będzie taką, jak mówimy. le jest to hambng, my nie liczymy na to, abyśmy 
ine z iz BE p kaśdej słabości w mikłej z jedne maszynką wam aprzedali, ale chcemy sprzedać wiela w każdem micejscn | każdemu człowiekowi. Mamy także marzynkt xz francnrkiemi, nic 
wysta Nóg” REGI aito DE bro nazaş: mieckiemi, roryjskiemi, włoskiemř i hiszpańskiemi literami akcentowemi. Każdą maszynką wysymmy w pięknem metalowem pudełkn wraz g atra- 
kt Probka", maa i E kac ae. menten | Inutrukcyami. Przyślljcie $10, a wyszleniy natychmiast, lub wyszlijcie nam $i, a resztą lotach na exprenia. Lecz przywyłając od razu 
kowania Piako EET] da całą sumę, oszczedzicie koszta zwrotu plenlędey. Potrzebujemy agentów w kaźdem mieście i miasteczku; tylko jednego agenta potrzeha w każdem 
- c mieście. Ceny dla agentów poszlemy dopiero temu człowiekowi, który kapił już od naa trzy maszyny, wtedy zapłacimy mu od każdej maszyny. 
UNIVERSAL VITALINE COn którą vprzeda. Adresujcie zawsze: i 

D y s] rac ` 
78 8. Hohman At, Hammond, Imd. | POLONIA MERCHANDISE CO., Westfield, Mass. 
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SKŁAD FORTEPIANOW 


Kolonia Wisconsin. 


Mamy tutaj 4,000 akrów gruntu przeznaczonego wyłącznie dla Polaków. 
Grunt jest bardzo urodzajny, z drzewem twardem. Wszędzie jest tu czarno- 
zlem zmieszany z gliną gąbczastą i nadzwyczaj żyzną. Woda wyborną. Mła- 
steczko (Plttsville) odległe od najdalszego kawałka gruntu tylko 4 mile. 
Z samego drzewa na gruncie i pracy można utrzymanie zrobić dla siebie 
i rodziny już w pierwszym roku. Nasza kolonią jest otoczona innemi ko- 
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: Najlepszych Firm, jako to: 
loniami polskiemi. Cena gruntu jest od 48 do $12 za ukier, na wypłaty. Co $ Decker, Gabler, 
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cago do Pittsvtlle i napowrót kosztuje $3. Kto kupi grunt, temu te %8 
wlicza się w cenie zakupna. Nie chcemy, ażeby kto kupował bez obejrze- 


wtorek wysyłamy z Chicago ekskursye na ten grunt. Bilet kolejowy z Chł- 

Schubert, Gilbert, 
Pease, a także i wła- 
snego wyrobu. 
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e nia i przekonania się. Bilety ekskurayjne dobre są na 80 dnl, tak że każdy 

H może mieć dosyć czasu na zwiedzenie gruntów, rozmówienie się z osiadłymi 

e już tamże farmeramt polskimi i zapoznanie się w całej okolicy. Jeżeli kto 
potrzebuje, pracy, może ją dostać nietylko w Pittsaville, ale także w różnych 
fabrykach t tartakach parowych w całej okolicy. Na kościół, szkołę itd., 
jest offarowanych darmo 40 akrów, gdy się osiedli 25 familij, a potem znów 

© jeszcze 40 akrów, gdy się więcej osiedli, Kto chce więcej się dowiedzleć 

H o tej kolonii polskiej, niech zgłosi się do firmy: 
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C. W. DYNIEWICZ & CO. ZE 8 - 
? Nowe Fortepiany od $200 wyżej, sprzedajemy także Organy i Instrumenty 


805 Milwaukee Ave., Chicago, illinois. 

e azyczne $ 
P. S.—Stan Wisconsin ma najwięcej osad polskich ? z czasęąm ludność z i po MNE ze r PEGE fortepianów Wykonam ya Euratnin 
a 


polska będzie w nim najliczniejsza z wszystkich narodowości. Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku, niechaj pisze w tych językach. 
©000000%0600060090000600000000000000000006000000008000 


Spedajepiy taniej, jak w jakim- GB 


kolwiek innym składzie, ~ 


K. B. CZARNECKI. W. 
DYAMENTOWY.-KRZY2 ELEKTRYCZNY. h F. W. KORALESKI 


zwany takża Krzyżem Wolty. muwunwuwaumu| | zwyczajny ból głowy jak rô- 
wynaleziony został w Austryi b / / wnież wszystkie dolegliwości 
kilka lat temu i z wodu N systemu nerwowego. 
swych cennych własności wnet x Dobre działanie tegoż oka- 
rozpowszechniony został w suja sig zazwyczaj w kilku 
Niemczech, we Francji, Skan- godzinach, ala czasem dopiera 
dynawii i innych krajach an- w kilku dniach. 
ropejskich, w których datąd Krzyż nosi sią dniem I nocą 
uważany lest jako jedno z naj- 
lepszych lekaratw przeciw re- 
umatyzmowi oraz innym cho- 
robom. 
amentowy Krzyż Elektry- 
ae eiae RAZA, + nia po użyciu,krzyź trzeba wła 
koteż wszystkie boleńci mons- jigs i żyć na parę minut do letniego o- 
kułów i stawów, newralgią i AL A ctu na apodeczku. Dla dzieci 
bóle w całem ciele. nerwo- t A SN do octu trzeba dodać nieco 
wość, wszelkiego rodzaiu, 0- > A Rx wody. atósownia do wieku. 
słabienie, wyniszczonę żywot- Z Krzyż tem kosztnje Jednega 
ność nerwów, rażeńie ner- Dolara, a gwarantowany jest, 
wów, bezsenność, zwątpienie, / NA iż uczyni tyle dobrego, co ró- 
przytępienie numys'owe, by- Ą 4 żne paski elektryczne, koaztu- 
steryc, paraliż. odrętwiałość, A / nt P jąes od piętnastu da dwudzie- 
drżefńiie, apoplekayg, napady W N AA ANEN stu pięciu razy więcej. Każda 
apileptyczne, chorobę fw. Wa- i f ` osoba w rodzinie, czy zdrowa 
lentego, bicie serca, nerwowy N —_£ -~ SJ czy chora, powinna zawszą 
mieć tak! krzyż elektryczny, gdyż nie ma lepszego środka zabezpieczającego przed chorobą. 
Poszlijcie Jeden Dolar przez express, monay order, albo w liścia registrowanym, a my wam 
poślemy Dyamentowy Elektryczny Krzyż, albo szeńć za pięć dolarów. 


Tysiące rekomendacyj od osób, która leczone zostały tym cudownym krzyżem, są dostatecz- 
nym dowodem o jego magicznych własnościach. Podajemy tu kilka tych rekomendacyj. 
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Pokój 305—310 Unity Bld.—79 Dearborn Street. 602 Noble Street. 
Wieczorem—574 Dickson Street. CHICAGO, IDE 


(SEVERI LEKARSTWA 


ponad dolkiem żołądkowym, 
zawieszony na  jedwabn 
sznurku na azyl, niebieską 
atraną do ciała. 


Przed użyciem, oraz codzien- 


SEVERY š ż SEVERY | 


w 
Jesteśmy bardzo zadowoleni z Pańskiego Elektrycznego Dyamentowego Krzyża ! polecamy go Balsam Życia 5 SEVERY % pigułki 
jako wielki wynalazek. Z szacankiem, HANS H. BERGE, Calamus, Iowa. s > ` 1 nu wątrobę 
OOO WROGA leczy zawsze ; 
THE DIAMOND ELECTRIC CROSS CO., 306 Milwaukee” Ave., [CHICAGO A BAR s r R Eee) 
Zawrót głowy, w B Ń LS Ń M g Najlepsze pigułki 
Brak apetytu, k S w handlu. 
i ; Wzdęcie po jedzeniu, w 
Gł Osłabienie, |: $ w Cena Zke. 
ynny na cały świat Melancholie. 8 na š pocztą 27e. 
Cena 75c. kd a 
y $ Nerwy muszą być [nd 
| SEvERY MAŚĆ PŁUCA £ trzymane silnie. 
ad | w Ci, którzy cierpia 
a J NA PARCHY % w na wyczerpanie ail, ner- 
3R š wowość, bezsenność, 
PORIADAJĄCY NAJLEPSZE DYPLOMY I Jest przewyborną w znajdą niezawodne le- 
PRAKTYKUJĄCY MEDYCYNĘ PRZESZŁO na wszystkie wyrzuty w w karstwo i pomog 


80 LAT, 


WYLECZYŁ TYSIĄCE OSÓB 


Z NIEBEZPIECZNYCH CHORÓB, 


skóry I świerzbiączkę. W w 

E<kiraiwh to REC | leczy y W SEVERY NERYOTONIE, u 

być w każdym domu. = K ] ; ECO PoE e- ; 
Cona 50c. w Kasze Pn -| 

z przesyłką 60c. ? 4 Cena 81.00. I] 


Ludzie, którzy zontali wyleczeni, z wdtię- + 
€zmości rozgłaszają imię doktora RADGERA : w I [i m 
Janan S$ polecaja aA ui SEVERY r 1 fluenze Severy H 

| Dr. Pole rozpozna każdą h| czyściciel krwi% czyli Regulator i 
chorote n , Aunan prena r EES "JIA żeńskich słabości [4 
adnych pytań. Porady udzie- wzmacnia ciało, rypę |F] 
„la darmo osobiście i listownie, e HA % G ? i dziewczyny leg ANY sle: H 
Sr dł Pace = Re I usuwa zmęczenie. 5 Zaziębienie gT“ ię raedycynę rychło. j ik 
E TAE r E A Cena 81.00. $ 3% Cena 81.00.59 
radą, czy choroha jest do wyleczenia lub nie. + 
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Dr. Badger leczy wszystkie choroby zastarzałe, jako ta: Duszność, » 7 E 

!. E 2 : , Apazmy, paraliż, dychawic! 

wodną puchlinę. reumatyzm, ból wy, uszu, dcz 1 nosa, choroby żołądka le ae r iana 

w odchodowych, febrę, waty awa 1 akórne, choroby maciczne, zboczenia regularności, 
k. biała upławy, niepłodność, boleści połogowe, puchlinę, rany BR? na ciele, róża, 

choroby kiazek, bål krzyża i w piersiach, katar, nenralylę, bronchitla, podayre, Awierzb, zapale- 
nie mózyu, otyłość, chorob pęcherza. raka, kolki, wysychanie mleczn, osłabienie nóg, snchoty, 
choroby wątroby i nerek, tyfus, odrę, gliaty, robactwo, liszaje, koltuny, parchy itd. 


LECZY NIEWIASTY, NZIECII MEŻCZYZN. 


Choroby zaraźliwa obojga pici (czy to nabyta, Inh » rodziców przekazane) leczy skntecznie 


1 prędko. Nie trzeba ag watydzjć. tylko leczyć, bo zaniedbywania sprowadza zie skutki na 
kt darmo Można pisać po polsku, anyielsku, niemiecku, francusku słowacku 


1: 


DR. L. A. BADGER, 


323 Valentine Building, TOLEDO, OHIO. 


JSEVERY i Chrypkę, $ W 1 dniu 
leczy wszystkie $ Lekarstwo à 
otwarte wrzody, rany, kA Krup. PO zaziębienie jn 
znę i t.d. bienie t grypę. | 
Cena 25c. Cena 25c. H 
NA SPRZEDAŻ WE WSZYSTKICH APTEKACH. hj 
4 TW Potrzeba ajentów we wazystkich polskich koloniach. J 
czył Dr. L. A. Badrer, —Dr. Badger wyleczył więcej ludzi w przeciągu 5 tygodni. nit którykolwiek 
| inny doktór w pr: m Dla 
ARŃEZPEARNNANNA CEDAR RAPIDS, IOWA. 


Gojąca Maść $ Bronchitis% SEVERY 
spaleniznę, oparzeli- w i usunie wszelkie zazię- [R 
ZR zac. Cena 26 i 600. $ orf 
JRR CU a W_F.SEVERA 


Czystem Złotem 
pozłacany Zegarek 


nie cienką powłoka, ale 
grubo POdWÓjsić słać: 


Coś Królewskiego. 


Zegarek, który może być używany 
R Łoiej: Oz bę naceran a pawel 
„ doh: olejarzy. Ma trwałą czyato niklo- 

Ma ae a wą kopertą, Werk Amerykański, 
rykański. Hwarautowa- I/Q trzyrda czas znakomicie, jak mała 
ny na 26 lat. Pięknie który inny zegarek” Zawsze pię- 


| rzeźbiony, wogóle zega- kuy. nie ściemnieje. 

grek najlepszego gatun- GWARANTOWANY NA 6 LAT. 
75 ©. 0. D. zo / T 5 ygląda jak zoga > me rykafńskim. 
ekspresu. Jeżeli tyeryeie i o BRA RE REM Sieikkić Fossa: Piet day aa czysto złotego DUKATA za $id. Folie: 

> podo nia $ p TTi 

soble Chatelaine $) di ąż8ł k ` ua | / anko bezpłatnego SĘ AH a | my przez C. O. D. do obejrzenia. AŻ lt fest tz: 
> do obej. A ii się ay o może- | ki jak opieniemy, zapłaćzie agentowi 83.08 i 
cie nam go zw ży rzesyłką, j li nie, zwróćcie na nasz koss- 
DARMO piękna pozłacana dewi- azcie czy chcecie męski czy damski zegarek. 
zka. jeżeli równocześnie z zamówieniem pośle- m. pozłacaną dewiskę, jeżeli przy- 
b y skaprós sani. cie $1.25. lecie $3.98 z zamowieniem. Opłacamy akaprag 


Wszystkie nasze Zegarki i biżnterya tane są C. O. D. ekspresem do obejrzenia, a jeżeli nie są takie jak ia tn przedatawiam 
PAMIĘTAJCIE! awrócić je na nasz koszt. Nie kosz Kia, dE si canta ohal keá masr towar. My ryryknjemy. JBŻELI |PORZLECIE PIENIĄDZE zaduenię?ł 
KIEM, otrzymacia w każdem pudełkn LAY prezent DARNO i my QRS ekspreg Gdrie niema Oflsu Fkapresowego, tam trzeba posłać wraz x zamówieniem | pieniadz-- 
a my RZE Pe pocztą 1 opłacimy przesyłkę. PISZCIE pa nasz katalog z ało ilustraCyami Zegarków i Biżuteryi | tysiącami prezentów. ZAMAWIAJCIE DZISIAJ, poniewa. 
cena zegarków idzie w górę. 


ROYAL BARGAIN HOUSE, 53 Dearborn Street, CHICAGO, ILLINOIS. 
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GAZETA POLSKA 


KUCHARKA LITEWSKA. 


Zawiera dokładne isjasne przepisy sporządzania 


smacznych rozmaitych potraw tanim sposobem. 


(Ciąg dalszy). 

j b) Soki. 

1. Sok wiśniowy oszczędny, a razem powidła. 

Obrane z pestek wiśnie jak na powidła, włożyć do ron- 
dla, niech się zagotują; skoro sok puszczą obficie, zlewać go 
łyżką na serwetę uwiązaną do stołka dopóty, aż się go tyle 
tylko zostanie, ile potrzeba do powideł, aby ich zbytecznie 
nie zgęścić. Włożyć do powideł cukru lub miodu do upo 
dobania i smażyć je często, mieszając, aby nie przypadły do 
rondla. Odgotować osobno w wodzie ną miękko skórki su- 
szone pomarańczowe, odrzucić błałość, pokroić w paseczki 
ł włożyć do powideł, z któremi jeszcze trochę podgotować 
się powinny, 

Sok smażyć osobno, błorąc 5 ćwierci funta cukru na 
kwartę płynu; skoro się usmaży, jeszcze raz gorący przelać 
na serwetę dla sklarowania. 

2. Sok wiśniowy inaczej. 

Utrzeć wiśnie z pestkami w makotrze, włożyć do ron- 
dla | zagotować; skoro raz się przewróci, wylać do worka, 
niech ścieknie. Smażyć jak iune kwaśne soki, biorąc na 
kwartę soku funt i ćwierć cukru. 


3. Sok poziomkowy doskonały. ; 

Dwa garnce przebranych i spłukanych na przetakach ja- 
gód, przesypać funtem cukru miałko stłuczonego; gdy tak 
postol w szklannym słoju przez dobę jedną w pokoju, ile 
można w ciągu dnia na słońcu, zlać do woreczka płócienne- 
go i zawiesić lekko nad wazą, aby sok czysty ściekał, nic 
nie pociskając. Na kwartę soku wziąć funt cukru miałko tłu- 
czonego, ale przed wsypaniem cukru, należy sok naznaczyć 
na linijce drewnianej, żeby potem do tejże miary smażyć. 

Jagody pozostałe, albo nalać octem na kilka godzin dla 
wyciągnienia zapachu i smaku, albo przesmażyć na powidła, 

4. Sok poziomkowy oszczędniejszy. 

Nałożyć pełny słój przebranych poziomek, zalać zimną 
wodą i postawić w sklepie na 24 godzin. Nazajutrz prze- 
trzeć je rękami (wałkiem pogniotłyby się ziarnka i puściły 
gorycz) wycisnąć przez serwetę, nakładając w nią po trochu, 
a wyciśnięty sok zagotować, odszumować i przecedzić na 
czysto przez serwetę. Skoro ściecze, smażyć, biorąc funt i 4 
cukru na kwartę płynu. 

5. Sok truskawkowy. 

Wziąć truskawek przebranych i najdojrzalszych, wsypać 
do mosiężnej miedniczki, zalać taką ilością wody, aby obję- 
ło i zagotować na dobrym ogniu tyłko tyle, aby sok zupeł- 
nie z siebie puściły. Zlać do gęstych worków, aby sok wy- 
ciekł, włożyć na kwartę soku, cukru w kawałkach pięć ćwier- 
ci funta I gotować niezbyt długo, szumując na czysto. Go- 
zący przecedzić przez worek flanelowy, a po ostudzeniu po- 
zlewać do suchych butelek. Dla piękniejszego koloru można 
dołożyć do truskawek garsteczkę zielonego agrestu, wtenczas 
gdy jagody gotować się będą. 

Pozostałe od soku truskawki, użyć na marmeladę lub 
na powidła, 

6. Sok malinowy. 

Wziąć malin najdojrzalszych, dolać bardzo małą ilość wo- 
dy, wyciskać na surowo i składać do gęstych worków, aby 
powoli czysto ściekało przez noc całą. Nazajutrz skoro mę- 
ty się ustoją, przecedzić jeszcze przez worek fianelowy, wziąć 
cukru na kwartę soku funt lub pięć ćwierci fuata, zagotować 
parę razy, odszumować dobrze, a skoro będzie zupełnie czy- 
sty, po nłedługiem smażeniu, przecedzić jeszcze gorący przez 
worek flanelowy i wylać do wazy. Nazajutrz zlać do wysu- 
szonych butelek, zakorkować, zasmolić I w suchem miejscu 
schować, 

Takim samym zupełnie sposobem smażyć można sok wi- 
śniowy z tą tylko różnicą, że przy wyciskaniu jagód, wody 
ani kropli dolewać nie trzeba I można tego samego dnia 
smażyć, a jeżeli nazajutrz, to gdyby się sok zgalaretował, 
przed przecedzeniem rozgrzać trochę na ogniu nie gotując. 


7. Sok porzeczkowy tak smażony, aby się nie galaretował. 
Wziąć porzeczek dojrzałych, wyciskać na surowo, do- 
lawszy trochę wody do nich, niech ścieka przez worek przez 
noc. Nazajutrz ten sok trochę zagotować, wyszumować, prze- 
cedzić przez worek flanelowy i nie długo z cukrem smażyć, 
dokładając na kwartę soku, cukru pięć ćwierci funta. 
8. Sok żórowinowy surowy sposobem Ruskim. 
Utłuc w stępie na miazgę 10 funtów zmarzniętych żuro- 
win, zalać w misie garncem wody i wystawić na mróz, aby 
dobrze zamarzło. Następnie porąbać na kawały, włożyć do 
worka lub serwety, I niech sok swobodnie ścieka bez poci- 
Skania, a będzie klarowny. Zlać do czystych i suchych bu- 
telek, zakorkować i postawić w sklepie. 
9. Syropy z malin, poziomek lub porzeczek. 
Świeże jagody przetrzeć przez gęste sito, i na funt płynu 


_ Utluc miałko I przesiać dwa funty cukru; zlać do wazy i mie- 


Sząć często łyżką, aby łatwiej cukier się rozszedł, i tak utrzy- 
mywąć przez 24 godzin, poczem zlać do suchych butelek po 
liei zakorkować wymoczonemi w araku korkami, zasmo- 
'trzymąć w plasku dnem do góry. 
« Cukier powinien być bardzo miałki, inaczej się 
dobrze nie rozpuści i sok popsuje. 
Z tych syropów doskonałe są lody w zimie, kiedy tru- 
dno o świeże ja ody. Na ten cel jednak, trzeba na tunt 
masy jagodowej brać tylko funt cukru. 


10. Cedr z cytryn do herbaty. 
___ Na funt cukru 5 cytryn. Utrzeć cukrem żółtość z cy- 
tryn, sok wycisnąć i zmieszać z utłuczonym cukrem wieczo- 
rem. Nazajutrz zagotowąć w miedniczce trzy razy, szumując 
za każdem zagotowaniem, wystudzić, wymieszać i złożyć do 
słoja. Ten cedr powinien się «cukrować, wtenczas jest naj- 


Ą lepiej usmażony. 


11. Cedr z pomarańcz do herbaty. 
Na funt cukru 4 pomarańcze, Otrzeć z nich cukrem żół- 
tość, utluc, zmieszać z wyciśniętym z pomarańcz sokiem i zo- 
stawić na noc. Nazajutrz smażyć tak jak cedr cytrynowy, 


dodając dla kwa otowaniu, łyżeczkę kaw iry- 
Sókej ali su po zag gy ę ową cytry 


12. Sorbet cytrynowy. i 
Dwa funty cukru otrzeć o żółtość trzech cytryn, a sok 
z nich wycisnąć osobno. Zalać te 2 funty cukru niewielką 
szklanką wody, mieszając ciągle, a gdy się rozpuści na ma- 
m ogniu, wlać sok od cytryn i gotować, podłożywszy wię- 


«Szy ogień dopóty, aż się zacznie ścinać jak galareta i lgnąć 


KA zm Potem odstawić rondel, wziąć nowy drewniany 
I mieszać ciągle zwolna w jedną stronę, zdejmując szu: 


biau łoś i dolewając po kilka kropli cytrynowego soku dla 
wycierać zaś dopóty, aż płyn pogęstnieje, poczem 


przełożyć do garnka lub jakiego szerokiego naczynia i obwią- 
zać. Brać na łyżeczkę do jedzenia I popijać wodą. 
13. Sorbet malinowy. 

Wziąć dwa funty najlepszego cukru w kawałkach nie- 
wielkich i włożyć do czystego mosłężnego rondla. Maliny 
pognieść prędko rękami I przez czystą serwetę wycisnąć tyle, 
żeby tego gęstego soku była duża szklanka, to jest małe 
półkwarty, Wlać to do cukru i rozbijać, mieszając ciągle 
w wolnem cieple na kuchni angielskiej póty, aż słę cukier 
zupełnie rozpuści bez zagotowania. Skoro się już zupełnie 
rozpuści, dodać ognla i dobrze pogotować, próbując w wo 
dzie z lodem, żeby się ścinało jak gęsta galareta w kawal- 
kach i ignęło w palcach. Wtenczas odstawić rondel i wał- 
kiem zupelnie nowym drewnianym mieszać ciągle zwolna 
w jedną stronę, zdejmując cokolwiek szumowin jeżeli się 
znajdą aż póki zupełnie gęsty i czysty płyn zostanie; potem 
wlać do garnka i póki ciepłe płótnem zakryć. 


ROZDZIAŁ OSMNASTY. 
MARCEPANY, PIERNICZKI, CUKIERKI, SUCHE KONFITU- 

RY, KONSERWY NA ZIME, MARYNOWANE SAŁA- 

TY I ROŻNE APTECZNE SPECYALIKI. 
1. Marcepany Królewieckie. 

Funt migdałów słodkich, 2 łuty gorzkich oparzyć, obrać, 
podsuszyć | utłuc na miazgę, przesiać | grubsze cząstki zno- 
wu przetłuc z cukrem. Wziąć funt cukru, utluc, przesiać 
i zmieszać z migdałami, wyrobić tę masę rękami, zwilżając 
dobrze wodą różaną, potem śpiesznie, żeby nie zastygła na- 
kładać do foremek wysypanych cukrem lub na podstawkę 
drewnianą okrytą papierem, (nie powinna wyschnąć, bo się 
łamać wówczas będzie), postawić foremki na blachę, nakryć 
z wierzchu drugą wypukłą blachą, na którą nakłaść rozpalo- 
nych węgli i piec minut ro. Na lukier wziąć ćwierć funta 
cukru lub więcej, utłuc nadzwyczaj miałko, przesiać i wycłe- 
rać z wodą różaną lub pois de senteur przez godzinę lub 
więcej; im się dłużej wyciera, tem lepszy lukier, gdy będzie 
gotowy marcepan, polać jeszcze ciepły tym lukrem, zasuszyć 
i ozdobić kwiatkami z cukru i ułożyć desenie lub, kwiaty 
z podsuszonych konfitur bez ulepu. 

. Dają się brzegi na około marcepanu z tejże sa- 
mej masy, do czego są narzędzia, a w niedostatku tych, kro- 
ją się wązkie paski scyzorykiem i karbują. 

Póki marcepan nie ostygnie nie zdejmować go bo się 
pokruszy. l 

2. Marcepany domowe. 

Proporzya:—Funt migdałów, funt cukru i kilka gorz- 
kich migdałów dla zapachu. Migdały oparzyć, osuszyć i na 
delikatnej tareczce utrzeć. Cukier miałko utłuc i przesiać, 
zmieszać z młgdałami, wlać wody różanej trochę więcej jak 
pół kwaterki, ręką mocno ugniatać, przykryć I tak zostawić 
na noc. Nazajutrz znowu mocno przez kwadrans ugniatać 
i wlać trzy krople olejku różanego. Wyłożyć na stolnicę, 
wziąć kawałek, wywałkować wałkiem blaszanym lub ręką 
wypłaszczyć na pół palca grubości i wykrajać foremką roz 
maite figury. Z tejże masy zrobić małą odwódkę dosyć wy- 
soką, którą każdy marcepanik należy oprowadzić ł przytwier- 
dzić ją mocno, aby nie opadła. Zrobione marcepany ułożyć 
na czyste drewniane deneczka i plec następnym sposobem na 
tychże samych deneczkach: Wziąć dużą pokrywę, któraby 
denko zupełnie przykryła, nakryć nią, obróciwszy dnem do 
góry ułożone na denku marcepany, nałożyć na nią rozpalo- 
nych węgli ł trzymać dopóty, aż się rancik czyli obwódka 
zarumieni, a masa zbieleje; jak się tak zapiecze, natychmiast 
trzeba nalewać lukier i ubierać konfiturami, i znowu dla pod- 
suszenia lukru postawić pod pokrywę i trzymać dopóty tyl- 
ko, póki lukier nie zacznie błyszczeć i nie zasuszy się z wierz 
chu. Lukier robi się z cukru I wody różanek dość rzadkawy. 

3. Marcepany Portugalskie. ` 

Pół funta oczyszczonych słodkich migdałów, utłuc w ka- 
miennym możździerzu, dodając blałko od jaja. Skoro migda- 
ły będą do połowy utłuczone, wsypać funt miałkiego prze- 
słanego cukru i dwa łuty smażonej w cukrze i pokrajanej 
pomarańczowej skórki, Tłuc to wszystko, podlewając: po 
trochu białka dopóty, aż masa stanie się miękką i giętką; 
natenczas wyłożyć ją na stół, popruszyć cukrem, rozwałko- 
wać płasko i wycinać foremką blaszaną różne figury. Poło- 
żyć na blachę i wstawić do letniego pieca; skoro gotowe, 
polukrować i ubrać konfiturami, 

Można z tej masy robić gałeczki, upiec i podawać jako 
cukierki marcepanowe. 

4. Pierniczki marcepanowe sposobem klasztornym. 

Funt migdałów słodkich, 74 funta gorzkich, oparzyć, 
obrać z łuski, przepłukać wodą złmną i wilgotne usiekać. 
Uułuc pół funto dobrego cukru wsypać trochę utłuczonych 
goździków, zmieszać razem i wsypać po trochu do tłuczących 
się migdałów, aby się w olej nie obracały. Kiedy już masa 
klejka będzie, nakładać do foremek drewnianych lub blasza- 
nych na opłatek i suszyć w bardzo wolnym piecu. Stwar- 
dniałe z wierzchu polukrować. 

NB. Wody nie dolewać ani kropli do masy, bo pe- 
wno się zepsuje. 

5.. Pierniki Toruńskie. 

Do półpłętej kwarty miodu mocno zasmażonego, wlewać 
po trochu sporą filiżankę spirytusu, mieszając za każdem wla- 
niem, aby się nie zapaliło. Wsypać garstkę lawendy, ły- 
żeczkę tłuczonego imbieru, pół kubka ugotowanej i usieka- 
nej pomarańczowej skórki, tyleż cytrynowej, trochę anyżu, 
wymieszać dobrze i wlać do pięciu kwart mąki grubej żyt- 
niej dobrze podprażonej w gorącym rondlu, wybić mocno 
łopatką, a skoro ostygnie, miesić parę godzin rękami; potem 
wlać do form maczając ręce w piwie z miodem przegotowa- 
nem, tem samem piwem posmarować z wierzchu, obłożyć 
cykatą I migdałami, a jak trochę podrosną, wstawić do pie: 
ca jak na chleb wypalonego. 

6. Pierniki Toruńskie inaczej. 

Miodu czystego kwartę zasmażyć mocno, żeby się tro 
chę podrumienił, zdjąć z ogala i sypać mąkę mieszając mlód 
nieustannie. Mąki pszennej sypie się kwart 4 ry jeśli dosko- 
nała lub marymoncka, kwart pięć, kiedy domowa. Wymie- 
siwszy dobrze, wybrać ciasto na stolnicę, niech trochę osty- 
gnie, potem miesić rękami dopóki nie zbieleje; wsypać po 
pół łuta korzeni: cynamonu, goździków, kordymonii, pieprzu 
angielskiego, skórki pomarańczowej drobno pokrajanej 2 
garści, potażu łutów cztery; znów ciasto wybijać, a gdy już 
będzie dobrze wyrobione, robić duże plernikł, nasadzać słod- 
kiemi migdałami obranemi z łuski, kłaść na blachy i sadzić 
do pieca ciepłego jak na pierogi, wyjąwszy z pieca pokroić 
w jakie chcąc kawałki, polukrować i znów do pleca wstawić 
ażeby oschły. 


7. Pierniki miodowe z pszennej mąki. 
Przegotować w rondlu czystej patoki pół garnca, wsypać 
do gorącej tyle blałej pszennej mąki ile potrzeba do zrobie: 
nle rzadkawej masy, wlać nie mieszając kwaterkę mocnego 
spirytusu, skórki pomarańczowej drobno utłuczonej do upo- 
dobania I trochę imbieru. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Książki z nutami do śpie- 
wu i grania na forte- 
pian lub organy i śpie- 
wniki kościelne. 


ŚPIEWNIK KOŚCIELNY dlą 
użytku wiernych zebrał W. 
Bern. Ruchniewicz. W moonej 
oprawie cens 500. 

ŚPIEWNIK PIEŚNI Nabożnych 
zawierający 630 pieśni jako 
to: Pieśni codzienne, Meze 
święte, Nieszpory łacińskie, 
Pieśni na uroczystości Pań- 
skie, Na święta Matki Bo- 
skiej i Świętych Pańskich, 
Pieśni za Polskę niemniej 
pieśni przygodne, psslmy su- 
plikacye itp. w mocnej opra- 
wie płóciennej ze złoconym 
tytulikiem cena 750 

ZBIOR PIESNI NABOZNYCH 
KATOLICKICH dla użytku 
kościelnego i domowego. Za: 
wiera: 53 msze, nieszpory, 
1102 pieśni z dodatkiem 
nieszporów łacińskich, jesz- 
cze 4 więcej pieśni łacińskich, 

28 pieśni za Polskę. Obej- 
muje blisko 1100 stronie 
wielkiego formatu na pięk- 
nym papierze i z wyzłacane- 
mi tytulikami, 

Dzieło to sprzedaje się po 
cenach następujących: 

Oprawne w półskórek 31.50 

W skórkę i wysł. brzegi 82.50 

MELODYE (nuty) do Zbioru 
Pieśni Nabożnych Katolic- 
kich dla użytku domowego 
i kościelnego. Ułożone do 
grania na organach i na For- 
tepian i do śpiewania na 
cztery głosy 84.00 

ŚPIEWNICZEK, zawierający 
pieśni kościelne z melodyami 
dla użytku młodzieży szkol- 
nej, zebrał X. J. Siedlecki, 
katecheta przy szkole pospo- 
litej u św. Barbary w Kra- 
kowie, Cena F 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble st., Chicago, Ill. 


Rok 1900 


ogłoszony został przez papieża Leo- 
na XIII rokiem jubileuszowym, 
który cały kościół katolicki uro- 


800 


cayście obserwować będzie. Z oka- |. 


zyi tej w drukarni "Gazety Pol- 
skiej” wydrukowaną została 


KSIĄŻECZKA 
JUBILEUSZOWA, 


czyli Nauka o Odpustach, szoze- 
gólnie o odpuście | SĘ 
Książeczka ta zawiera nabożeń- 
stwa i mode przy odwiedzaniu 
kościołów w celu zyskania odpnstu 
odmawiać się mające. Napisana so- 
stała przes X. N. B. i aprobowana 
przez władzę kościelną w Brzety- 
sławiu. Znajdować się powinna w 
każdym polskim domu katolickim. 
Cena 10 centów. 
Do nabycia w pierwszej księgarni 
KOC w Ameryce W. DYNIE- 
ICZA, 538 Noble Str., Chicago, 
Illinois. 


7 dla grocerników 

do pralń, do roz- 

WA wożenia towa- 
rów, ekspreso- 


we 1 ciężarowe różnego ro- 
dzaju i wielkości, Powoziki, 
Bryczki kryte i niekryte, Ta- 
radajki itp. sprzedajemy za 
gotówkę lub na wypłatę, Bie- 
rzemy stare powozy jako część 
wpłaty. 

Wszelkie zamówienia wy- 
syłać należy pod adresem: 


Racine Wagon 
and Carriage Co., 


N. W. cor. Wabash Ave. 


% Harrison St., 
(15—28) 


| mMET<-* ip" Tu 
; muszą być całkowicie stra- 3 
one. 


""SEVERY 


CZYSCICIEL Krwi 


© przyspiesza rozkiad pokarmów, © 
$ pomaga trawieniu, czyści krew, 
3 nadaje ciału siły. Cena $1.00. 


CHICAGO. 


4 Przy kataralnem zaflegmieniu 
$ tkanek przewodów oddychania 


SEVERY ? 
Balsam Na Pluca, 


jest najlepsżem i najskuteczniej- i 


szem lekarstwem. Niema nie 
lepszego na kaszel. 


Z5 a 50 centów. 
©Polskich agentów wszedzie potrzeba. ® 


W. Ff. SEVERA., 
CEOAR RAPIDS, IOWA. 


GREENEBRUM 80R8, 
BANKIERZY, 


89 & 85 DEARBORN STR, 
CHICAGO. 
Potyczki ne własność realną. Ja- 
łatwiają ogólne sprawy bankierakia 


Lecty skutecznie 
| w krótkim czasie 


(we 


488 MILWAUKEE AVE, 


DR. H. STOBIE 


Wszelkie Choroby Ócz, 


(, Ktlkoletnie studya w klinikach ł szpitalach w Paryżu 
Francyt), jako też i tutaj w Chicago nadały mi pe- 
wność w rozpoznawaniu i leczeniu powyżej wymienio- 
nych chorób. Dla zamiejscowych wysyłamy lekarstwa 
ekspresem, a na odpowiedź załącza się 2c znaczek. 


GKA, 


CHOROBY KONIECE 
I DZIECIĘCY. 


OHICAGO, ILL 


Polski Sklad 
Towarów Religijnych, Obrazów 
i Ram, oraz pracownia 

-- Artystyczna -:- 
Chcesz kupić tanio! 

Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, 
Sskaplerze, Różańce, Koronki, Kro- 
pielniozki, Obrazy Religijne lub Na- 
rodowe, Obrazki do książek, Meda. 
lioniki z polskimi napisami, ataro- 
krajowe Kropidła, Figury św., Pa- 
miątki chrztu, Powinezsowania itd, 
s6- Pisz po Katalog do mnie. "wa 

Wyrabiam Obrazy Olejne, tuszo 
we, Dyploma dla Bractw i Towa- 
rzystw, Szarfy i Odznaki. Powię- 
kesam Fotografie i Portrety; pracę 
moją gwarantuję. Ramy do Obra- 
zów dostarozam na obstalunek po 
cenach bardzo tanich. 


AGENTOW 


potrzebuję w każdej kolonii polskiej 
1 dsję dobry rabat. Pieniądze nale- 
ży przesyłać przez Money Order lub 
w liście registrowanym. e 
Piszcie Szan. Rodacy do mnie s 
oszoxędzicie wiele! 
Adresować: 


J. Kwaśniewski, 


642 Becher Str., Milwaukee, Wis 


Goldzier 4 Rodgers 


ATTORNEYS 
AND 


COUNSELLORS AT LAW, 
CHAESEB OF COKKKRCH RIDA. 
Nar. LaSalle | Washington uiia, 
GMICAGO, ILLS. 

HY" Take Kleratoe. 


2: :5105500101310. 110. 7 
Doświadczony i znany na cały świat 


+ DOKTOR HAM 


posiadający dyplom najle- 
Y pszewo A O “Bellevue 
Ioapital Me ical College" z 
A Yorku,po odbyciu 


przednia chorych u siebie 
oraz udziela rady listownie. 
Dr. Ham ałynie na cały 

* świat, slhowiem wyleczył 
1y siąc e ludzi, którym ani aA» 


£torzy ani szyltale nie mo- 

LECZY NIEWIASTY, DZIECI I MEŻCZYZNA 
PORTA nie potrańłi cią uleczyć, udaj się du 3 
potrzebujesz nic tracić. PORADA DARMO 

choro! 

liście trochę włosów z a także £-cenbo- 
zy a jest do wyleczenia. 

A po palskn, angielsku lub niemiec ò 

ku. Adres taki: p" 


0» nic pomóńz. Dr. Iam ma najiejpsze św 4 
dectwa, że obchodzi sią z pacyeptalni uczciwie. 
z wszelkich cheról zantarzałych. a 
6 Jeżeli cierpisz na jakąkolwiek chorobę a inni(f 
dra Ham, a on wyleczy luh otwarcie ci po 
wie, że dla ciehie nie ma żadnej nadziei i nie % 
Dr. Ham każdemu udzieli rady darmo. Opiszcie a 
(G bę, podajcie wiek chorego, przyślijcie w89 
wą markę pocztową, to dostaniecie odpowiedź 
Gozoa pisać czy chorob; wylec 
, DR. C. B. HA 
508—509 Nallonal Unica Big. 


M, 

TOLEDO, OHIO. 
NAPISZCIE DO DRA HAM. 
PORADA NIC NIE KOSZTUJE. 
DARNO dostaniecie bardzo ciekuwą książkę, 


“Poradnik dla Chorych," jeźeli poślecie swć, 
sdres do Dra C. B. Hau, 


Żelazne Krzyże 
Cmentarzowe. 


Powinnością każdego 
chrześcijanina jest po- 
stawić krzyż na grobie 
swych zmarłych drogich 
osób. 


Nacze krzyże ag całe 
z żelaza, odlewane arty- 
stycznie, trwałe, pig- 
knie przyozdobione a 
tanie, odpowiednie tak 
dla młodych jak i dla 
starych, przystępne dla 
biednych i bogatych. 
Piszcie po cennik Ilustrowany do 
N. T. CEMETERY 
MONUMENTAL CO., 
Punxsutawney, Pa. 


Baczność! 


„Kto? Co? 
Czytajcie dalej! 


Przestańcie napróżno wyrzucać pieniądza na 
penema árodki e cie aia da NEA A insty- 
utu leczniczeswo, a nigdy tegó nie ecis. 
Nass sposób leczania jest snpałnie Em — Nie 
Pay wyleczyć wazyatkia choroby jednem 
ekarstwem, lecz przyślemy wam zapytania co 


do waszej choroby, ra które mnsicie anmiennia 
odpowiedzieć a my dopiero wam damy znać, ce 
to za choroba, jak długo weżmie ją wyleczyć | 
co będzie kosztować. Zapytanie nic was nie ko- 
mztnje. Choroby zastarrałe są nAAKĄ apes 
elą i poki |ndzi, którzy napróżna szukaj! n it- 
ny pomocy przez naa aastało wyleczonych. Ma 
żądanie wysołamy listy jndzi przez naa wyle: 
czonych, którzy to co piazamy poświadeną. 
Instytut nasz jeat pod zarządem aławnych 
EA l 
a ameryzańskich apę 
Tace ludzi życie zawdzięcza, = 
Pamiętajcie, że zapytanie się nic nie 
kosztuje, ì że jest łatwiej zapobiedz 
chorobie jeżeli w czas da się znać, mig 
jeżeli „ię z dnia na dzień odwleka,' 
Zwiekać jest niebezpiecznie. Oxy wiecie, że 
tysiące | dzi umiera rocznie przaz niedhaletwo, 
Niems choroby której nia możnaby wyleczyć 
s jeżcii nis mo wziaczyć zupełnie, to można 
bardzo aiżyc. Chociaż wam powiedziano, ża ta 
charoba jast nia do wyleczenia nia dajcia sią 
odstiasuyć, tylko dajcia nam znać a my wam 
odpiszemy co możamy uczynić. 
Choroby kobiet jak: krwiołok, niee 
prona białe upławy leczymy pre- 
ko i tak, że raz wyleczone nigdy sig 
nie wrocąg 


Medycyny są wyrabiane pod nasz dozorem 
dja KaAdARA chorego u osonna | RAL nacas- 
góln= chorobę, bo my nie leczymy jak inni je- 
dnym lekarstwem wszystkich chorób, bo to jes 
niemożebnem, 


Choroby męzkie jak: sekretne cho- 
roby sa naszą specyalnością, i tysłą- 
ce ludzi, którzy u innych się ma tych 
chorobach leczyli i już stracili na: 
dzieję zupełnie pe nasryoh lekach 
wrócili do zdrowia. 

Przyślijcie jednę 3 centową mar- 
kę na odpowiedź. 

Pisać możecie po polska, angiel 
ku lub niemiecku. Adresajocis. 


PEDICURA CO., 
31 N. Wright Btr, Obhicago, III. 


Na odpowiedź należy przysłać 3-cantowy 
| nia przydle, nia dostae 


znaczek pocztowy. Kto 
nie odpowiedzi. 


3 POLSKA APTEKA, 


$ Pełny wybór różnych NJ towarów krajowych I zagranicznych. $ 
Doktor udziela bezpłatnej porady 


W aptece zawsze Polsk 


Hanover street, 
Boston, Mass, 


257 


na wszelkie choroby. - $ 


...00000009 


........00000000 


Każdy mośc na niej 
wa 
j a Blośkia ton 
wielką przyjemna 
mancia mośn 
r wdatwie audowny 
tet mnie jak zabawka. W o 


Zaproszenie do przedpłaty na 


TYGODNIE POWIÓWOWO-KATBOWY 


ROCZNIIE RTV. 


W XIV-tym Roczniku wydrukowaliśmy: "Przez Wszystkie 
Piekła,” romans M. Jokuya—O Leczeniu Chorób u Bydła—a dru- 
kujemy: Pisma Henryka Sienkiewicza—Zamek nad Czarnem Mo- 
rzem—Żóły Generał Teatralne i wiele innych powieści. 


Prenumerata kosztuje rocznie.............. 
Posyłamy na żądanie wszystkie numery od nowego roku. 
Wł. Dyniewicz, 532 Noble St., Chicago, Illinois. 
00000000000000000000000000000000000000000000000000 


W wesołym domu zawsze jest muzyka, 


500 Pianina í 8148 Organy nia każdy może mied; a mniej jeszcze 
JJ umia grań nieh. D a 
Í Iae obydwóch rg klepek | dg or e 


tra 
> “Lepasa nia ską spodziewa. TE " pow 
owania waży 16 funtów. Tylke 


4214.54091.00. 


re R z) sej rx 
niaja, 
i. Ueloaya wygrywi 


grywać trudni Eyr 
lea sa Eta er T e eoby dr z a = 
1 głośna mi 

a 


y stanewń 


da R 


00.. Agenci dobrze Bieg» Sprzeda a 


itp. STANDARD 


b Vesey Sło 


DETMERA DOM MUZYCZNY, 


= 261 WABASH AVE, 


FORTEPIANY po wszystkich 
Cenach. Łatwe Wypłaty. 


(E: 


O ETME R N 


CHICAGO, ILL. 


PODAJEMY TU JEDNO Z ZAŃWIADCZEK, JAKIE OTRZYMUJENY 


PRAWIE CODZIENNIE. 


Do Pana Henry Detmer—Chicago, IU., 19 Lipca, 1899, 


Szan. Pante:—Wielebna Matka Przełożona | nasze stowarzyszenie, jak również 
inni, którzy słyszeli nasz prześliczny “Upright” Fortepian Pańskiego wyrobu, są 
zadowoleni z jego słodkiego I giętkiego tonu. Praca tego instrumentu jeat wybor- 


ną a akcya łatwą. Mamy ten instrument w użycłu niemal 12 lat I jesteśm 
woleni z niego pod każdym względem. Mam 


zado- 
szczerą nadzieję, iż będzie Pan 


miał powodzenie w zaprowadzeniu Pańskich instrumentów w wielu instytucyach 


t u familij prywatnych. — Z szacunkiem, Matka Sheridan, R. S. C. J., “Sacred 


Heart” konwent, róg Taylor i Lytle ulic. 
ANNE REFKRESCTYE Z CHICAGO: 
um Św. I 


. Fr. 
Małłek.—Bt. Sawajkart.—C. W. . M. And. = 
Jan Wojtalewicz —Szymon Wojtajewicz.—B. Klarkowaki—| setki innyen Polaków w Chicago i pa 
całych ftanach Zjednoczonych. 


Mamy Muzykę dia Kościołów, Szkół i Domów. —Importujemy ł fabryku- 
jemy wszelkie Instrumenta Muzyczne. 
tw" Fortepiany atrolmy, przeprowadzamy | reperujemy. 
TELEFON:—LONG DISTANCE TELEPHONE HARRISON 266 
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GAZEOJCA POLSKA. 


W. SŁOWINSKA, | 
679 Milwaukee Ave., Chicago. 


Poleca swą 30-letnią pracownię 
rozmaitych przyborów kościelnych 
i dla szanownych Towarzystw, ja- 
ko to: Chorągwie kościelne, Sztan- 
dary narodowe, artystycznie hafto- 
wane złotem i jedwabiem, różnego 
gatunku Szarfy, Odznaki i Berła 
marszałkowskie. Pracownia moja 
znaną jest w całej Ameryce z ele- 
ganckiej, pierwszorzędnej i sumien- 
nej roboty. Ceny zawsze najniższe. 


POSZUKIWANIA. 


Btanisław Waranowioz, 
z miasteczka i parafii Radwiliszki, 
powiatu Szawli, gubernii kowień- 
akiej, który po przybyciu do Ame- 
ryki zamieszkiwał w Chicago, po- 
szukiwany jest przez swą żonę 
Annę Waranowicz. On sam lub 
kto inny raczy dać wiadomość o 
poszukiwanym na ten adres: Mra 
Anna Waranowicz, 1030 E. Fort 
Ave., [Locust Point, Baltimore, 
Mad. 15—41. 


a a 

Józef Betlejewaki z Kró- 
lestwa Polskiego Gubernii Płockiej, 
powiatu Rypińskiego, gminy i pa- 
rafii Btrzygi, wsi Sumin, w Ame 
ryce zamieszkuje od lat 5, poszu- 
kiwany jest przez swą żonę, Józefę 
Betlejewską, którą dwa lub trzy 
tygodnie temu przybyła z Europy, 
z córką Stanisława mającą lat 5 i 
pół. Niech się sam zgłosi lub przy- 
szle jej dokładny swój adres do 
domu św. Józefa, No. 18 Greenwich 
st, New York City. 


Poszukuje się dobrego 
lekarza, któryby mógł wyleczyć 
moją ohorobę oczu. Mam mały 
znak na oku, który mi nie pozwala 
dobrze widzieć i grozi mi zepsu- 
ciem oka. Dam 30 dolarów na- 
grody, kto mnie w przeciągu trzech 
miesięcy wyleczy. Adres: Antoni 
Orzech, Cooks Yard No. 1, Wou- 
sacket, R. I. 


Jakób Gąsior, poszuki- 
wany jest przez swą matkę, po 
pierwszym mężu, Maryannę Gąsior, 
po drugim Lisowską, z którą ros- 
łączył się przed trzema laty na 
farmie w okolicach Nowego Yorku. 
On sam, lub kto wie o miejsou 
pobyta poszukiwanego, raczy do 
nieść o tem pod adresem: Mary- 
anna Lisowsks, 7 Washington st.,* 
New York, N. Y. 


Jan Gawęcki, pochodzący 
z Królestwa Polskiego, z gubernii 
Łomża, ze wsi Starej Łomży, który 
trsy lata temu przebywał we Free- 
land, Pa, jest poszukiwany we 
ważnej sprawie. Proszę pisać. pod 
adresem: Kazimierz Drozdowski, 
Bx 4, Allenville, Mich. 


Franciszek Bruderek, 
pochodzący z gubernii łomż; ńskiej, 
powiatu Ostrołęki, gminy Misenec, 
wsi Dąbrowy, który przebywa 
w Ameryce dziesięć lat, a przez 
parę lat zamieszkiwał w Nadureya, 


Pa., gdzie się etołował u swej 
siostry Katarzyny, a od trzech lat 
nie daje o sob e wiadomości, jest 


poszukiwany przez awego brata.” 
On sam, lub ktoby znał miejace 
pobytu poszokiwanego, raczy mi 
o tem napisać: Józef Bruderek, 25 
Gold st., Worcester, Mass. 


Konsul  austryacki poszukuje 
Ludwika Gawła, pochodzącego 
z Pszczyny, blizko Dębicy, w Gali- 
cyi. On sam, lub ktokolwiekbądź 
wie o nim, raczy donieść do Kan- 
toru Polskiego 

C. W. DYNIEWICZ & CO., 

305 Milwaukee ave., Chicago, Ills. 


Kto choe zamienić farmę owoco- 
wą na dwu piętrowy dom drewnia- 
ny w pobliskiej okolicy, niech się 
zgłosi do 

PAWŁOSKIEGO, 
pn. 103 Cleaver st., Chicago. 


Polak; maszynisia egzamino- 
wany, posiadający fach kotlarski i 
ślusarski, niedawno przybyły z Ea- 
ropy do Ameryki, poszukuje posa- 
dy na farmie za maszynistę do 
młócarń parowych lub do piwowa- 
ru. Wszelkie paperaoye a nawet 
i nowe części kotłów parowych o- 
raz maszyn wykonywa sam. Adres: 
W. Kanicki, 3488 Kensington Ave., 
Kensington, III. 


Aleksander PMA: 
raczy się zgłosić pod poniższym 
reom: Fak W miewski, Bx 8, 
Flamington, W. Va., Tsylor, Co. 


POTRZEBA 500 robotników 
kolejowych i pa farmy do pracy 
kompanicznej w paru stanach. Ja- 
zda darmo, najwyżeza płaca. Zgło- 
sió się do Asping Craney Sweet, 
83 8. Canal st., Chicago. 


Uwiadamiam niniejszem p. Ign. 
Gałtrowicz w New Yorku, że ove- 
ony mój adrea jest Fr. Sieradzsi, 

nr. 201—3431 So. Brooklyn, N. Y. 


Kopalnia złota. 


Pan Nalewaja, w Nampa, Idaho, 
donosi nam, że zakapił 160 akrów 
z pokładem złota. Chcąc otworzyć 
kopalnią złota, poszukuje kilka 
więcej Polaków z kapitałem do 
pomocy operowania tejże kopalni. 
Adresować: 

Thomas Nalewaja, 
Box 8, Nampa, Idaho 


FARMA NA SPRZEDAŻ 


Farma obszarn 130 akrów, z cze- 
go 80 akrów jest oczyszczonych, 
a 40 sadu, jest do sprzedania 
na bardzo łatwych warunkach. Jest 
tam dobry dom mieszkalny, są ob- 
szerne stodoły, stajnie i dobra wo- 
„ da. Farma oddalona jest 3 mile od 
Rogers City, Mich. Piszcie do: 


HENRY PLATZ, 


26—29 Rogers, Mich. 


NEURALGIĘ 1 podobne choroby, 
wyrabiany na podstawie ścisłych 
NIEMIECKICH 


PRAW HEBYCZNYCI, 


IF. Ad. Richter & Co., 215 Poar! St., Now Yor 


31 MEDALI ZŁOTYCH i innych 


18 fiL Własne fabryki sz 
2850r. ISQor. Uznaje go i poleca. 
. ja najsławniejsi lekarze, właści. „. 
$ “ciola składów aptecznych, 
owni: inna znako- 
mite osoby. 


ZNY BTOMAKAL najlepszym á 
Sa Solei niestrawność, choroby żołądki 


CHICAGO. 


Z rozporządzenia 
członków zarządu kanału sa- 
nitarnego, żegluga po tymże 
kanale została  wzbronioną 
wobec faktu, że niektóre mo- 
sty oraz nadbrzeżne budowle 
są  niewykończone | łatwo 
stać się mogą przyczyną nie- 
szczęścia, za które odpowie- 
dzialnym by był tylko zarząd 
kanału. Wskutek powyższej 
decyzyi odwołać musiano kil- 
kanaście wycieczek okrętem 
z Chicago do Lockport. 


— Towarzystwo górnej 
kolei Metropolitan otrzymało 
pozwolenie od miasta na prze- 
dłużenie dwóch swych linij 
kolejowych, a mianowicie l- 
dących do parku Douglas i 
do parku Garfield. 


— Nowe stacye wodo- 
ciągowe, jedna przy rogu 
Springfield ave. i Blaming- 
dale, a druga przy Central 
Park ave. i Filmore ul. zo- 
stały wykończone i w poło- 
wle lipca oddane zostaną do 
użytku publicznego. Obie sta- 
cye wraz z maszyneryami ko- 
sztują $4,986, 266. 


— Jedno z tutejszych 
najbogatszych towarzystw ko- 
lejowych “Illinois Central” 
zamierza zaprowadzic system 
pensyonowania swych urzę- 
dników i tych ze służby ko- 
lejowej, który przez czter- 
dzieści lat w służbie kolejo- 
wej pozostawali. Dotychczas 
rzecz ta jest dopiero w pla- 
nle, skoro jednak zebrane zo- 
staną wszelkie wiadomości o 
robotnikach, którym przysłu- 
guje prawo pobierania pensył, 
wówczas system ten zapro- 
wadzony zostanie na wszy- 
stkich liniach do tegoż towa- 
rzystwa kolejowego należą- 
cych. 


— Kolegium św. I- 
goacego p. n. 413 W. 12ta 
ulica ukończyło tego roku 
dwóch Polaków: Stanisław S, 
Walkowiak i Stanisław A. 


Warzyński. 


— Ks. Daniel Dowling 
jeneralny wikary archidye- 
cezyi chicagoskiej, a zarazem 
proboszcz przy kościele św. 
Brygidy p. n. 2928 Archer 
ave. umarł nagle w środę w 
nocy. Smierć nastąpiła wsku- 
tek paraliżu serca. 


— Rzezalnie braciRud- 
dy i budynek firmy Heis & 
Spalder, mieszczące się przy 
Emerald ave., pomiędzy 40tą 
a 41rszą ulicą, spaliły się do 
szczętu we czwartek raro, 
Największą szkodę ponosi fir- 
ma rzeźnicza braci Ruddy. 
Straty pożarem wyrządzone 
wynoszą około $30,000. 


— 0d 1 lipca weszło w 
życie nowe prawo ogranicza- 
jące sprzedaż podrabianych 
artykułów spożywczych. No- 
we prawo powiada, że każdy 
podrobiony artykuł żywno- 
ściowy powinien być opatrzo- 
ny kartką, aby kupujący wie- 
dział, co za swe pieniądze 
dostaje. 


— Pocztmistrz Gordon 
powrócił w zeszłym tygodniu 
z Washingtonu, gdzie bawił 
w interesie tutejszej poczty. 
Dzięki jego staraniom głó- 
wny zarząd pocztowy zezwo- 
lil na różne ulepszenia, na 
promocyę urzędników poczto- 
wych i t. p. przeznaczając na 
ten cel $163,000. Otworzo 
nych ma być 45 nowych 
substacyj, stacya zaś G na 
Milwaukee ave.i Western zo- 
stanie znłesłona, ale za to o- 
tworzone kędą dwie: jedna 
przy Milwaukee i North ave. 
a druga przy Miłwaukee i 
Fullerton ave. 


— W zeszłym tygodniu 
upłynął rok od czasu gdy u- 
tworzono sąd dła małoletnich, 


t. zw. “Juvenile court.” W 
tymże czasie sądzono tam 
2298 dzieci, a z tej liczby 


tylko 1,100 uwolniono. Dzie- 
ci skazywane na karę, nie są 
umieszczane w więzieniach, 
ale oddawane są do różnych 
wychowawczych zakładów. 


W parafii świętej 
Trójcy odbyły się w niedzie- 
lę wybory urzędników para- 
fialnych. Wybranymi zostali: 
M. Majewski, skarbnikiem; 
Jan Kmieć, sekretarzem, Szy- 
mon Wojtalewicz, marszałkiem, 
a Jan Szweda, trustysem. Jan 
Blizicki, Jan Grzeca i Antoni 
Malłek wybrani zostali dyre- 
ktorami szkolnymi. Inni u- 
rzędnicy pozostali na swych 
urzędach. 


— Na podobieństwo za- 
kładu Ruskina w, Oxford, 
gdzie utrzymywaną jest szko 
ła dla rzemieślników, zbudo- 
wany ma być w Chicago po- 
dobny instytut, w którymby 
robotnicy nauki pobierać mo- 
gli za pomocą koresponden- 
cyi. Na ten cel zbierane są 
składki w Anglii, tam bo 
wiem powyższą myśl najpierw 
powzięto. 


— Znany ogólnie na 
Bridgeporcie Jan Sołtysiak, 
właściciel hali, zamordowany 
został w poniedziałek rano 
przez niewyśledzonych dotąd 
złoczyńców. Ciało jego znale- 
ziono przy zbiegu ulic Halsted 
ł 8oej, ze strzaskaną czaszką 
i raną od kuli powyżej serca; 
a przy zabitym 2 kapelusze i 
butelkę wódki. Zdaje się, że 
motywem zabójstwa była zem- 
sta, przy zabitym bowiem 
znaleziono pieniądze i zega- 
rek. Kto są ci mordercy, do- 
tychczas nie wiadomo, ale 
detektywi mają nadzieję wy 
śledzić ich, posładając dwa 
kapelusze, które mordercy w 
pośpiechu zapewne zgubili. 


Ów | Wiadomości. 


LONDYN, 3go lipca. — 
Wszystkie prowincye chińskie 
na południe od rzeki Żółtej, 
których wicekrólowie i gu- 
bernatorowie utrzymują przy- 
jazne stosunki z mocarstwa- 
mi przez konsulów, utworzyły 
skonfederowane państwo, któ- 
rego stolicą obrano Nankin. 

Według depesz z Szangaj 
wicekrółowie tych prowincyj 


nie pochwalają taktyki rządu 


księcia Tuan, którego uwa- 
żaią za uzurpatora. 


LONDYN, 3go lipca. — 
Komendanci Botha i Snyman 
wraz z całym wojskiem do- 
stali się do niewoli. 


GRAND RAPIDS, Mich. 
3go lipca. — W jednym z 
większych rezerwoarów pękła 
rura, skutkiem czego część 
miasta położona w nizinie, 
została zalana. Gdyby nie 
chłopak, sprzedający gazety, 
byłoby się potopiło dużo o- 
sób, lecz malec biegł od do- 
mu do domu i budził spią- 
cych mieszkańców, ostrzega- 
jąc ich o niebezpieczeństwie. 


KANSAS CITY, Mo., 3 
lipca. Wczoraj rozpoczęła się 
tutaj demokratyczna narodo- 
wa konwencya. Bryan, który 
będzie kandydatem na prezy- 
denta, chce, aby w zasadni- 
czych punktach polityki tejże 
partył pomieszczono jeszcze 
raz kwestyę wolnego bicia 
srebra. Jako kandydatów na 
wiceprezydenta wymieniają 
Hilla z New Yorku i Harri- 
sona, majora chlcagoskiego. 


BERLIN, 3 lipca. — Zeglu- 
ga napowietrzna przestała być 
zagadką przyszłości, jak to wy- 
kazała próba, dokonana z ba- 
lonem hrabiego Zeppelin, 
który przez kilka lat swój 
statek napowletrzny budował, 
wydawszy na ten cel nie 
mniej jak $250,000. Próba 
dokonana onegdaj wypadła 
jak najlepiej. Balon * wzniósł 
się na pół mili w powietrze, 
i hrabia Zeppelin, wraz z 
czterema uczonymi kierował 
okrętem napowietrznym do- 


wolnie w każdym kierunku, | 


nawet pod wiatr, tak jakby 
to było na wodzie. Maszyna 
przebiegła , trzydzieści pięć 
mil, i osładła na wodzie, okręt 
napowietrzny bowiem i na 
wodzie da się użyć. 


NA PRZECZYBZCZENIE KRWI 


najlepsza w świecie jest The Ku- 
flewski Sarsaparilla. Cena bu- 
telki kosztuje tylko $1.00. Adres: 
The Kuflewski Drug & Medicine 
Co., 1335—1337 W. 32nd Street, 
Chicago, Illa, ; 


LISTY POLSKIE NA POCZCIE 


54 Baldyga A 144 Markowski F, 
60 Bulk A 


15a Milcarski L 
61 Budwrith M 152 Mika J 
62 Buerle M 154 Moravec J 


63 Burbar 8, 158 Newadowski M 
64 Titek F. 159 Nygmanski W 
656 Clejocki W 160 Olechowski W 
66 Creonia M 114 Panterka M 
67 Danewicz W. 165 Pawełek M 


70 Dobieczewska 8 166 Pelikia P 
71 Dobrochowski I 167 Podnch J 
74 Dudka M 168 Poręba J 
TT Bzewski A 169 Powelos J 
80 Gabszewicz W 171 Prncha J 
84 Giermanta 8 178 Przybysz J 
87 Grokowski A 174 Radnik R 


91 Grzegorzewski J 179 Rozulek J 


23 Hencel J 

99 Boc J 

1eo Hok A 

1o2 Iabłoński A 
106 Ianas M 

109 Jenka M 

11A Klameros J 
120 Kochańska K 
123 Kozubek K 
123 Kowalczyk J 
124 Kozien 

126 Kruszynaki J 
127 Kubiszek J 
128 Kurka W 

129 Kuratkowski B 


181 Rzezikowski K 
188 Sanatowicz Z 
180 Siklersk! J 

191 Skowonski A 
196 Stelmmachowski 
108 Stefanskimie W 
201 Szlachetka T 
207 Twerinas B 
21o Vakuda W 

221 Wiśniewski M 
229 Wita F 

383 Witkowski HI 
221 Worejka: R 
2% Wośniak J 

229 Wojcik J 


180 Kwiatkowski W 231 Węgierski F 
184 Lagaszowna Z gm Zachos G 
189 Lukas J 233 Zigler M 


23 Zotniewczyk M 
236 Zobaczki A 


141 Mackewicz W 
142 Matnajak I 


CENY TARGOWE. 


CHICAGO, 4 Lipca, 1900. 
Pszenica Zimowa 


No. 3 czerwona 83—85 
“3 twarda —80 
Latowa No. 3 824—S24 
Kukurydza, buszel 
No. 3 biała 424— 23 
No. 3 żółta 404— 1# 
No. 4 394—41 
Owies, bnuszeł 
No. 2 biały 284 —29 
No. 4. biały 25—27 
Żyto, buszel 
Lipcowe 614 62 
Wrześniowe 63—634 
Jęczmień 38—45 
Hiemiona, 100 funtów 
lniane 1.484 —1.35 
Tymotka 3.40 —3.15 
Koniozyna 8.00 
Mąka: Pszenna zimowa 
patent 4.75—5.00 
Minnesota patenta 4 20—4 40 


Piekarska,worek 196 ft. 2.50—38,10 


Żytnia miech 3.60—3.30 
Siano 100 funtów 
Wyborna tymotka 11.50—12.60 
No. 1 10.00—11.00 
No. 3 8.00—9.50 
No. 8 1.00—9.00 
Choice prairie 8.50— 9.00 
No. 1 1.00—8.00 
No. 3 6.00—7.00 
No. 8 5.50— 6.00 
No. 4 5.C0 --5.50 
Ospa 13.00— 13.50 


Bawełna. Rynek w New Yorku 


Lipcowa 9.35—9.01—9 13 
Sierpniowa 9.05—8.84— 8.90 
Wrześniowa 8.15—8.54—8 54 
Październik 8.61 —2.39—8 40 
Listopadowa 8 51—8.26—8.26 
Grudniowa 8.49—8.24— 8.24 
Styczniowa 8.53—8.54—B.26 
Bydło: 


Pierwszej klasy, 1,300 do 1.750 
funtów 5.55 -5.70 


Drób żywy: 
Kary funt 8 
Kurczęta 15—19 
Kaczki 1—14 
Gęsi tuzin 3.50—4.325 
Cielęcina: 
yborna, funt 8 
No. 3, Gai 7 
Skóry: 
Zielone, solona No. 1 $ 
No. 3 7 
Cielęce 10 
No. 2 84 
Wieprzowina, 12.30—12.35 | 
SŚmalec, 6 85—6.874 
Żeberka, 6.85—7.10 
Świnie, 100 funtów: 5.30—5.35 
Wyborne 5.15—5.80 
Zwyczajne 5.05—5 32$ 
Asortowane, 150 do 
185 funtów  5.25—5.30 
Biedne 3 10—4.25 
Owce, 100 funtów: 
Wyborre 5 00—5.25 
Roozniski 5.35— 5.65 
Jagnięta swyosajne 4.50—5.10 
Wyborne jagnięta 5.75 — 6.75 
Ber: Young America 14 
Twina 9}— 94 
Briok 9$- 94 
Szwajcaraki 14—14$ 
Limburger 10—1C7 
Bob i groch, Buazel: 
Nowy 2.10—3.12 
BrownSwedish 1.80—1.86 
Czerwony 1.80 — 1,90 
Łój, funt 44 
No 3 34 
Jaja, tusin 11 
Jarzyny: 
Szparagi pudło 96—1.00 
Kalafiory 2.00—3.5U 
Belery pudło 40—60 
Cebula worek 90—10 
Ogórki, 1.25— 3.50 
Kapusta koszyk 69—70 
Sałata, came 25—30 
Rzodkiewki (sto) 65—80 
Pomidory 15— 1.00 
Kartofle buszel nowe 50—7b 
3tar2 35—40 
Słodkie za beczkę 3.00 —8.50 
Masło: 
Śmietankowe 183 
Dairy 164—17 
Packing 134—14 
Słoma: 
Zytnia 9.25 — 8.50 
Pszeniozna i Owsiana —5.50 
Owoce: 
Cytryny, pudło 4.00—5.(0 
Jabłka, zielone 2 (0—2 50 
Buszel 80—90 
Barany 80—7.25 
Włoskie 3.00—8.50 
Kalifornijskie 175— 2.76 
Ryby: 
Black Basa funt. 11—1I$ 
Szczupaki —bę 
Pickerel 5—6 
Okunie 34—3 
Bullheada 8—10 
Pstrągi 16—18 


kupie szezero 
KTO CHOE złoty lub sre- 

brny Zega- 
rek, Łańcuszek, Pierścionek lub 
t. p. a chce zaoszczdzić 35 do 50c 
centów na każdym dolarze, niech 
KĘ po ilustrowany polski kata- 
og, a wyślemy takowy bezpłatnie, 


K. STACHOWSKI & CO., 
533 Noble St., Chicago, Il. 


Obrazki... 


Pierwsza księgarnia polska 
w Ameryce W. Dyniewicza 
532 Noble st., Chicago, Ill., 
otrzymała z Europy wielki 
zapas Obrazków Religijnych 
które spe olaje po nastę- 
pujących cenach: 


I 


Paczka obrazków Polskich Świę- 
tych, w ślicznych kolorach na pię- 
knym papierze, rozmiar 24x43 cala 
zawiera następujących Świętych:— 
1) Sw. Józef z dzieciątkiem Jezns, 
2) Św. Karol Boromeusz, 3) Św. 
Antoni Padewski, 4) Św. Alojzy 
Gonzaga, 5) Postanowienie najów. 
Sakramentu, 6) Św. Ignacy Loyola, 
7) Św. Katarzyna Męczennica, 8) 
Św. Elżbieta, 8) Św. Agniestka, 10) 
Św. Anna, 11) Św. Teresa, 12) Św. 
Jadwiga. Wszystkie mają na dru- 
giej stronie odpowiednią modlitwę 
do świętych. Cena jednej paczki 


35c 
JIG 


Paczka obrazków w ślicznych 
kolorach na ślicznym papierze, roz- 
miar 24x44 cala zawiera następują- 
ce obrazki:—1) Najsłodsze Serce P. 
Jezusa, 2) Najsłodaze Serce Matki 
Boskiej, 3) Matka Boska Często- 
chowska, 4) Matka Bosks Ostro 
bramska w Wilnie, 5) Matka Bo- 
ska Różańcowa, 6) Rodzina Święta, 
7) Jam jest Niepokalane Pooczęcie, 
8) Najświętsza Panna z góry Kar- 
melu, 9) Matka Boska Nieustają 
cej Pomocy, 10) Patrz, oto jest 
Serce, które tak bardzo ukochało 
ludzi, 11) Królowo dziewio módl 
się za nami, 12) Jezus, Marya, Jó- 
zef. Cena jednej paczki 


356 | 


Każda familia powinna mieó te 
obrazki. Cena jest tak niska, że 
nawet najbiedniejszy może je nabyć. 


Stanisław Bobowski, 
Kuśnierz Polski, 


wyrabia wszelkie rzeczy w sza- 
kres jego fachu wchodzące, jako 
to: kożuchy długie i krótkie, po- 
szywane i nie, kożuchy pod spód, 
spodnie, kamizelki i czapki baran- 
kowe. Również ciepłe rękawice ze 
skór owczych dzikich, z wełną bia- 
łą i ozarną. Skórek używa pier- 
wszorzędnej wyprawy; robeto wy- 
kończa gustownie i gwarantuje ją. 
Kto z rodaków życzy sobie cokol- 
wiek «z ubrania skorzanego na zimę, 
może listownie dowiedzieć się o 
warunkach. Piszcie: 


Stanisław Bobowski 
GOSTYŃ, 
Downers Grove, Ill. 


s 


NADEBŁANE. 


Wystawa Wszech- 
światowa, Paryż 1900. 


F. MICHALSKI, 
56 Rue de Seine, au 1-er etage. 


RESTAURACYA POLSKA, 


Pokoje umeblowane. Daje wszel- 
kie informacye i przewodników 
na wystawę, Paryż i oko- 
licę. Ceny bardzo u- 

miarkowane. 21—29 


Kto przyśle $8, 
ten otrzyma 


10-dolarową pięknie drukująca maszyn- 
kę do listów. Sprzedajemy także śliczny 
listowy papier z polskimi napisami, z 
kwiatami, powinazowaniem I błogosła- 
wleństwem. Tuzin 85c, płęć tuzinów za 
$1.00. Potrzeba agentów w każdej pol- 
skiej osadzie. Dajemy stosowny rabat, 
Adresujcie: 


W. KUDAROWSKI, 


(25—41) Box 254 Lawrence, Mase. 


ŻYWOTY $ 
ŚWIĘTYCH 3 
PAŃSKICH ż 

i 

a 


są do nabycia w Pierwszej Księgarni 
Polskiej w Ameryce Wład. Dyniewcza, 
382 Noble st., po cenach następujących: 
Oprawne całe w nkórkę ze złotymi 
tytulikarai, po 83.25 


Oprawne całe w nkórkę, wyzłacene 
brzegi, złocone tytulki, po 


© 
© 
84.00 : 
Drukowane na parzamlaie, ordo- 
: bale oprawne, po 86.00 $ 


| "KOMAR" ; 


Pismo humorysty czno- ; 
satyryczne, bogato ilu- 
strowane. ma > 
Prenumerata roczna . . 


Pojedynczy numer . . 


$200 
ba 10c 
Dis rocznych prenumeratorów premlam 
“Złota Księga'' wartości 50 centów. 


Adres: “KOMAR” 
45 Sloan st., Chicago, Ill. 


Gdzie się osiedlić? 


NAJLEPIEJ W OKOLICACH, 
KTORE PRZECINA 


Kolej Louisville 
i Nashville 


WIELKA CENTRALNA 
LINK TOWAROWA do 


KENTUCKY, TENNESSEE, 
ALABAMA, MISSISSIPPI, 
FLORIDA, 


gdzie Farmerzy, Ogro- 
dnicy, Hodowcy Bydła, 
Przemysłowey, Kapitali- 
ści, Przedsiębiorey i Wy- 
pożyczający Pieniądze 
znajdą najlepszą sposobność w całych Stanach 


Zjednoczonych do zrobienia "grubych pienię- 
dzy," dziąki obfitości i taniościś © p R 


Gruntów, Farm, Drze- 
wa, Kamienia, Żelaza, 
Węgla, Rąk Roboczych, 
Wszystkiego! 
moc ARElETe | + dolulenie ea aiz DI 
Grunta i farmy po dolarze za akier, orax 


500,000 akrów we wschodniej Florydzie darmo 
na mocy prawa Ilomestead. 


Hodowla bydła w okręgn wybrzeża Zatok 
Makrykańskiej przynosi olbrzymie zyski. i 


Wycieczki za połowę zwykłej 
ceny w pierwszy i trzeci Wto- 
rek każdego miesiąca. 

Powiedzcia nam, czegobyście chcieli, a my 
wam wskażemy, gdzie i w daki uposób możeclu 
osiągnąć cel waazych życzeńń—tylko nie zwłócz- 


cie długo, bo grunta nasze zaludni: i a 
dzo szybko. E wyra wj 


Opisy, mapy i wrzelkie informacye darmo. 


Adres: R. J. WEMYSS, 
General Immigration & ladnatrial Agent, 
(May 17, 1901) LOVIRYVILLE, KY. 


m 


WE, 
Nowość, z której się 
wielu ucieszy. 

Ludzkość, jak powszechnie wiadomo, dzie 
sią według stanowiska fizycznego, duchowego i 
ekonomicznego na dwie klasy: do jednej nale- 
żą ludzie zdrowi, silni, 
zawsze wesell | w takim stanie najczęśliwsi 
w interesach; do drugiej klasy należą ludzie 
chorobliwi, osłabieni, złamani, zeszpeceni, chu- 
dzi, trwożliwi, melancholiczni i częstokroć ab- 
solutnie do pracy oraz do życia familijnego nia 
zdatni. 

Do tej nieszczęśliwej klany należą ci, któ- 
rzy chociaż w zupełnie niewiadomy sposóh, do- 
puszczali sią strasznych zbrodn! względem ciała 
1 duszy, z czego w późniejszem życiu nastają 
straszne skutki, lub którzy przez złe odżywia. 
nie się, ciężkę pracę, kłopoty lub teś przez 


styczność z chorowitymi osobami cierpień tych 
nabyli. 


Te zbłąkane istoty przez krótkie swoje ty- 
cie cierpią zazwyczaj na skutk! takich słabości, 
jak bicie serca, ból głowy, osłabienie, katar, 
epiłepsyą, sny niemoralne, nerwowość, zatwar- 
dzenie, ból nerek, reumatyzm, astmę, impoten- 
cyą. bolące wysypki na całem ciele i na różne 
choroby weneryczne. 

Nikt z tych jednakże nie ma powodu po- 
wąlpiewać, albowiem wynalezione zostało przez 
lekarzy w naszem mieście takie lekarstwo, któ- 
rem cierpienia powyższe szybko | gruntownie 
wyleczone być mogą, 1 które z ludzi cierpią 
cych uczynić może ludzi znowu zdrowych, bił 
nych, tłustych, dobrze wyglądających i zdol- 
nych do pracy i do wspólnego życia. 

Przychodźcie lub pisze'e zaras. Lekarstwa 
na próbę darmo. Badanie darmo. 

Szukający porady lekarskiej niechaj zgłoczą 
sią osobiście lub piszą do: 

Na żądanie poślemy rodakom naazym lekar 
stwa na cało-tygodniową próbę zupełnie darmo 


STATE MEDICAL DISPENSARY, 
78 E. Madison Str., Chicago, I11. 


pięknie wyglądający, * 
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do nabycia 
w Pierwszej Księgarni Polskiej 
Wł. Dyniewicza, 532 Noble st. 
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Aasbury Park, Ocean Grove 


and Vicinity 300 
Boston (50 widoków) 300 
Chicago (50 widaków) 300 


Martha's Vineyard (wyspy na 
południe stanu Massachusetta 


(50 widoków) . h 300 
New York (50 widoków 306 
Philadelphia i okolice (50 wi- 

doków) . . 806 


Statua Wolności i Przystań 


New Yorku $ ; = 300 
Wodospad Niagara (widoki ko. 
lorowe) 300 


Washington i okolice. Kapi- 
tol Stanów Zjedaoczonych 
(50 widoków) A 300 
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które sprzedajemy po lö cen- 
tów sztuka: 

Baltimore, Md. — Brooklyn, N. 
Y.— Buffalo, N. Y.—Chicago, I11.— 
Cincinnati, O. — Cleveland, O. — 
Detroit, Mich. — Kansas City Mo. 


i Kansas City, „Kansas. — Lonin- 
ville, Ky. — Milwaukee, Wis. 
— New Orleans, La. — New 


York City, N. Y. — Philadelphia, 
Pa.—San Francisco, Cal.—St. Paul 
i Minneapolis, Minn. — St. Louis, 
Mo.— Toledo, 0.—W ashington,DC. 
i oałej Ameryki. 

Ścienna Mapa na jednej etro- 
nie Ameryka Północna, a 
na drugiej cały świat, 2.00 

S « 

Mapy każdego Stanu 1 
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osobno:— Alabama, Alaska, Ari- 
zona, Arkansas, California, Colo 
rado, Connecticut, Delaware, Flo- 
rida, Georgia, Idaho, Illinois, In- 
diana, Indian Terr., Iowa, Kan- 
sas, Kentucky, Louisiana, Maine, 
Maryland, Massachusetts, Michi- 
gan, Minnesota, Mississippi, Mi- 
souri, Montana, Nebraska, Neva- 
da, New Hempshire, New Jersey, 
New Mexico, New York, North 
Carolina, North Dakota, Ohio, 
Oklahoma, Oregon, Pennsylvania, 
Rhode Island, South Carolina, 
South Dakota, Tennesee, Texas, 
Utah, Vermont, Virginia, Wa- 
shington, West Virginia, Wiscon- 
sin, Wyoming, Cuba, Porto Ri 
co, Hawaii, Philipine Islands, 
Wschodnia Azya i mapa całej 
kuli ziemskiej. Każda po....40€e 
Przewodniki Adresowe z ma- 
pami następujących miast 
sprzedają się po 30c 
każdy: 
Boston—Chicago— New York— 


_Phiładelphia— Niagara Falls i Buf- 


falo — Hudson River i Catskill 
Mountaine—Omahs i Wystawy. 


Atlasy: 


Nowy Podręczny Atlas całego 
świata format mały. Cena 60e 

Imperial Atlas całego świata 
wielki format, Cena 32.56 
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SERZ 


Rosyjski tytoń do 


Siuaaególniaej zwracamy uwagę Wibnega 
fak 


Tytonie Roa 


e 
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g Tyteń do tajki Cigar 


WZ AWZ ASI 


Napisał Stanisław hr. Tarnowski. 
ciu rycinami, na pięknym papierze z czerwoną obwódką, 
drukowane w kiłku tysiącach egzemplarzy. Aby to piękne 
i nader pouczające dzieło rozpowszechnić pomiędzy Polonią 
amerykańską, przeznaczyliśmy sprzedać kilka tysięcy egzem- 
plarzy za nader niską cenę, zaledwie opłacającą papier i druk. 
Broszurowane sprzedajemy po..... 50e 
W mocnej oprawie po.... 
Oprawne ozdobnie ze złoc. tyt. 
ii /W. DYNIEWICZ, 532 Noble Street, CHICAGO, ILL. 
202222022229222390220922292023222299983308903338830R 
0.00000000000000000000000000000000006000000000000000 
tei d 
Sam Steingard, 
807 Milwaukee Avenue, Chicugo, Illinois, 


ROSYJSKIEGO I TURECKIEGO TYTONIU, 
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Qygarniczki wióniowe sztuka pe..... Ba | 10a 
si traainowe sztuka pe.....3Q 
Fajki w wielkim wyborze, aztuka pe 10, Ila 
86c, Sc, éQa i ma 7 
Cygary, 60 sztnk pa Bea, e hm Ea i 
Mala Ma, ma 100 "Te, $I rE 
Tytoniari skóriane 1 EPEAT mR. 
papieresy na oygary pa.... 
Tabakierki. sztuka po,.,.,.10G, 
EESTI herbata, tiai Bio, borti. 
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Na wszelkie Choroby, piszcie do 
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1335—1337 W. S2nd Bt, 

Wszelkie prywatne korespondeneye trzymane są w jak jg 
największym sekrecie. Jeżeli chorujecie na jakąkolwiek dole- 

gliwość, napiszcie zaraa de nas, a x pewnością was wyleczy- [$$ 


CHICAGO, ILL. 


my. Choroby, których iani doktorzy wyleczyć nie mogli, my | 


4 wyleezamy jak najskuteczniej. 


THE KUFLEWSKI DRUG & MEDICINE CO., 


1336—1337 W. 32nd St, 
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